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Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 17 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło sytua­
cję w zaopatrzeniu w węgiel 
rynku, a zwłaszcza wsi. Zapad­
ły operatywne decyzje, które 
mają na celu zwiększenie do­
staw i usprawnienie dowozu 
węgla dla ludności wiejskiej. 
Pierwszeństwo przyznano do­
stawom węgla należnego rolni­
kom z tytułu kontraktacji.

Na posiedzeniu omówiono wy 
niki ogólnokrajowego przeglą­
du konstrukcji wyrobów i tech­
nologii wytwarzania oraz doku­
mentacji projektowo-inwesty- 
cyjnych.

Stwierdzono, iż przegląd przy 
ezynił się do ujawnienia rezerw 
materiałowych w konstrukcji 
wyrobów, technologii i doku­
mentacji projektowo-in westy - 
cyjnych, a na tej podstawie do 
podjęcia na różnych szczeblach 
zarządzenia działań służących 
lepszemu wykorzystaniu środ­
ków produkcyjnych, zwłaszcza 
zaś ograniczeniu importu su­
rowców i materiałów. Plonem 
przeglądu jest ponad 3200 wnio­
sków, których właściwa i ter­
minowa realizacja powinna

35 lat ludów ago lotnictwa

Poznań przygotowany 
do centralnych obchodów

Przed 35 laty, 23 sierpnia 
1944 roku eskadry 1 pułku lot- 
nictwa myśliwsko-szturmowe- 
go „Warszawa” odbyły pierw­
szy lot bojowy na stanowiska 
nieprzyjacielskie usytuowane 
pod Warką. Tą akcją rozpo­
częto stałe wspieranie polskiej 
jednostki wojsk lądowych 
przez własne lotnictwo, a 23 
sierpnia obchodzony jest dzień 
narodzin ludowego Lotnictwa 
Polskiego.

Szczególny charakter będą 
miały obchody w jednostkach 
uczestniczących w bojach II 
wojny światowej: pierwszym 
Pułku lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa”, w drugim puł- 
ku lotnictwa bombowego 
„Kraków” oraz w jednostce 
kontynuującej tradycje trze- 
ciego pułku lotnictwa sztur­
mowego. Tam też na uroczy­
stych apelach jednostki wojsk 
lotniczych złożą meldunki o 
realizacji zobowiązań podję- 
•ych dla uczczenia 35-lecia 

i ludowego lotnictwa.
Centralne obchody odbędą 

się w Poznaniu. W przeddzień 
lwięta, 22 sierpnia o godzinie 
18 w Teatrze Polskim odbę- 

się koncert, na którym 
wystąpią artyści amatorzy

Prezydium Rządu
przynieść w ciągu najbliższych 
4—5 lat poważne oszczędności.

Zapadły decyzje, które ma­
ją na celu możliwie pełne wy­
korzystanie wyników przeglą­
du i uzyskanie tą drogą spo­
dziewanych efektów materia­
łowych i finansowych. Pod­
kreślono znaczenie wniosków 
o charakterze modernizacyj­
nym.

Prezydium Rządu przyjęło 
program rozwoju produkcji 
aparatury badawczej i środ­
ków automatyzacji badań na 
lata 1979 — 90, opracowany 
przez Ministerstwo Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki. wspólnie z Polską Aka­
demią Nauk oraz Minister­
stwem Przemysłu Maszynowe 
go i Ministerstwem Energety­
ki i Energii Atomowej. Opra­
cowanie programu wynika z 
uchwał XII Plenum KC 
PZPR, które wskazało, że jed 
nvm z podstawowych warun­
ków wykonania przez naukę 
swoich zadań jest wyposaże­
ni placówek naukowych i 
rozwojowych w odpowiednią 
aparaturę.

Zatwierdzony program za­

wojsk lotniczych, laureaci fe- 
stiwalu\oraz konkursów mu­
zyczno-wokalnych. 23 sierpnia 
w sali tradycji Wojsk Lotni­
czych zasłużeni dla lotnictwa 
działacze społeczni i literaci 
uhonorowani zostaną lotniczy­
mi wyróżnieniami.

20 sierpnia dowództwo Wojsk 
Lotniczych spotka się z do­
wódcami pododdziałów „wzo­
rowej kultury” Wojsk Lotni­
czych oraz przodujących kół 
ZSMP działających w jednost­
kach. W klubie Wojsk Lotni­
czych przy ulicy Niezłomnych 
otwarta zostanie wystawa m- 
tarsji artysty amatora, chorą­
żego Jana Kotwińskiego.

21 sierpnia dowódca Wojsk 
Lotniczych spotka się z do­
wódcami Kluczy Służby So­
cjalistycznej oraz przodują­
cych pododdziałów’.

Od 21 do 26 sierpnina naj­
lepsze zespoły Wojsk Lotni­
czych koncertować będą w 
jednostkach wojskowych oraz 
na występach otwartych m. in. 
w Poznaniu — w amfiteatrze 
na Cytadeli, w Parku Ka­
sprzaka i Domu Weterana, a 
także w Kombinacie Budowy 
Domów w Suchym Lesie i 
PGR Głuchowo. ,(jk) 

kłada poważny wzrost krajo­
wej produkcji aparatury i 
środków automatyzacji; w po 
równaniu z poziomem uzyska­
nym w roku ubiegłym prawie 
dwukrotny do roku 1985 i po 
nad trzykrotny do roku 1993. 
Duży nacisk będzie położony 
na podniesienie jakości i no­
woczesności wytwarzanego 
sprzętu. Zakłada się rozszerzę 
nie współpracy międzynarodo 
wej.i eksportu w tej dziedzi­
nie. Ustalone zostały środki 
na realizację programu. Przy­
jęto także ustalenia organiza­
cyjne mające na celu wzmoc­
nienie więzi produkcyjnych, 
kooperacyjnych i handlowych 
pomiędzy jednostkami wytwa 
rzającymi aparaturę badaw­
czą.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
informację ministra sprawie­
dliwości o sytuacji i potrze­
bach małoletnich, którzy wy­
chowują się w państwowych 
domach dziecka i domach ma 
łego dziecka, a także w spec­
jalnych zakładach wychowaw 
czych. Odpowiednie badania, 
przeprowadzono z inicjatywy
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Ostatnie dni 
rekordowego lotu 

kosmonautów ZSRR
Jak informuje Ośrodek Kie 

rowania Lotem, piątek był 173 
dniem lotu kosmicznego Wła­
dimira Lachowa i Walerego 
Riumina. Zgodnie z zaplanowa 
nym programem, kosmonauci 
kończyli prace na pokładzie i 
przygotowywali się do powrotu 
na Ziemię. Załoga układała ma 
teriały, uzyskane z przeprowa 
dzonych badań i eksperymen­
tów, w aparacie lądującym 
statku „Sojuz-34” oraz konser 
wowała aparaturę naukową 
statku.

< Program dnia obejmował rów 
nież badania medyczne kosmo 
nautów, m. in. badanie reakcji 
systemu sercowo- naczyniowe­
go na imitację ciśnienia hydro 
statycznego. Do tego celu wy­
korzystuje się skafandry próż­
niowe „Czibis” i wielofunkcyj 
ną aparaturę rejestracyjną 
„Polinom-2m”.

W czwartek, za pomocą urzą 
dzenia silnikowego statku „So 
juz-34”, przeprowadzono korek 
turę toru lotu zespołu nauko­
wo-badawczego „Salut 6 — So 
juz 34”.

Według relacji załogi i da­
nych telemetrycznych, systemy 
pokładowe stacji i statku dzia­
łaj^ sprawnie. Kosmonauci 
czują się dobrze. (PAP)

przybył do Polski Zabytki brody
W piątek przybył do 

Polski z roboczą wizytą 
kanclerz Republiki Fede­
ralnej Niemiec — Helmut 
Schmidt. Kanclerza RFN 
powitał na Helu I sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

W godzinach popołud­
niowych odbyło się na 
Helu spotkanie Edwarda 
Gierka z Helmutem 
Schmidtem. (PAP)

Prace nad projektem
planu na przyszły rok

W ramach prowadzonych | 
prac nad orzygotowaniem proj 
jektu Narodowego Planu Spoi 
łeczno-Gospodarczego na 1980t 
r., 16 bm. odbvła się w Ko-j; 
rnisji Planowania przy Ra-1 
dzie Ministrów narada z u-i 
działem ministrów resortów? 
gospodarczvch i prezesów cenr 
trał spółdzielczych, której 
przewodniczył wicepremier Taf 
deusz Wrzaązczyk.

Omówiono aktualny prze­
bieg prac w resortach i związ 
kach spółdzielczych, związa­
nych z opracowaniem planu | 
na rok przyszły oraz główne | 
zadania, dotyczące realizacji^ 
tegorocznego olanu społeczno- fi 
gospodarczego.

Otrzymany przez resorty w 
roku bieżącym zmniejszony i 
zakres wskaźników w wytycz ! 
nycb do prac nad projektem 
NPSG na 1980 r. pozwala na 
możliwie najkorzystniejszy wył 
bór rozwiązań szczegółowych, ; 
a także na rozwinięcie inicja­
tyw dla najbardziej efektyw- |

W Środzie Wielkopolskiej przez wiele wieków koncentrowało 
się życie polityczne Wielkopolski. Na mocy statutów nieszaw- 
skich (1454) Środa aż do końca XVIII wieku była miejscem sej­
mików ziemskich, bez których zgody Sejm nie mógł podjąć 
żadnej uchwały więżącej Wielkopolską, a król nie mógł zwołać 
pospolitego ruszenia. Senatorowie obradowali wtedy w tamtej- 
s^j lezę (na rysunku), która jeH dzisiaj cennym zabytkiem 

gotycko-renesansowym. (bran)
Rys. — Andrzej Popiak
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Politolodzy kończą 
obrady w Moskwie 

Dobiega końca dyskusja na 
obradującym w Moskwie XI 
Światowym Kongresie Między 
narodowego Stowarzyszenia 
Nauk Politycznych. Do tej po­
ry w sekcjach, komisjach ba­

dawczych oraz na posiedzeniach 
specjalnych wystąpiło w sumie 
ponad 1000 naukowców.

Dyskuje, w których wzięli 
udział naukowcy z 50 krajów, 
stanowiły wyraz dążenia uczo­
nych do wniesienia swojego 
wkładu w rozwiązywanie aktu­
alnych problemów współcze­
sności — utrwalenia bezpieczeń 
stwa międzynarodowego oraz 
przyspieszenia postępu gospo­
darczego i społecznego.

Dzisiaj w sobotę odbędzie 
się końcowe posiedzenie plenar 
ne kongresu. (PAP)

Hołd pamięci poległych 
w walce o polski Śląsk
W 60 rocznicę wybuchu I 

Powstania Śląskiego, u stóp 
Pomnika Powstańców Ślą­
skich w Katowicach odbyła 
sie 16 bm. w godzinach wie­
czornych oodniosła, . patrioty­
czna manifestacja społeczeń­
stwa wielkoprzemysłowego re 
gionu. Zgromadziła ona kilku 
nastotysięczną rzeszę górni­
ków; hutników, członków or­
ganizacji młodzieżowych, de­
legacje organizacji społecz­
nych i politycznych. Przybyli 
licznie weterani walk pow­
stańczych.

Na uroczystym apelu odda­
no hołd wszystkim tym, któ­
rzy polegli na polach bitew 
w trzech zrywach zbrojnych

ludu śląskiego w latach 1919 
— 1921, 'tym którzy zginęli w 
walce z niemieckim najeźdź­
cą, wszystkim bojownikom o 
polski Śląsk oraz wyrażono 
szacunek i uznanie ofiarnym 

budowniczym i współtwórcom 
osiągnięć naszej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego przez połączone orkie 
stry górnicze, zebrani wysłu­
chali przemówienia członka 
Rady Państwa, przewodniczą­
cego Krajowej Komisji Wete­
ranów Powstań Śląskich, u- 
czestnika powstań śląskich, 
gen bryg. Jerzego Ziętka.

Zgromadziła nas dziś — po-
Dokończenie na str. 2

Tysięczna lokomotywa z Kraju Rad 
przekazana śląskim kolejarzom

wych, spalających do 14 1 ben­
zyny na 100 km.. . Ważnym, śląskim węźle

sie i7Wym w Łazach> odbyła 
17 bm. uroczystość przeka- 

_nia jubileuszowej 1000 loko- 
dn yWy spalinowej typu ST-44, 
7-tSl^Czonoj Polsce przez Zwią 

Radziecki.
WflperWSZe jednostki jego no- 
^../^uego taboru kolejowego 

e w Woroszyłow 
t.vw ą10*1. Nakładach Lokomo- 
ćo Spalinowych przyjechały 
t naszego kraju przed 13 la- 

tererl Śląskiej DOKP 
jąc temu, umożliwia-
uJrJpyawrdejszy transport to- 

a w, zwłaszcza węgla, wy­

robów hutniczych w głąb kra­
ju. Lokomotywy tego typu, roz 
wijające szybkość do 100 km/ 
godz.. mogą prowadzić ciężkie 
pociągi do 2 000 ton, a ze wzglę 
du na wysokie parametry tech­
niczne, niezawodną pracę, zy­
skały uznanie polskich koleja­
rzy. , .

Przekazanie załodze lokomo- 
tywowni Łazy nowej jednostki 
(w węźle tym pracuje juz 2o 
tego typu lokomotyw) pozwoli­
ło na całkowite wyeliminowa­
nie z tej wielkiej śląskiej sta­
cji towarowej trakcji

PAP

W uznaniu osiągnięć

W uznaniu dotychczasowych 
osiągnięć produkcyjno-ekonomicz- 
nych Rada Państwa przyznała ce­
mentowni „Pokój” Order Sztanda­
ru Pracy II klasy. 17 bm. odbyła 
się uroczystość przekazania tego 
odznaczenia załodze.

Projekcja „Amatora”
Piątek na XI Międzynarodo­

wym Festiwalu Filmowym w Mo­
skwie nazwać można „Dniem 
polskim”. Wystąpiliśmy w kon­
kursowym przeglądzie filmów fa­
bularnych, przedstawiając film K. 
Kieślowskiego — „Amator”. Pro­
jekcje filmu poprzedziło spotka­
nie z widownią, składającą się w 
większości z reżyserów filmowych 

i aktorów przeszło stu krajów 
świata, biorących udział w mo­
skiewskim festiwalu.

Nigdy więcej wojny

„Nigdy więcej wojny”, „Nigdy 
więcej Oświęcimia”, „Przyjaźń z 
Polską” to hasła zawarte w odez­
wie ogłoszonej przez. „Towarzy­
stwo Niemiecko-Polskie” w RFN 
w związku z 40 rocznicą nanaści 
Niemiec hitlerowskich na Polskę.

„Kosmos-1122” na orbicie

W’ piątek wystrzelono w ZSRR 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos­
mos-1122”, którego zadaniem jest 
kontynuowanie badań zasobów 
:mrut*lnych Ziemi w interesie 
różnych gałęzi gospodarki naro­

dowej ZSRR i współpracy mię­
dzynarodowej.
i

Zmarł J. Diefenbaker 
i

W wieku 83 lat zmarł na atak 
serca były konserwatywny pre­
mier Kanady J. Diefenbaker. 
Urząd — 13 w historii Kanady 
premiera — pełnił on w latach 
1957—63.

Przymusowa przesiadka
I , r

Kryzys energetyczny i gwałtow­
ny wzrost cen paliwa spowodowa­
ły, że Amerykanie przestali kupo­
wać wielkie samochody, zwane na 
całym świecie „krążownikami 
szos” i przesiadają się do samo­
chodów małych średniolitrażo-

Wspólny komunikat

Na zakończenie wizyty delegacji 
Zjednoczonego Frontu Narodowe­
go Wietnamu w Laosie podpisano 
w Vientiane wspólny komunikat, 
w którym obie strony potępiły 
prowokacje zbrojne, próby inge­
rencji w sprawy wewnętrzne i po­
dejmowanie akcji dywersyjnych 
przez władze chińskie przeciwko 
tym dwom państwom indochiń- 
skim, a także zażądały od Chin 
natychmiastowego przerwania te­
go rodzaju działań.
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nogoda jest obecnie tak 
* piękna, słoneczna, że 

każdy, kto jeszcze na urlop 
nie wyjechał, chciałby jej 
jak najdłużej. I tak zapew­
ne będzie, gdyż synoptycy 
przewidują pogodny wrze­
sień i typową złotą, polską 
jesień. Właśnie — jesień, 
kiedy minie już letni szczyt 
urlopowy. Tylko kto chce 
wybrać się na przykład w 
październiku na wczasy? I 
dokąd pojedzie, skoro bra­
my zoiększości zakładowych 
ośrodków wypoczynkowych 
będą wtedy zamknięte na 
potężne kłódki?

Powoływanie się na słusz 
ność powiedzonka, iż „podró 
że kształcą”, jest równie ma 
ło mądre, co stwierdzenie, że 
„wszędzie dobrze, ale w do­
mu najlepiej”. Bo nie jest 
najlepiej.

W pierwszych dniach 
września zamyka się zazwy 
czaj zakładowe wczasowis- 
ka, a turnusy się kończą. 
Czy więc nie byłoby dobrze 
przystosować owe ośrodki 
na tyle funkcjonalnie, by 
można było z nich korzystać 
przez cały wrzesień, a może 
nawet i do połowy paździer­
nika? Dotychczasowa prak­
tyka żdaje się bowiem być 
trwonieniem możliwości.

Oczywista, że nieco mniej 
szą liczbę dni słonecznych i 
wcześniejsze wieczory trze­
ba by ewentualnym wrze­
śniowa - październikowym 
wczasowiczom czymś zre­
kompensować. Występami 
artystycznymi, konną jazdą 
w pobliskiej stadninie, og­
niskiem, a może sprowadze­
niem ciekawego narratora, 
który potrafi w te wcześniej 
sze wieczory zainteresować 
grono słuchaczy.

Przede wszystkim zaś po­
myśleć o tym, by nakłady fi 
nansowe i społeczny wysi­
łek, włożone w budowę i 

ośrodków y}ypo, 
czynkowych, mogły by.ć , w 
pełni spożytkowane. Temu 
zaś służyć mogą dodatkowe 
turnusy i przedłużenie sezo 
nu wypoczynkowego w za­
kładowych ośrodkach wcza­
sowych. A przecież nogodny 
wrzesień i złota polska je­
sień tuż, tuż.

wos

Zainteresowanie konferencją Naroków Zjednoczonych

Nauka i technika przyspieszają 
rozwój społeczno-gospodarczy

20 bm. w Wiedniu rozpoczy­
nają się obrady konferencji Na 
rodów Zjednoczonych, „Nauka 
i technika dla rozwoju”. W spot 
kaniu tym mają wziąć udział 
delegacje — w większości na 
szczeblu rządowym — z około 
150 państw, reprezentowanych 
będzie 80 organizacji międzyna 
rodowych, łączna lista uczestni 
ków obrad przekroczy 3000 o- 
sób. Zwołanie tego przygotowy 
wanego od dawna spotkania 
jest wynikiem osobistej inicja 
tywy sekretarza generalnego 
ONZ — Kurta Waldheima.

Przed wyjazdem do Wiednia 
przewodniczący delegacji pol­
skiej na konferencję, minister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki prof. Janusz Górski u- 
dzielił wypowiedzi dziennika­
rzowi PAP.

Nauka i technika — powie­
dział min. J. Górski — są w tej 
chwili niewątpliwie głównymi 
czynnikami przyspieszania roz 
woju społeczno-gospodarczego, 
W skali świata na naukę i tech 
nikę wydaje się rocznie około

Polska osiemnastym 
sygnatariuszem 
konwencji ONZ

W siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku, stały przedstawiciel 
PRL Henryk Jaroszek, złożył w 
imieniu rządu polskiego podpis 
pod „Konwencją w sprawie 
sukcesji państw w odniesieniu 
do traktatów”, sporządzoną w 
Wiedniu dnia 23 sierpnia ubie­
głego roku.

Konwencja, której sygnata­
riuszami jest dotychczas 17 
państw,„reguluje kwestie prze- 

, jecią przez nowo powstałe pań 
stwa lub związki państw praw 
i obowiązków wynikających z 
umów międzynarodowych za­
wartych w przeszłości, bądź 
przez metropolie, jak w przv- 
padku wyzwolonych państw 
Azji. Afryki i Amervki Łaciń­
skiej, bądź oddzielnie przez 
państwa, które potem utworzy 
ły unie. (PAP)

150 mld dolarów; te potężne na 
kłady nie są jednak w pełni ra 
cjonalnie wykorzystywane (oko 
ło 40 mld dolarów) wydaje się 
rocznie na badania związane ze 
zbrojeniami). Ponad 90 proc, 
całej kwoty przypada na kra­
je rozwinięte gospodarczo. Po­
zostałych 10 proc, nakładów na 
naukę i technikę zawarte jest 
w budżetach pozostałych trzech 
czwartych państw naszego glo 
bu.

Podobnie przedstawia się 
sprawa pracowników nauki: w 
skali świata w dziedzinie ba­
dań naukowych i technicznych 
pracują około 3 min osób z 
wyższym wykształceniem — 
lecz około 90 proc, tej potężnej 
armii to mieszkańcy krajów 
rozwiniętych gospodarczo. W 
skali świata obserwuje się po­
głębianie tych dysproporcji.

Jak wykorzystać więc doro­
bek nauki i techniki krajów naj 
wyżej rozwiniętych dla dobra 
wszystkich mieszkańców Zie­
mi, jak pomóc krajom rozwija 
jącym się w przyspieszeniu ich

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

resortu sprawiedliwości przy 
współudziale resortów oświa­
ty i wychowania oraz zdrowia 
i opieki społecznej. Prezydium 
Rządu oceniło pozytywnie 
przeprowadzone prace i ich 
efekty.

Około 5 000 dziewcząt i 
chłopców zwolniono z placó­
wek opiekuńczo-wychowaw­
czych, zapewniając im zindy­
widualizowane formy opieki 
w rodzinach zastępczych lub 
adopcyjnych oraz w rodzin­
nych dbmach dziecka. 'W&y'- 
dium Rządu zatwierdziło 
wnioski zawarte w przedsta­
wionej informacji. Zmierzają 
one do dalszego ograniczenia 
skutków sieroctwa przez za­
pewnienie małoletnim, wycho 

Hołd pamięci poległych
w walce o polski Śląsk

Prace nad projektem 
planu na przyszły rok

marszu ku nowoczesności?। Te 
sprawy omawiane będą właś­
nie w toku obrad wiedeńskiej 
konferencji. Przedmiotem de­
baty w międzynarodowym gro 
nie specjalistów będą m. in. 
problemy przyspieszenia tran­
sferu osiągnięć nauki i nowo­
czesnych technologii, problemy 
kształcenia kadr dla krajów 
rozwijających się, przyspieszę 
nia w tych krajach rozwoju 
szkolnictwa wyższego i zaple­
cza naukowo-technicznego. Dy 
skusja, związana z tymi wszy­
stkimi zagadnieniami — ze 
względu na różnice poglądów 
nie będzie z pewnością łatwa. 
Polska i inne państwa wspól­
noty socjalistycznej będą chcia 
ły przedstawić w Wiedniu o- 
siągnięcia i doświadczenia 
RWPG, wskazując na przykła­
dzie tej organizacji, jak można 
rozwijać współpracę międzyna 
rodową i przyspieszać rozwój, 
przełamując bariery zacofania 
przy równoczesnym dokonywa 
niu zasadniczych reform spo­
łecznych. (PAP) 

wującym się poza środowis­
kiem rodzinnym takich warun 
ków rozwoju fizycznego i in­
telektualnego, które byłvby 
możliwie jak najbardziej zbli­
żone do warunków życia w ro 
dżinie, a tym samym umożli­
wiały równy start życiowy.

Prezydium Rządu ustaliło 
kierunki prac związanych z 
zadrzewieniem dróg w skali 
znacznie szerszej niż dotych­
czas. Powzięte w tej sprawie 
decyzje mają na celu m. in. 
zmniejszenie skutków zawiei 
śnieżnych oraz ochronę upraw 
rolnych przed szkodliwym 
działaniem spalin. Ustalono 
odpowiedni dobór gatunków 
drzew i krzewów, dając pier- 
wszćństwo gatunkom szybko 
rosnącym oraz miododajnvm.

PAP

Delegacja Ministerstwa Rolnictwa ZSRR
przebywała

Wczoraj, w godzinach ran­
nych, przybyła do Poznania 
delegacja Ministerstwa Rolni­
ctwa Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich; 
jej członkowie zapoznali się z 
rozwojem produkcji rolnej' i 
hodowli w przodujących kom­
binatach województwa po­
znańskiego.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR — Jerzym Za­
sadą i ministrem rolnic­
twa — Leonem Kłonicą, goś­
cie zwiedzili między inny­
mi Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy im. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w Buszewku.

Członkowie delegacji, m. 
in : Walentin Miesiąc — mini­
ster rolnictwa ZSRR, Fiodor 
Sieńko — minister rolnictwa 
Białoruskiej SRR i Abduka-

Na polach Wielkopolski

Sprawne żniwa 
w gospodarstwach uspołecznionych
W szybkim tempie przepro­

wadziły tegoroczne żniwa gos 
podarstwa uspołecznione w 
Wielkopolsce. Niektóre z nich 
nie potrzebowały nawet dzie­
sięciu dni, aby sprzątnąć zbo­
ża kombajnami. Dzięki tech­
nice i sprawnej organizacji 
pracy wyprzedzają rolnictwo 
indywidualne, przystępując do 
uprawy ziemi pcd siewy je­
sienne.

Z gospodarstw podległych 
Zjednoczeniu Przedsiębiorstw 
Państwowej Gospodarki Rol­
nej w Kaliszu pierwszy ukoń­
czył 14 bm. żniwa Kombinat 
Raszewy, a następnie Przed­
siębiorstwo Lewków i kombi­
nat Taczanów. Pozostałe kom 
binaty uporają się dzisiaj ze 
zbidrehi zbóż. Obćchib ' ptie-’ 
prowadzaj^ orki podsiewne’ 
pod rzepak, z czym są duże 
trudności z powodu posuchy.

Zjednoezenie Przedsię­
biorstw Państwowej Gospo­
darki Rolnej w Pile informu­
je, że pierwsze zakończyły żni

w Poznaniu
rin Urdinbajew — minister 
rolnictwa Uzbeckiej SRR 
zwiedzili wspólnie z gospoda-^ 
rzami województwa i konsu­
lem ZSRR w Poznaniu — 
Gienadijem Podlipniakiem 
wzorowo prowadzoną buka- 
ciarnię w Dębinie i chlewnię 
macior w Buszewku. W rozmc 
wie z załogą gospodarującego 
na 4500 hektarach kombinatu 
goście zwrócili m. in. uwagę 
na fakt, że wykorzystywanie 
w kombinacie nowoczesnych, 
opartych o podstawy nauko­
we, metod produkcji rolnej, 
przynosi bardzo dobre wyniki.

W godzinach popołudnio­
wych, członkowie delegacji za 
poznali się z osiągnięciami so 
cjalno-bytowymi kombinatu 
PGR w Sokołowie oraz z dzia 
łaJnością inwestycyjną kombi 
natu PGR w Żydowie. (tab)

wa Kombinaty PGR Gorzewe 
i Trzcianka, pozostałe potrze­
bują jeszcze dwóch dni. Trwa 
ją prace przygotowawcze do 
siewów rzepaku, które rozpo­
częły się w kombinatach Kar 
sibórz i Różewo.

Po żniwach są wszystkie 
kombinaty i przedsiębiorstwa, 
wchodzące w skład Zjednoczę 
nia PPGR w Poznaniu, obej­
mującego województwa konni 
skie, leszczyńskie i poznań­
skie. Na początku przyszłego 
tygodnia uporają się one ze 
zbiorem słomy, głównie w wo 
jewództwie leszczyńskim. 0- 
becnie czyni się prace przygo­
towawcze do siewów ozimin. 
Wapnuje się pola, wywozi 0- 
bornik pod buraki cukrowe, 

•' dokóhńj^ podorywek 7‘ "orćk“ 
‘ prże^siewnych. Do tej pory 
zasiano 3000 hektarów rzepa- 
pu w obu województwach, w 
których PGR-y przeznaczają 
pod uprawę tej rośliny 20 000 
hektarów. Szykuje się sprzęt 
do zbioru kukurydzy. (emp)

Troska o tworzenie najlepszych
warunków dla młodych rodzin
Liczba rodzin w Polsce się­

ga w przybliżeniu 9 min. Ro­
dzin wielodzietnych mamy 14 
proc., rodzin młodych, w któ­
rych wiek każdego z małżon­
ków nie przekroczył 30 lat ma 
my około 16 proc.

Wiele uwagi zwraca się w 
naszym kraju na rozwój mło­
dej rodziny tak, aby mogła 
ona szybko uzyskać odpowied­
nie warunki materialne i so­
cjalne sprzyjające rozwijaniu 
populacji. j

Szczególną troską otacza się 
kobietę w ciąży. Nie może ona 
być zatrudniona w godzinach 
nadliczbowych i w porze noc­
nej oraz delegowana bez jej 
zgody poza stałe miejsce pra­
cy. Wydłużone zostały urlopy 
macierzyńskie: do 16 tygodni 
przy urodzeniu pierwszego 
dziecka, do 18 tygodni przy 
każdym następnym oraz do 26 
tygodni przy porodzie wielo­
dzietnym. Zapewniono kobie-

Nagroda dla M. Prusa
Maciej Prus został laureatem te­

gorocznej nagrody im. Konrada 
Swinarskiego przyznawanej przez 
redakcję dwutygodnika „Teatr” 
twórcy najwybitniejszego przed­
stawienia sezonu. M. Prus otrzy­
mał nagrodę za inscenizację „Nb- 
cy listopadowej” Stanisława Wy­
spiańskiego w Teatrze Drama­
tycznym w Warszawie. (PAP) 

cie możliwość przejścia, po ur­
lopie macierzyńskim, na urlop 
bezpłatny bez rozwiązywania 

stosunku pracy. Przy czym za­
chowuje uprawnienia do opie­
ki lekarskiej, zasiłku rodzinne­
go, zasiłku macierzyńskiego 
oraz ma zapewniony powrót do 
pracy na równorzędne stano­
wisko.

W ubiegłym roku wprowa­
dzono jednorazowy zasiłek z 
okazji urodzenia dziecka wy­
noszący 2000 zł. Jest on wypła­
cany wszystkim kobietom.

Rozwinięty został system za 
silków i dodatków rodzinnych 
na wszystkie dzieci. Wypłaty z 
tego tytułu wzrosły z 8,4 mld 
zł w 1970 r. do ponad 16 mld zł 
w 1978 r. Wprowadzony rów­
nież został zasiłek dla dzieci ka 
lekich w wysokości 500 zł. Z te 
go tytułu wydatkowano w o- 
s+atnich latach rocznie ponad 
275 min zł.

Rozszerzone zostały świadczę 
nia socjalne dla rodziny. (PAP)

Przedłużona ważność 
bonów na cukier

W związku ze wzmożonym ru­
chem urlopowo-wczasowym, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego i 
Usług informuje, że ważność bile­
tów towarowych na cukier, wyda­
nych na sierpień br., przedłużona 
została do 30 września br.

Dokończenie ze str. 1

wiedział J. Ziętek — u stóp 
pomnika doniosła rocznica.

Przyszliśmy tu — przedstawi 
ciele wszystkich pokoleń — 
by złożyć głęboki hołd pow­
stańcom śląskim. Tym, któ­
rzy polegli na polach bitew w 
trzech zrywach ludu śląskie­
go. tym, którzy zginęli w wal 
ce z niemieckim najeźdźcą i 
w miejscach faszystowskich 
kaźni. Wyrażamy najgłębszy 
szacunek tym, którzy po wy- 
z.woleniu stanęli w szeregach 
budowniczych Polski Ludo­
wej. Wielu jest dziś wśród

DONOSZĄ
POGODA

• Dwa pożary, w Pluczewie i 
Kleszczewie w Poznańskiem pow­
stały od wadliwie działających 
dmuchaw ssąco-tłoczących. Straty 
wynoszą około 23 000 zł.
• W Kiekrzu koło Poznania spa- 

Hły się dwie przyczepy ze słomą. 
Sprawca pożaru nie jest znany.
• Ponad 50 000 zł wynoszą stra­

ty spowodowane pożarem w Osiń- 
cu (Pilskie). Na skutek zwarcia 
instalacji w samochodzie spalił się 
garaż oraz znajdujące się w nim 
pojazdy: samochód „Warszawa” i 
dwa motocykle.

® Na przejściu dla pieszych na 
ul. Sikorskiego w Czarnkowie 
(Pilskie) potrącona została przez 
autobus PKS 81-letnia kobieta, 
która z ciężkimi obrażeniami prze­
wieziono do szpitala.
• W Kórniku (Poznańskie) pa 

wyjeżdżający z podwórza samo­
chód wpadł motocvklista. Kierow­
ca motocvkla i jego pasażerka zo­
stali ranni (jz) 

nas. Ich patriotyzm był wzo­
rem i przykładem dla młode­
go pokolenia Polaków.

W kopalni „Mysłowice” pod 
czas spotkania kilku tysięcy 
mieszkańców tego miasta, od­
słonięto tablicę pamiątkową.

Podniosła uroczystość od­
była się w Domu Kultury ko­
palni im. Powstańców Śląs­
kich w Bytomiu. Po uroczy­
stej akademii z udziałem we­
teranów powstań, kombatan­
tów, górników, hutników, mło 
dzieży, pod pomnikiem pow­
stańczym odbył się uroczysty 
capstrzyk. (PAP)

Wyjaśnienie okoliczności przewrotu 
w Bangladeszu i zabójstwa M. Rahmana

Rząd Stanów Zjednoczonych 
i Amerykańska Centralna Agen 
cja Wywiadowcza (CIA) były 
w kontakcie z przywódcami 
przewrotu, którzy w sierpniu 
1975 roku obalili prezydenta 
Bangladeszu Mudżibura liah- 
mana i doprowadzili do zamor­
dowania zarówno jego, jak i 
członków jego rodziny, \a tak­
że kilku innych czołowych po­
lityków tego kraju. !

Taki wniosek, potwierdzają­
cy wcześniejsze podejrzenia sił
postępowych Bangladeszu i in7 
nych krajów Azji Południowej, z przedstawicielami Ambasady
przedstawia i udowadnia książ USA w Dhace, stolicy Bangla- 
ka pt/^„Bangladesz: niedokoń- deszu. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 

nego ustalenia zadań planu 
na rok przyszły.

Wyniki bieżącego roku sta­
nowią bardzo ważną przesłań 
kę wyjściową dla prawidło­
wego określenia planu, społe­
czno-gospodarczego na 1980 r. 
Na naradzie zwrócono szcze­
gólną uwagę na realizację wy 
tyczonych celów społecznych 
w roku bieżącym, w tym zwła 
szcza na poprawę zaopatrze­
nia rynku i budownictwo 
mieszkaniowe. Odrobienie po­
wstałych zaległości w dosta­
wach rynkowych i opóźnień 

czona rewolucja”, napisana 
przez Lawrence’a Lifschultza.

Według Lifschultza, przewrót 
był dziełem elementów prawi­
cowych w rządzie Mudżibura, 
jego sekretariacie i w wywia­
dzie banglijskim, które uznały, 
iż prezydent może nie oprzeć 
się dłużej naciskowi lewego 
skrzydła i obrać kurs groźny 
dla interesów klas posiadają­
cych.

Spisek planowano przez rok, 
z6ś od listopada 1974 do stycz­
nia 1975 dyskutowano nad nim 

w budownictwie mieszkanio­
wym jest głównym celem dzia 
łalności resortów gospodar­
czych w pozostałych do końca 
roku miesiącach.

Ważnym zadaniem jest ró'* 
nież odrobienie zaległości * 
produkcji podstawowych su­
rowców i materiałów zaopa­
trzeniowych, a także podjęcie 
działań w kierunku oszczęd­
ności materiałów, co warunku 
je dobrą rytmikę pracy prze' 
mysłu jako całości.

Podkreślono konieczność 
szybkiej poprawy pracy ener­
getyki i transportu. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospoda^1 
Wodnej przewiduje w Wiełkop®1' 
sce: zachmurzenie małe, od za 
chodu wzrastające.

Temperatura minimalna od -5 
do 18 stopni, maksymalna od 28 
30 stopni. Wiatry słabe i ‘ 
kowane (2—6 m/sek.) południom 
wschodnie.

W piątek o godzinie W zanot^ 
wano następujące temperatury- 
Poznaniu 28 stopni, w Kaliszu 
stopni, w Koninie 27 •topn1> 
Lesznie 28 stopni, w Pile 28 •top”1' 
ciśnienie 1003 hPa, czyli wnl

Dzisiejszy serwis intorm^Yt 
opracował Andrzej Piechock’
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KULTURA NARODOWA
W cyklu publikacji „Polska 

!944 — 1979" przedstawiamy 
problemy j dokonania trzy­
dziestu pięciu lat Polski Ludo­
wej. Dotychczas wydrukowali­
by teksty ludzi nauki — pro­
fesorów Adolfa Dobieszewskie 
qo, Stanisława Kubiaka, Wła­
dysława Markiewicza, Czesła- 
wa Mojsiewicza i Zbigniewa 
Tyszki, docentów Marcelego 
Kosmana i Józefa Orczyka o- 
raz doktorów Lesława Kań$k e 
go, Andrzeja Redelbacha, Ka­
zimierza Robakowskiego, Mar 
ka Żurowskiego, a także — 
dziennikarzy „Głosu Wielko­
polskiego".

Spalone biblioteki. Splądro 
wane muzea. Zabytkowe 
kościoły i pałace — w 

ruinie.
Oto czym kultura polska dys 

panowała u progu 35-Iecia. Sym 
boleni tamtych dni były obró­
cone w perzynę Biblioteka Na 
rodowa w Warszawie, Bibliote 
ka Raczyńskich w Poznaniu. A 
także — owe 900 wozów ka­
mieni — świadków polskich 
dziejów, wywiezionych przez 
okupanta z polskiego sanktua­
rium narodowego, pallatium 
książęcego na Ostrowiu Led­
nickim dla budowy i utwardza 
nia dróg. Symbolem także by 
ly — spalone zabytkowe stare 
dzielnice Warszawy, Poznania, 
Gdańska, Wrocławia...
Kultura jest dowodem tożsa­
mości historycznej narodu. Jej 
istotą jest ciągłość, narastanie, 
kumulowanie się wysiłków, do 
konań. Wojna uczyniła w tej 
dziedzinie pustoszące szkody.

Ale przecież jednak — ocalał 
Kraków, a w Warszawie — w 
gruzy obróconej — dzięki nie­
strudzonym, pełnym odwagi 
wysiłkom Stanisława Lorenza 
i innych ludzi kultury ocalały 
obrazy i rzeźby Muzeum Naro 
dowego. Już od pierwszych 
dni po wyzwoleniu z różnych 
zakamarków,, tajemnych skry • 
tek, spod ziemi — nie 
tylko w przenośni — za­
częto wydobywać polskie o- 
brazy, stare księgi. Okazało 
się wtedy, że ocalały „Kazania 
Świętokrzyskie”, „Bitwa pod 
Grunwaldem” Jana Matejki...

Pierwszy okres kultury pol­
skiej po roku 1944 — to przede 
wszystkim odszukiwanie parnią 
tek historycznych, odbudowa za 
bytkowych dzielnic Warszawy, 
Poznania. To — przywracanie 
dawnej piastowskiej świet­
ności architekturze Wrocła­
wia, Gdańska. Przywracanie 
społeczeństwu bibliotek, mu­
zeów.

Znowu przed polską sztuką 
otworzyły się możliwości two­
rzenia. Wrócili do kraju Wła­
dysław Broniewski i Julian Tu 
wim. Zaczęły publikować no­
we utwory Maria Dąbrowska i 
Zofia Nałkowska. Powstawały 
dzieła o czasach okupacji hi- 
tierowskiej i tworzeniu się no 
wej Polski — nowele obozowe

Tadeusza Borowskiego, „Po­
pi01 i diament” Jerzego Andrze 
jewskiego, wiersze wojenne Ta 
deusza Różewicza. Rzeźbił Xa- 
wery Dunikowski, reżyserował 
— Leon Schiller.

Na skalę nieznaną dotych­
czas w Polsce rozpoczęło się 
upowszechnianie kultury. Dro­
gą do tego była likwidacja anal 
fabetyzmu, faktyczna po wszech 
nosc oświaty, tanie, popularne 
wydawnictwa, powstanie sze­
rokiej sieci bibliotek, klubów 
kultury.

Chłonność kulturowa społe­
czeństwa zaczęła wzrastać nie­
pomiernie. Odbudowa dzie­
dzictwa kultury, przebudowa 
świadomości społecznej, roz­
budzenie potrzeb kulturalnych, 
stworzenie warunków do zaspo 
kajania tych potrzeb — to 
wszystko wymagało wysiłku 
wieloletniego. Ale przecież — 
został on podjęty.

Równocześnie — w pierw­
szych latach trwała w Polsce

ostra walka klasowa. Dawne 
pałace książąt, hrabiów, z któ­
rych najpiękniejsze uczyniono 
muzeami — nie stawały się 
własnością narodu bezboleś­
nie...

Różne też przechodziło w Pol 
sce koleje pojmowanie roli sztu 
ki, kultury, nie zawsze z korzy 
ścią dla nich. Kultura polska 
rozwijała się jednak bez przer 
wy. Dzieła polskich pisarzy tra 
fiły „pod strzechy”. Żywioło­
wo rozwijał się ruch amator­
ski. Pisał swe wiersze liryczne 
Konstanty Ildefons Gałczyński, 
malował przejmujące obrazy — 
Andrzej Wróblewski.

A potem w drugiej połowie 
lat pięćdziesiątych przyszło no 
we, gwałtowne przyspieszenie 
również w polskiej kulturze. 
Wybitne filmy zaczęli tworzyć 
Andrzej Wajda, Andrzej Munk, 
Jerzy Kawalerowicz, później — 
Krzysztof Zanussi. Pojawiło się 
nowe pokolenie poetyckie — 
Miron Białoszewski, Stanisław 
Grochowiak, Wisława Szymbor 
ska. Muzyka polska w osobach 
swych najsławniejszych twór­
ców między innymi Witolda Lu 
tosławskiego, a później także 
Krzysztofa Pendereckiego, zy­
skiwała sławę światową. Gu­
staw Holoubek, Tadeusz Łom­
nicki, Konrad Swinarski, Ka­
zimierz Dejmek, Jerzy Groto w 
ski w teatrze, Artur Nacht- 
Samborski, Tadeusz Brzozow­
ski, Tadeusz Kantor w plasty­
ce — tworzyli nowe, ważne dla

świadomości społecznej warto­
ści.

Sztuka, kultura to wynik ta­
lentów, pasji twórczej konkret 
nych ludzi. A równocześnie — 
wynik sytuacji zbiorowej, od­
powiedzi na społeczne zapotrze 
bowanie, ciągłości narodowej 
tradycji. Symbolem tej ciągło­
ści, nie zakończonego jeszcze w 
pełni wysiłku przywracania do 
życia dawnych jej wartości 
jest odbudowa Zamku Krółew 
skiego w Warszawie. Gdy na 
początku lat siedemdziesiątych 
zwrócono się do narodu o świad 
czenie na rekonstrukcję — 
powstał na dawnym miejscu ta 
ki sam jak dawniej — dzieło 
polskich artystów i robotni­
ków. Wspaniale koronujący 
odbudowę zabytków kultury 
ojczystej po wojennych zni­
szczeniach.

Potwierdzeniem ciągłości poi 
skiej kultury jest też twórczość 
Jarosława Iwaszkiewicza. Je­
den z najwybitniejszych pol­
skich pisarzy tworzy nadal 
wspaniałe, przejmujące utwo­
ry, wiążące nasze dzisiaj z 
dniem poprzednim. Zapisuje 
to, co jest „Sławą i chwałą” 
polskości.

Istotą kultury jest również 
zawsze jej realny związek z o- 
kreślonymi środowiskami, re­
gionami.

W Wielkopolsce, szczycącej 
się odbudową z gruzów renesan 
sowego ratusza w Poznaniu, pa 
łacami-muzeami w Rogalinie, 
Kórniku i Gołuchowie, 150- let 
nią biblioteką im. Edwarda Ra 
czyńskiego, chórami, teatrami, 
plastyką, literaturą — jest 
szczególnie rozwinięty ruch u- 
powszechniania kultury. Jego 
symbolem może być służba kul 
turze przez dziesięciolecia w 
Krzycku Wielkim na Ziemi 
Leszczyńskiej nauczyciela Ma­
riana Niedźwiedzińskiego, któ­
ry tej małej społeczności przez 
lata całe pozostał wierny, a 
piękny, jakże polski w swej naz 
wie Teatr Poezji „Kalina” sztu 
kę żywego polskiego słowa w 
recytatorskim wykonaniu lu­
dzi swej wsi — uczynił znaną 
w całym kraju.

Na niedawnym posiedzeniu 
zasłużonego dla polskiej kultu 
ry Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego inny wielko 
polski działacz kulturalny, 
zawsze pełen entuzjazmu i spo 
łecznikowskiego zapału profe­
sor Józef Burszta z Uniwersy­
tetu im. Adama Mickiewicza 
powiedział, że nie istnieje u- 
dział w kulturze w ogóle, a tyl 
ko poprzez konkretne sposoby 
i formy działania. Kulturę two 
rżymy w swojej ojczyźnie lo­
kalnej, regionalnej, która jest 
częścią Polski.

Dla tożsamości narodowej, 
dla jedności patriotycznej Po­
laków — polska kultura jest 
bezcenna. Określiła, określa na 
sze miejsce w świecie. Nasze 
powinności i zadania.

Jest naszą narodową dumą.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Wilda nie jest reprezenta­
cyjną dzielnicą Pozna­
nia. Typowa dziewięt­

nastowieczna zabudowa, z ca­
łą swoją brzydotą architekto­
niczną, ciasnotą ulic, studnia­
mi podwórek czyni ją mało po 
ciągającą. XX wiek dodał do 
tego hałas tramwajów i wy­
ziewy samochodowych spalin. 
Czy można więc tę część mia 
sta uczynić ładniejszą i milsza 
bez generalnej przebudowy? 
Czy warto się do tego zabie­
rać? Kto to ma zrobić?

Można, warto, znajdą się ci, 
którzy to zrobią. Podjął się 
zaś tego zadania 11 lat temu 
Komitet Osiedlowy Wierzbię­
cic, stanowiących część Wildy. 
Jego aktyw postanowił wtedy
tę część dzielnicy uczynić 
śnie bardziej nowoczesną, 
szą do' zarńieszkania. I w 
zym stopniu osiągnął 
swój cel, czego dowodem 
to, że zdobył w konkursie

wła 
mil 
du- 
już 
jest 
„Sa

morząd w służbie mieszkań­
ców” trzecie miejsce w woje­
wództwie poznańskim. Jak do 
tego doszło?

Aktyw społeczny Wierzbię- 
c;c, organizując w listopadzie 
1968 roku Komitet Osiedlowy 
nic stawiał przed sobą pyta­
nia: „Czy można coś zrobić?”. 
Wychodził bowiem z założe­
nia, że można i należy zrobić 
wiele. I dlatego pierwsza ko­
misja powołana do życia by­
ła komisją czynów społecz­
nych.

Na początek odnotujmy kil­
ka liczb: w roku 1969 war­
tość wykonanych bezintere-
sownie przez
Wierzbięcic 
236 000 zł, 1973

i mieszkańców 
prac wynosiła

1.051.000.
1978 — ponad 1.200.000 zł, w 
pierwszym półroczu roku 
bieżącego — 500.000 zł. Aby 
zrozumieć, co się za tymi licz 
bami kryje, przejść się trze­
ba po ulicach, popatrzeć na 
odnawiane co roku futryny 
okien, bramy i ogrodzenia po
sesji, na ukwiecone 
starannie utrzymane

balkony, 
zieleńce

i kwietniki. Warto by też 
przypomnieć sobie, kiedy te 
„zielone płuca” osiedla pow-
stawały. 
Komitetu

Najstarsi działacze
Osiedlowego, do

dziś dnia w nim pracujący: 
przewodniczący Kazimierz 
Świgoń, Irena Kubicka, Cecy­
lia Szymlet, Marian Libera 
pewno by ich historię odtwo­
rzyli, obliczyli, ile tego w cią 
gu dziesięciu lat przybyło. 
Ale dla większości, szczegól­
nie młodych mieszkańców o-
siedla ,były one zawsze”.
Teraz się je pielęgnuje, sadzi
co wiosnę kwiaty.

Wygląd ulic nie 
nak wszystkiego o 
Wierzbięcicach

mówi jed- 
tym, co na 

zdziałano.
Trzeba więc jeszczć wejść na
uporządkowane podwórza,
niejednokrotnie zamienione w 
place zabaw dla dzieci, wypo­
sażone w piaskownice, zjeż­
dżalnie, huśtawki, a ostatnio 
— na ulicy Gwardii Ludowej 
— przekształcane w przydomo 
we, ukwiecone ogródki. Trze­
ba również wejść na klatki 
schodowe czysto uprzątnięte, 
porządnie oświetlone, wyre­
montowane. To zasługa za­
równo mieszkańców poszcze­
gólnych domów wykonują-

Samorząd w służbie mieszkańców

Tajemnice Wierzbięcic
cych dużo prac społecznie, 
jak i komisji gospodarki ko­
munalnej. Od lat prowadzi 
ona kontrole czystości i po­
rządku w posesjach — w 
pierwszym półroczu br. zło­
żyła wizytę w 320 nierucho­
mościach — opiniuje zamie­
rzenia administracji w zakre­
sie napraw i kapitalnych re­
montów, składa w tej spra­
wie wnioski (było ich w bieżą 
cym roku 82). Więcej — spraw 
dza celowcść wydatków ad­
ministracji domów. Bowiem 
zawsze, a szczególnie wtedy, 
gdy pieniędzy nie jest za wie 
le, zaś na utrzymanie substan

biet oraz z Polskim Komite­
tem Pomocy Społecznej. Każ­
dy kto tego potrzebuje, ma 
tutaj opiekuna społecznego; 
do ludzi nie mogących ruszyć
się z domu ze względu na 
wiek i stan zdrowia, przy­
chodzą lekarze i pielęgniarki; 
każdy, kto tego potrzebuje, o- 
trzymuje pomoc materialną. 
Jest też przy komitecie obwo­
dowym nr 4 świetlica, w któ-

■ • tygodniu or-rej dwa razy w 
ganizowane są 
starszych kobiet, 
rek i seniorów

zajęcia dla 
Dla senio- 

urządza się 
imprez roz-

cii mieszkaniowej dużo 
me ma — trzeba dobrze

ich 
się

zastanowić jak gospodarować 
tym, co się posiada.

Tak właśnie sprawę traktu­
je aktyw społeczny Wierzbię­
cic — wszystko jest wspól­
nym dobrem mieszkańców 
osiedla. Powszechność tej po­
stawy — wyrażająca się w 
praktyce pracą tysięcy ludzi, 
biorących udział w czynach 
społecznych, podejmujących 
działanie na rzecz dzieci, lu­
dzi starych, dla utrzymania 
porządku i czystości, dobrosą-
sicdzkich stosunków to
jedno z najważniejszych osią­
gnięć jedenastoletniej działal­
ności Komitetu Osiedlowego 
Wierzbięcic. To właśnie jedna 
z tajemnic jego sukcesu.

Druga to wspólnota działa­
nia. Jest to reguła, na której 
opiera się cała praca komite­
tu. Przydomowe place zabaw 
dla dzieci urządzały poszcze­
gólne komitety obwodowe 
(jest ich na Wierzbięcicach 
pięć) i komitety domowe. Te­
go rodzaju poczynań nie moż 
na sobie wyobrazić bez współ­
udziału szkoły. Jest on i per­
sonalny — nauczycielką jest 
przecież Irena Kubicka — i 
instytucjonalny. Szereg im­
prez dla najmłodszych organi­
zowanych przez Komitet Osie 
dl owy jest przedłużeniem pra­
cy opiekuńczej i wychowaw­
czej szkół tutaj istniejących. 
Wymieńmy choćby zabawy, 
konkursy rysunkowe, zawody 
sportowe. Ileż ich było w cią 
gu dziesięciu lat! A każda z 
nich przeprowadzana była w
porozumieniu z pedagogami, 
przy ich współudziale. I przy 
współudziale osiedlowego ko- 

’ ła TPD.
Właśnie młodzież szkolna 

opiekuje się osiedlowymi zie­
leńcami i parkami. Ta praca 
dzieci i młodzieży uczy ich 
również społecznych postaw. 
Podobnie jak pomoc udziela­
na ludziom starym i chorym: 
robienie porządków w ich do­
mach, dokonywanie zakupów, 

i Do tej pięknej pracy wcią­
ga najmłodszych, oczywiście 

■ w porozumieniu ze szkołami i 
• harcerstwem, komisja opieki 

społecznej. Współdziała ona 
• również najściślej z Ligą Ko-

poza tym wiele . 
rywkowych, w czasie których 
występują przede wszystkim 
zespoły artystyczne osiedlo-
wych szkół.

Członkowie komisji przeży­
wają również chwile trudne i 
ciężkie. Wtedy, gdy muszą po 
dojmować interwencję w spra 
wie umieszczenia ludzi niedo­
łężnych już, a opuszczonych 
przez najbliższych, w zakła­
dach opieki społecznej, gdy 
występują w sądach w spra­
wach alimentacyjnych. Trzeba 
bowiem niejednokrotnie właś­
nie na drodze sądowej egzek­
wować od dobrze nawet sy­
tuowanych ludzi obowiązek 
opieki nad starymi rodzica­
mi. Trzeba również wielokrot­
nie w ten sposób zmuszać oj-
ców do płacenia 
na swoje dzieci.

A trzeba jeszcze 
jąć się rodzinami

alimentów

także za- 
rozbitymi,

rodzinami alkoholików, dzieć­
mi i żonami ludzi, którzy 
weszli w konflikt z prawem i 
odbywają karę więzienia. Jest 
takich rodzin na Wierzbięci­
cach kilkadziesiąt i żadna nie 
jest pozostawiona sama sobie 
w nieszczęściu.

I tak dochodzimy do trze­
ciej istotnej cechy działania 
Komitetu Osiedlowego — 
umiejętności zaglądania „za 
podszewkę życia”, tam, gdzie • 
tyle jest jeszcze niedoli ludz­
kiej. Są przecież w tym ko­
mitecie aktywiści, którzy prze 
prowadzają wywiady środowi 
skowe, „mają na oku” by­
walców izby wytrzeźwień. I 
tacy, którzy opiekują się dzieć 
mi upośledzonymi, pomagają 
rodzicom umieścić je w odpo­
wiednich szkołach. Także ci, 
którzy współdziałają z Sądem
dla Nieletnich kuratorami
pomagając w jakże trudnej 
pracy z tak zwaną młodzieżą 
z marginesu. I tacy, którzy 
działają w komisji pojednaw­
czej.

Takie są więc „tajemnice 
Wierzbięcic”, tajemnice sukce 
sów Komitetu Osiedlowego, 
wynikających z tworzenia po 
czucia odpowiedzialności wsz^y 
stkich za całe życie dzielnicy, 
wspólnoty działania, podej­
mowania w codziennej pracy 
spraw najtrudniejszych.

ZOFIA SZPROKOFF

Kiedy nasz samolocik zbliżał się do 
Łodzi, spodziewałem się przede 
wszystkim lasu kominów — taki 

'trunek miasta zapamiętałem z wiszę 
cycn w poczekalniach dworcowych foto- 

Nie zobaczyłem kominów. Ledwie 
en, bardzo wysoki wydmuchiwał mgieł 

? dymu z elektrociepłowni.
fzemysł o stulecie starszy od ogląda 

^e9o w Rzeszowie, Mielcu, Stalowej Wo 
'Czynił kiedyś piekłem życie i pracę 
^erwszym pokoleniom polskich proleta- 
koHZy W t-°dzi zasnutej dymami z setek 
si owni, grzechocącej milionami kro- 

n« cuchnącej podwórkami — studnia- 
J czynszówek. Choć nie wszystkie fa- 
s,JCZne korniny oburzono i zostałó je- 
L Sporo Ponurych kamienic, nie ma 
dać Qrnłej powietrza jej nie wi- 

- została zasłonięta szczelną kurty- 
s;c"G0Wych osiedli mieszkaniowych i je- 
ryf G n°wszych, wyprowadzonych na pe 
dzisi ^ Miodów przemysłowych. Łódź 

m SZa ^awi miasto zbudowa
nowa.

rem ^ec^a^my tą nową Łódź autoka- 
jaliśmW iednego przedpołudnia. Mi 
lów i,,y °nc?ce w zieleni osiedla: „Teofi- 
f । ' - „Teofilów II", „Teofilów C", i „Teo 
..^flan^?,^0"' ..Retkinia", „Chojny", 
dluo:e K<i ' "Widzew Wschód"... Wzdłuż 
Wan0! u cy Aleksandrowskiej zrealiża- 
nijnea °ncePcją architektoniczną harrńo 
niowej połc}czen:a zabudowy mieszka- 
za Och z przemysłowq. Po jednej stron ę, 
giej ł'ttrem zieleni błoki, z dru
Wam; e~ osłonięte drzewami i krze-

le fabryczne „Elty" czyli fabryki

Widziane z „Wilgi" (III)

Toruń i Łódź zbudowane od nowa
transformatorów, zakładów odzieżowych 
„Teofilów", „Olimpia" i „Fenix". Część 
tych fabryk swoje szyldy i towarzyszący 
im jazgot, dym i zaduch dawniej miała w 
starym śródmieściu. Teraz nie tylko zmie­
niły siedziby na nowsze, nowocześniej­
sze, przestronniejsze, ale także stały się 
mniej szkodliwe dla sąsiadów i całego 
miejskiego środowiska.

To, co zbudowano w Łodzi w okresie 
władzy ludowej, ważne jest nie tyle przez 
ilość, ale dlatego, że odmieniło warunki 
życia i pracy setek tysięcy łódzkich robot 
ników i ich rodzin, warunki straszne kie­
dyś, znane choćby z „Ziemi Obiecanej" 
Żeromskiego i Wajdy.

☆
Toruń z lotu ptaka robi wrażenie tro­

chę mniejszej Łodzi. Póki się nie doleci 
nad jego śródmieście, też widać tylko 
skupska bloków i wielkie hale przemy­
słowe. Ale Toruń nowy nie rośnie na miej 
scu starego, a tylko obok. Starówka to­
ruńska mało ma sobie równych w Euro­
pie. Nie powtórzę tu przewodnikowych 
opisów, to miasto trzeba po prostu sa­
memu obejrzeć. Łatwo się w mm zako­
chać. Na co innego pragnę zwrocie u- 
wagę.

Rynek z ratuszem, ulice gęsto obudo­
wane kamienicami i spichrzami, kościo­
ły gotyckie i fragmenty murów obron­
nych, wszystko jest autentyczne, szczę- 
śliw e ocalałe od niszczących młotów 
wojen, za to zmurszałe, liszajowate, sy­
piące się ze starości. Stary Toruń wyma­
ga wysiłku konserwatorskiego równie 
ogromnego jak Kraków, jeśli nie chcemy 
dla przyszłych pokoleń utracić bezpowrot 
n e jeszcze jednego wspaniałego świa­
dectwa naszej przeszłości.

Oto paradoksy: w Łodzi z pasją wybu­
rzanie stuletnich kamienic i starych za­
budowań fabrycznych, w Toruniu troska o 
zachowanie wszystkiego, co ma metrykę 
średniowieczną i renesansową. W całej 
Polsce budowanie wielkiego przemysłu, a 
jednocześnie gorliwe zacieranie jego 
pierwotnej, kapitalistycznej formy XIX- 
wiecznej — dymiących kominów, ciem­
nych i dusznych pomieszczeń fabrycz­
nych, ciasnej i nędznej zabudowy robot­
niczych osiedli. I o dziwo, wśród tego 
wszystkiego status zabytku kultury ma­
terialnej dla osiedla robotniczego w Ży­
rardowie, z połowy ubiegłego stulecia, 
które to osiedle, choć leciwe i pozbawia 
ne obowiązkowych dziś wygód przetrwa 
łc próbę czasu i gwarantuje „ludzki" kli­
mat jego mieszkańcom w jednopiętro­

wych donnach z ogródkami i gołębnika­
mi na zapleczu.

☆
Podkreślali inni, podkreślam i ja, że co 

pierwsze rzuca się w oczy w locie, nad 
Polską, to budowanie, nieustanne budo­
wanie domów mieszkalnych i fabryk, li­
nii kolejowych i wałów ochronnych nad 
rzekami, szkół i oczyszczalni ścieków, 
ferm hodowlanych i systemów meliora­
cyjnych, autostrad i portów morskich. Te­
go ostatniego wprawdzie nie widzieliśmy 
podczas rajdu, ale przelatywaliśmy nad 
budującą się LHS (Linią Hutniczo-Siarko 
wq), nad gigantycznym placem budowy, 
jakim nadal jest Łódź, obok rozbudowy­
wanych Zakładów Azotowych we Włoc­
ławku i w pobliżu powiększanej toruń­
skiej „Elany". Wciąż jeszcze mnóstwo 
wkładamy w pomnożenie materialnego 
potencjału państwa. Zakładamy ograni­
czenia inwestycji na rzecz zwiększenia 
spożycia. Ale to większe spożycie znów 
jest uwarunkowane wybudowaniem 
mieszkań, przedszkoli i szkół, szpitali, no 
wych przestronniejszych sklepów i re­
stauracji, założeniem uzbrojenia komu­
nalnego pod nowo powstające i już istnie 
jęce osiedla, kładzeniem jezdni i chodni­
ków tam, gdzie ludzie dziś brodzą w bło­
cie.

Odradzał mi kiedyś stary inżynier bu­
dowlany, jako niedorostkowi — a było to 
w lotach sześćdziesiątych — abym nie 
szedł na studia architektoniczne, bo za­
nim dojrzeję, wszystko już w Polsce wy- 
buduję...

TOMASZ TALARCZLK
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Zegnajcie wakacje

W Turcii nadal

Fot. — R. Królak

15 lat płockiej 
petrochemii

17 bm. minęło 15 lat od chwi­
li uruchomienia pierwszych in 
stalacji produkcyjnych w Ma­
zowieckich Zakładach Rafine­
ryjnych i Petrochemicznych w 
Płocku. Kompleks obiektów 
destalacji rurowo-wieżowej 
przerabiał wówczas 2 min ton 
ropy naftowej rocznie. Dziś w 
Płocku pracuje pięć tego typu 
zespołów o łącznym potencja­
le przerobowym około 13 min 
ton ropy.

Stała rozbudowa zakładów w 
następnych latach pozwoliła 
również na dalsze, bardziej o- 
płacalne, pogłębianie przerobu 
surowca i rozszerzenie asorty­
mentu do około 100 produktów 
finalnych. (PAP)

W 35 rocznicę zamordowania E. Thaelmanna

Bojownik niezłomny
j sierpnia 1944 roku, w os- 
|K tatniei fazie wojny, na 

rozkaz Hitlera i Goeringa

10000 woluminów w darze I 
dla Biblioteki im. E. Raczyńskiego

N. Ceausescu
przebywa w Syrii

Miejska Biblioteka Publicz- tury pięknej, historii literatu- 
j». im. Edwarda Raczyńskiego ry, językoznawstwa. W 
w Poznaniu otrzymała cenny

przy-

—- blisko 10 000 wolumi­
nów, stanowiących spuściznę 
po zmarłym prof. Zygmuncie 
Wojciechowskim. Unikatowy
księgozbiór przekazała 
sklej książnicy doc. 
Wojciechowska.

poznań 
Maria

Ofiarowane książki stano-
wią zbiór o tematyce history- 
ezno-prawnej. Część z nich 
ta pozycje z dziedziny litera-

szłości bibliotece przekazane 
zostaną wszystkie prace nau­
kowe, jakie w czterech poko­
leniach stworzyli Wojcie­
chowscy.

Cenny dar umieszczony zo­
stanie w remontowanej obec 
nie kamienicy w pobliżu Sta­
rego Rynku, w której stwo­
rzona zostanie pracownia, u- 
możliwiająca korzystanie z 
przekazanego zbioru pracow­
nikom nauki. (PAP)

Dalekomorskie rejsy
„wielkopolskich” statków

Przebywający z oficjalną wi 
zytą przyjaźni w Syrii prezy­
dent SRR, Nicolae Ceausescu 
spotkał się z przewodniczącym 
Komitetu Wykonawczego OWP, 
•Jaserem Arafatem. W trakcie 
rozmowy poruszono problemy 
aktualnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, zwłaszcza zaś sytua 
cji w południowym Libanie, 
jaka wytworzyła się w wyniku 
aktywizacji działań wojsko­
wych Izraela.

Ponadto omawiano sytuację 
w świecie arabskim, rozwój pa 
lestyńskiego ruchu oporu i za 
gadniehia międzynarodowe.

Nicolae Ceasusescu potwier 
dził stanowisko swojego kraju, 
który popiera prawo arabskie­
go narodu Palestyny do samó- 
kreślenia i utworzenia nieza­
leżnego państwa. (PAP)

niespokojnie
Krajowa Rada Bezpieczeństwa 

Turcji postanowiła zalecić rządo­
wi przedłużenie o dalsze 2 miesią­
ce. obowiązującego od grudnia 
ubiegłego roku stanu wyjątkowe­
go. Początkowo postanowieniami 
o zaostrzeniu walki z terrorem 
objęto 13 wschodnich -prowincji, a 
bezpośrednim powodem wprowa­
dzenia stanu wyjątkowego były 
krwawe zajścia w Khramanmaras 
(lii ofiar śmiertelnych).

Obecnie w Adanie toczv się pro- 
ces-gigant 803 osób, oskarżonych o 
aktywny udział w zamieszkach w 
Karamanmaras. Dla 30 spośród 
oskarżonych prokurator zażądał 
kary śmierci. (PAP)

zamordowany został w obozie 
koncentracyjnym w Buchenwal 
dzie nieustraszony bojownik 
niemieckiej klasy robotniczej, 
przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Niemiec, Ernst Thael 
mann. Człowiek, który miał od 
wagę powiedzieć swoim opraw 
com na śledztwie, jeszcze przed 
wybuchem wojny: „Związek Ra 
dziecki istnieje 20 lat, Trzecia 
Rzesza tego nie doczeka”.

Urodził się w rodzinie robot 
niczej w Hamburgu, twierdzy 
socjalistycznego ruchu robotni 
czego Niemiec. Był woźnicą, tra 
garzem mebli, robotnikiem por 
towym, pracę zaczął mając lat 
14. Doceniał wagę wiedzy, każ 
dą wolną chwilę przeznaczał na 
naukę, chłonął dzieła Marksa 
i Engelsa. Działalność rewolu­
cyjną rozpoczął w związkach

cowych w 1933 roku, spędził 12 
lat życia w hitlerowskich ka. 
towniach. Faszyści, mając 
smutne doświadczenia z prze- 
biegu procesu lipskiego’ w spra 
wie podpalenia Reichstagu, nie 
odważyli się go postawić przed 
sądem.

Na całym świecie rozgorzał* 
walka o życie niezłomnego bo. 
jownika. Była ona równocześ. 
nie wielkim protestem całej p0 
stępowej .opinii przeciwko 
szyzmowi. Demonstracje i wie- 
ce odbywały się również w Pol 
sce. W Warszawie np. w cza- 
sie wizyty Goebelsa demon­
strowało 10 000 robotników, na 
czele z członkami KPP.

Polski proletariat wysoko ce 
nil Ernsta Thaelmanna. Parnią 
tali go bojownicy o polskość 
Górnego i Opolskiego Śląska, 
kiedy na wiecach publicznie 
wypowiadał się za uznaniem in
teresów narodowych Ślązaków 

zawodowych, tam dojrzewał po ,przeciwko sianiu nienawiści 
litycznie. - - ------ - -

Podwyżki cen 
we Włoszech

Włosi będą musieli po wa- 
kr.cjach mocniej zacisnąć pa­
sa We wrześniu podrożeją le 
ka^stwa, bilety kolejowe i 
lotnicze, prąd elektryczny, a 
nawet ekspresowa kawa, bez 
której dla wielu mieszkańców 
Włoch „nie ma życia”.

Bilety kolejowe zdrożeją 
nrzeciętnie o 10 proc., bilety 
lotnicze o 15 proc., prąd elek 
tr”czny o 7 proc., zaś lekar- 
^<va o 21 proc. (PAP)

Zmobilizowany do wojska w 1914 
roku, prowadzi! antywojenną pro 
pagandę wśród żołnierzy fronto­
wych. Latem 1917 r. wstępuje do 
Niemieckiej Partii Socjaldemokra­
tycznej Niemiec ,w niedługim cza 
sie staje się jej przywódcą. Pod­
czas rewolucji listopadowej w 1918 
roku z bronią w ręku staje w pier­
wszych szeregach hamburskich ro 
botników, aby walczyć o socjali­
styczne Niemcy. Rewolucja obali 
ła znienawidzonego Kaisera, ale nie 
doprowadziła do zasadniczych 
zmian. Klasa robotnicza była po­
dzielona, zawiodła socjaldemokra­
cja. Partia komunistyczna powsta 
ła dopiero w ostatnich dniach 
grudnia, kiedy reakcja przystąpi 
ła do odwetu. W styczniu 1919 ro 
ku giną zdradziecko zamordowani 
przywódcy KPD, Karol Liebknecht 
i Róża Luksemburg. Republika 
Weimarska staje się kolejnym roz 
czarowaniem.

między polskimi i niemieckimi 
robotnikami. Jego hasło „zbliżę 
nia ponad granicami” spotyka­
ło się z szerokim odzewem nie

Fot. — ArchiwumJest pięć „wielkopolskich"’’’ bo ńazwarńf*związanych z tym regionem 
statków. Pod banderą Polskiej Żeglugi Morskiej w Szczecinie płv- 
wają: „Ziemia Wielkopolska”, „Powstaniec Wielkopolski”, „Gniezno 
H” i „Mirosławiec” (miasto w województwie pilskim), we flocie na­
tomiast Polskich Linii Oceanicznych w Gdyni znajduje się „Konin”. 
Jak dowiedzieliśmy się w piątek u obu armatorów, wszystkie te stat­
ki k*ńezą właśnie lub zaczynają kolejne rejsy, długie i dalekie po 
morzach i oceanach obu półkul.

Trzy jedynki wyznaczają numer kolejnej podróży „Ziemi Wielko­
polskiej”, która lada dzień pojawi się na redzie portu świnoujskiego, 
wioząc ładunek z Tampy (USA). „Powstaniec Wielkopolski” dopły­
nął do Haelsinborga (Szwecja), transportując fosforyty z Casablanki. 
Kończy się też załadunek węgla na m/s „Mirosławiec”, dla którego 
metą 38 rejsu będą Włochy. W najbliższy poniedziałek do portu w 
Szczecinie dopłynąć ma „Gniezno II”, przywożąc fosforyty z Tune­
zji. Drobnicowiec „Konin” natomiast opuścił port w Colombo. biorąc 
kurs na Francję, (bop)

Rosną szanse rządu C. Singha 
na utrzymanie władzy w Indiach

Zeznania świadków zbrodni reżimu Pol Pota

Jeść mieli prawo tylko ci
którzy potrafili sadzić ryż

Szanse mniejszościowego rzą 
du premiera Charana Singha 
na utrzymanie się u władzy 
wzrosły 16 bm. wieczorem, gdy 
obie partie komunistyczne — 
KPI i KPI <marksistowska) o- 
świadczyły, że poprą go w nad 
chodzącym głosowaniu nad wo 
tum zaufania w parlamencie.

KP Indii poparła Charana 
Singha już w okresie jego sta­
rań o zmontowanie rządu anty 
janatowskiego, oświadczając, 
że choć jest on konserwatystą, 
traktuje go jako mniejsze zło 
w porównaniu z Janatą, zdomi

nowana obecnie przez prawico 
wych nacjonalistów hindus­
kich.-

Natomiast KPI (marksistow­
ska) ogłosiła początkowo neu­
tralność i dopiero 16 bm. po 
dwudniowym posiedzeniu swe­
go Komitetu Centralnego 0- 
świadczyła, że poprze rząd Cha 
rana, aby zmniejszyć jego za­
leżność od „sił autokratycz­
nych” w Kongresie Indiry Gan 
dhi i umożliwić mu walkę za 
równo z autokratyzmem, jak 
i z szowinizmem hinduskim.

PAP

Jak donosi wietnamska Agencja 
Prasowa, w drugim dniu toczące­
go się w stolicy Kampuczy, 
Minom Penh procesu obalonego 
dyktatora Pol Pota i jego prawej 
ręki, lenga Sary, wystąpili pierw-
■i świadkowie.

Zeznawał m. in. jeden z 
•eatałych przedstawicieli

cudem 
inteli-

gwneji, profesor filozofii, Vandy 
Kaone, który przypomniał wyda- 
raonia, do jakich doszło po zaję- 
•łw przez Czerwonych Khmerów 
Pol Pota stolicy kraju w dniu 17 
kwietnia 1975 roku. Zaczęli oni od 
wypędzania ludności z jej domów, 
■iszczenia dobytku i strzelania do 
tyeh wszystkich, którzy próbo­
wali się temu barbarzyństwu 
•Herać.

Profesor Kaone potwierdził fakt. 
* reżim Pol Pota ogłosił po prze- 
jęein władzy w Kampuczy osła- 
wioną zasadę, według której wszy 
•ey mieszkańcy miast mieli stać 
■łą łudnośeią wiejską. „Jeść mają

prawo ci tylko, Co potrafią sadzić 
ryż, ci Sditomiast, co tego nie po­
trafią, nie mają po co żyć” — gło­
siła koronna maksyma ludobój­
czego reżimu Pol Pota.

Prof. Kaone przedstawił trybu­
nałowi dokument na temat opra­
cowanego przez reżim Pol Pota 
sposobu wykrywania intelektuali­
stów, których następnie likwido­
wano. Znakiem rozpoznawczym 
były noszone okulary, krótko­
wzroczność, bądź dalekowzrocz- 
ność starcza. Na tej podstawie 
następowały aresztowania pod za­
rzutem przynależności do inteli­
gencji. Przedstawiony na ten te­
mat raport zawiera obszerną listę 
znanych kampuczańskich osobi­
stości ze świata nauki i kultury, 
którzy padli ofiarą plutonów egze­
kucyjnych Pol Pota w okresie je­
go 4-letnich rządów.

Rozprawa nad Pol Potem i len- 
giem Sary toczy Się w Phnom 
Penh w trybie zaocznym. (PAP)

Najwięcej Portugalczyków i Amerykanów

Najemnicy w armii rodezyjskiej
Portugalska gazeta „Diario de 

Lisboa” informuje, że w armii 
rodezyjskiej służy 150000 na­
jemników, w tym 2 300 Amery 
kanów, 1 800 Francuzów, 1 600 
białych z Republiki Południo­
wej Afryki, 1 050 najemników

z RFN, 800 z Izraela i prawie 
3 000 Portugalczyków. W ciągu 
ostatniego roku liczba portu­
galskich najemników walczą­
cych po stronie białych rasi- 
stów w Rodezji zwiększyła się 
przeszło półtora raza. (PAP)

W 1920 roku, w okresie sil­
nych walk klasowych, Ernst 
Thaelmann prźećhódżi wtaz z' 
40-tysięczhą partią NPSN d-o 
Komunistycznej Partii Niemiec 
i wkrótce wysuwa się na jej 
czoło. Zdobywa sobie wysoki 
autorytet i sympatię robotni­
ków. Nazywają go „Teddy”. W 
1925 roku zostaje wybrany 
przewodniczącym KPD-

Pod jego kierownictwem par 
tia staje się masowa. Jest zna­
czącą siłą polityczną w Niem 
czech. W 1932 roku, na rok 
przed dojściem Hitlera do wła­
dzy, zdobywa 6 milionów gło 
sów w wyborach do parlamen 
tu. Ernst Thaelmann wybrany 
został wówczas 5 milionami gło 
sów.

Thaelmann ostrzegał Niemcy 
i świat przed groźbą faszyzmu, 
mobilizował klasę robotniczą 
do walki. Komuniści niemieccy 
ponieśli w tej walce ogromne 
ofiary, pierwsi zapełniali fa­
szystowskie więzienia i obozy 
koncentracyjne, ginęli bestial­
sko mordowani. Drogę Hitlero 
wi mogły zagrodzić zjednoczo 
ne siły rewolucji. Na przeszko 
dzie stali nieprzejednani przy 
wódcy niemieckiej socjaldemo­
kracji, którzy nie zgadzali się 
na żadne sugestie komunistów. 
Hitler rozprawił się również 
z socjaldemokratami.

Ernst Thaelmann, aresztowa 
ny w przeddzień wyborów mar

tylko w Polsce, ale w całej Eu 
ropie.

Tortury moralne i fizyczne ah 
złamały Thaelmanna. Nieugięty w 
walce, został nieugięty w faszystów 
skich więzieniach. Mimo odosobnię 
nia i izolacji, poprzez mury bu- 
dziszyńskiej fortecy do opinii puk 
licznej dotarły, pod koniec 1943 W 
ku, ostatnie słowa przewodniczące 
go Komunistycznej Partii Niemiec, 
które stały się testamentem dla m 
rodu niemieckiego: „Niemcy nigdy 
nie zwycięża Związku Radzieckie­
go — powiedział odważnie swoim 
oprawcom Ernst Thaelmann — bo- 
wiem Związek Radziecki jest sil­
niejszy niż jakiekolwiek państw 
Naród niemiecki jest najbardziej 
zainteresowany w przyjaźni z »ł 
rodem radzieckim”.

Na gruzach Trzeciej Rzesz.1', 
która przetrwała zaledwie U 
lat, między Odrą i Łabą zrodzi 
ło się pierwsze w historii nie­
mieckie państwo robotników 1 
chłopów, które obchodzi w ty® 
roku swoje 30-lecie. Pod pr# 
wodem Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności NR® 
wciela w życie idee, których 
sicielką była Komunisty^ 
Partia Niemiec i jej przywód­
ca, Ernst Thaelmann-

ZDZISŁAW

W „ARGUMENTACH” Cze-

Zapowiedź dochodzenia w sprawie
tragedii podczas

Rząd brytyjski i Royal Ocean 
Racing Club zapowiedziały 
wszczęcie dochodzenia w spra­
wie tragedii, do jakiej doszło 
podczas ostatniego z pięciu wy 
ścigów w ramach regat „Admi­
rał^ Cup”. Pytania, jakie zada 
ją sobie wszyscy, dotyczą oko- 
Keraoścl, w jakich dopuszczono 
do odziału w tak trudnym wy- 
ściga aż tylu niedoświadczo- 
nyełi załóg startujących w wy 
óeHru „Fastnet” poza konkur-

Chodzi przede wszystkim o

,Admirals Cup"
to czy organizatorzy regat nie 
postąpili zbyt pochopnie zezwa 
lając na rozegranie wyścigu po 
mimo wcześniejszych ostrze­
żeń meteorologicznych o gwał 
townie pogarszających się wa­
runkach atmosferycznych.

Martin Morris, szef londyń­
skiego Biura Meteorologiczne­
go oświadczył, iż już na dzień 
przed startem prognozy wska­
zywały na to, że należy się spo 
dziewać sztormowej pogody.

PAP

sław Curyło w artykule „Takie bę 
dą Rzeczypospolite...” pisze o lo­
sach szkół tysiąclecia i o nowych 
potrzebach budownictwa szkolne­
go. Według wyliczeń Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania do roku 
1980 szkolnictwo potrzebuje 2078 no 
wych szkół. Tymczasem w ostat­
nich latach rocznie buduje się tyl­
ko do 100 szkół. Brak szkół przede 
wszystkim na wsi i w nowych o- 
siedlach. W tych ostatnich w obec­
nym pięcioleciu należałoby wybu­
dować 850 przedszkcli dla 105 000 
dzieci i około 850 obiektów szkol­
nych dla przeszło półmilionowej li­
czby uczniów. Tymczasem w pla­
nie ujęto 100 szkół i 200 nowych 
przedsżkoli w osiedlach. Są to trud 
ne problemy, których musimy być 
świadomi, realizując reforrńę szkol 
ną.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Walde 
mar Budziło przedstawia rozważa­
nia o efektywności nauki. W arty­
kule „Co Polska z tego ma” stwier 
dza, że pod względem liczby nau­
kowców zajętych pracą naukowo 
— badawczą kraj nasz zajmuje 
czwartą lokatę pospołu z RFN, a 
po ZSRR, USA i Japonii. Natomiast 
liczba pracowników instytutów na

ukowo — badawczych w stosunku 
do ludności poszczególnych krajów 
ujawnia, że Polska w tej statysty-

waletami Virtuti”. Redakcja prag 
nie przybliżyć walecznych ludzi 
Września 1939, tych, których czy­
ny stanowią najbardziej żywą hi-ce zajmuje pierwszej nuejsce 

świecie. Skoro tak, (to jym
dziej potrzebna jest terjiz dbałość i 
o to, by jak najbardziej optymal­
nie wykorzystywać wyrfiki prac bą 
dawczych. //

bar- storię naszego kraju. Na początek
— rozmowa Jerzego Korczaka z 
płk. rez. Zbigniewem Szacherskim, 
ostatnim dowódcą słynnego 7 Puł­
ku Strzelców Konnych Wielkopol­
skich.

W „POLITYCE” (dodatek „Poli- 
ty^d — Eksport — Import”) — kon 
kdr^ nazwany „Sukces roku”. Jest 
jo konkurs całoroczny, w którym 
laureatem nagrody ma być czło­
wiek, lub zespół ludzi, przyćzynia- 
jący się w sposób wyraźny do o- 
siągnięcia sukcesu eksportowego 
w danym roku. Termin nadsyłania 
zgłoszeń — do 15 stycznia 1980.

W „TYGODNIU” — początek cyk 
lu zatytułowanego „Rozmowy z ka

W „ZIEMI KALISKIEJ” — tekst 
Ireny Mafaczak pt. „Postawa spo­
łeczeństwa Ziemi Kaliskiej wobec 
zagrożenia niemieckiego (kwiecień 
— sirpień 1939 r.)”. Jest to jedna z 
prac pomieszczonych w obszernym 
wydawnictwie zatytułowanym „U- 
dział społeczeństwa Ziemi Kalis­
kiej w wojnie obronnej 1939 r.”, 
przygotowanej pod redakcją Bogu 
sława Polaka. Tygodnik zapowia-

da druk następnych prac 3 
książki.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” 
mowa z Danutą Muszyńską-?^ 
ską, malarką pochodzącą z® sr 
Wielkopolskiej, artystką, która , 
łą twórczość poświęca dzieci®11' 
szczególnie zasłynęła cyklem 
wanym „Dzieci wojny”; uwieCt](. 
ła w nim małych więźniów hl 
rowskich, nieletnich wysiedlenC,# 
ofiary getta, małych powstanę

W „LITERATURZE” — 
ta Dipont pisze o problemach 
które są jednym z ostatnich ■ 
gdzie ludzie schodzą się 
aby zamanifestować swoją ra 
wzruszenie, oburzenie. — W® 
my o kina — pisze autorka " 
nieważ od nich zależy dalsza 
Stencja naszej KinematoSk. 
Wszelkie bowiem zamie1^^ 
wszelkie ambitne plany sztul^L() 
mowej przestają mieć jakik® 
sens jeśli zabraknie kin. ..

W „KULTURZE” — A. B®^ 
ski jeszcze raz upomina się ® () 
dzanie najbardziej z popula 
barów — mlecznych. jd
że wbrew zapowiedziom nad 
ubywa, a przybywa innych
i restauracji.
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Uroda i wdzięk

OPOWIEŚĆ t 
antku golcu

prawoskośnie w dół: 1 — 
krotka siermięga. 2 - pisarz 
francuski.' autor „Świata rze­
czywistego”, 4 — grządka kwia 
towa.

Lewoskośnie w dół: 1 —
ryby z rodziny karp>owaiych. 
3 — wygasły wulkan na Wy­
śnię Armeńskiej, 5 — sprosz 
kowany tytoń.

Poziomo: 6 — gatunek pa­
pugi. 7 — tytuł oficerski w 
dawnym wojsku tureckim: 8 
— sieć na ryby w Kształcie 
worka rozpiętego na kab»ą- 
kach, 9 — jakość brzmienia 
instrumentu; io — -puszysty

ogon zwierzęcia. 11 — big- 
beaiowy Kanadyjczyk lub 
zdrobniałe imię łebskie.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wv- 
łacznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem ..Krzy­
żówka nr ?9” — ezekam* do 
czwartku 23 sierpnia br Wśród 
czytelników. którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązania roz­
losujemy 3 książki po 10# zło­
tych Nasz adres* „Głos Wiel 

kopolski”. skrytka pocztowa 
lott fin-959 Poznań.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 28
Poziomo' Atlas Filostratos. Agatemeros madapolam, Dumas, 

Ali. szyfon, tusza, .renu Asti. Mdrat. Anapa
Pionowo: nigamtsta. ootas. atmosfera. treL lara. atom, sos, 

‘famalus. Ladas septyma data. Zama. ..Ona”. Nut. Zin.
W wyniku -osowania naarody w postaci książek otrzymują- 

Janusz Stefanowicz 'Poznań), Teąfila Klnckiewicz (Poznań), An­
na Ostaszew*K3 (Poznań)

Nagrody wyśle poczta. Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

W/WW\/\MW^

Jest w orkiestrach dętych jakaś sita

Fot. — CAF

Zapełni? swoją osobą akta prezydium 
pruskiej policji. Wplątał się w tłum 
wielkich i małych Wtelkopolan, których 

. ui kręgu Emilii Sczanieckiej przedstawiła Dio 
niza Wawrzykowska-Wierciochowa (Warsza­
wa i970). Pozostał w tej książce epizodem, któ 
rego nie można zapomnieć Żandarmi węszy­
li za nim i wokół mego, nie bez powodu. 
Ten człowiek-kikut, któremu obce ręce mu- 
siały podawać strawę do ust, musiały go 
ubierać codziennie myć', a często i nos wy­
cierać, naprawdę był niebezpieczny. On — 
Anrek Golec, syn podwarszawskiego mało­
rolnego chłopa

Jak się znalazł w Wielkopolsce? Powsta­
nie Listopadowe dogorywało w ciężkich kon- 
wulsyach. Kłos litościwy z pola bitwy wy­
wlókł okrwawionego młodzieńca i odtrans­
portował do warszawskiego lazaretu. Antek 
nie miał obu rąk Lekarze krzyż na nim. po­
łożyli. Po co go ratować? Pługa i. kosy na 
chłopskim zagonie nie przejmie po ojcu. Kto 
nim się bedzie opiekować do końca życia. 
Takiemu lepsza juz śmierć. Ale. współorga­
nizatorka szpitali powstańczych, Emilia 
Sczaniecka, wymogła na lekarzach zajęcie 
się młodym nieszczęśnikiem.

Kiedy zagoiły się rany, wraz z innymi po­
wstańcami znalazł się na wozie Emilii t jako 
jeden ze służby rzekome) panny Doroty 
Grossen przedostał się na teren Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego. Ale nie dojechał do 
majątku swojej opiekunki, gdyż został za­
trzymany przez władze pruskie za udział w 
rebelii. Sczaniecka więc zawiozła go do swo­
jej siostry. Nimfy Łąckiej, do Chraplewa.

Dziwna w jego oczach była ta panna Scza­
niecka Zatroszczyła się o jego przyszłość skłar 
dając w banku pożyczone trzy tysiące talarów. 
Wystąpiła do władz o zwrot Pakosławia. 
I równocześnie twardo broniła swego podopie 
cznego przed policją, którą chciała go jako 
„uciążliwego obcego poddanego” oddać wła­
dzom carskim, chyba na Sybir. Wilhelm 111 us 
tąpił. majątek oddał-. Dziedziczka zabrała Ant 
ka do swojego domu, gdzie służba troskliwie 
się nim zajęła. Ale policja w dalszym ciągu do 
.mawia sie wydania inwalidy.

Znalazł się pretekst. Jak mogła ona. panien 
ka jeszcze nie trzydziestoletnia zamieszkać z 
młodzieńcem pod wspólnym dachem — pytała 
policja To chyba jej kochanek! Liebhaber na 
łoznik — brzmiało obrazą pismo do niej skie­
rowane Emilia przełknęła afront i dalej bro­
niła Antka Nie może mieć go u siebie, to wybu 
duje dla niego szpitalik — pomyślała i tak zro 
biła Policja: Mamy rację, nie szastałaby tak 
pieniędzmi.

— Sczaniecka interweniowała w samym 
Berlinie. Przyjechała królewska komisja. Dzie 
dziczka przedstawiła jej swojego bezrękiego 
„kochanka”, potem kazała przeczytać ów wred 
ny list. Przedstawiciele korony pruskiej odje­
chali z rumieńcem wstydu Szef zaś komisji na 
robił rabanu w poznańskiej rejencji, rąbnął pi 
smo do władz centralnych i ztozyl dymisję 
Król, nie chcąc się ośmieszyć w oczach opinii 
społecznej (że walczy z kaleką), łaskawie zez­
wolił mu na stały pobyt w granicach jego pań 
stwa.

A jednak ten człowiek, którego przerażała 
pikielhauba pruska, był naprawdę groźny 
Opiekunka nauczyła go na pamięć fragmentów 
mickiewiczowskiej Księgi Narodu i' Pielgrzy- 
mstwa Polskiego. Chodził z nimi od wsi do wsi

Wyobraźmy sobie te odwiedziny. Witany 
serdecznie, (zawsze swojak, bo z rodu chłop­
skiego), siadał w izbie wśród spracowanych 
chłopów i chłopek i mówił o wielkiej Polsce 
o walkach wyzwoleńczych, zwycięskich i prze 
granych, o rodzicielskiej chałupie, o najbliż­
szych. których już może nigdy nie zobaczy. A 
potem niby prorok biblijnym językiem mówił: 
między innymi: „A każdy z was w du­
szy swej ma ziarno przyszłych praw i miarę 
przyszłych granic. O ile powiększycie i polep­
szycie duszę waszą o tyle polepszycie i powię­
kszycie granice Wasze”.

Z nabożeństwem słuchali tych słów, bo trą­
cały struny uczucia Ktoś mówił do nich, jak 
do wybranego narodu.

Czy ta patriotyczna misja bezrękiego przy­
niosła jakiś pożytek? W 1848 r. w pośpiechu 
kuto kosy w tej okolicy. 13 kwietnia oddział 
wojska pruskiego znalazł się w sąsiedztwie 
Lwówka. W pakosławskim spichlerzu odkryto 
kilkadziesiąt kos i lanc. Wyrobnikowi Melchio­
rowi Dziubińskiemu, stojącemu w obronie te­
go chłopskiego arsenału, zbito tyłek, pytając: 
— A czy kochasz Prusy? — Kocham Polskę, 
Ojczyznę moją — brzmiała odpowiedź. (Dzień 
nik Poznański nr 60 z 1848 r.) Na Powstanie 
Wielkopolskie (1918 — 19) z tej okolicy poszło 
jeszcze raz tylu ochotników niż z powiatu sza 
motulskiego. Ziarno, które siał Antek Golec, 
dało plon w pierwszym i trzecim pokoleniu.

Nie wiem, kiedy zmarł ów pomocnik Wiesz­
cza Chyba nie przeżył swojej opiekunki pan­
ny Emilii, która mając 92 lata została pocho­
wana w wieśniaczym ubiorze.

Pytałem pakosławian, czy coś w tradycji za 
chowało się o tym człowieku? Nic. Czas wyma 
zał go z ludzkiej pamięci.

JOZEF PIEPRZYK

wcale nie pod psem
Fot. — CAF

„AKTORZY PROWINCJONAL­
NI" — film produkcj1 polskiej, sce 
nariusz — Agnieszka HoPand, Wi 
toid Zatorski, reżyseria — Agniesz 
ka HoHar.d.

Histono przygotowywania przez 
prowincjonalny zespól teatralny 
przedstawienia „Wyzwolenie" Sta 

jnisława Wyspiańskiego Opis ludz 
i kich zniweczonych nadziei, darem 
nych marzeń życia pełnego.

„Aktorzy prowincjonalni" nale­
żą do gatunku ostrej publicystyki 
soołecznei. bliskiej „Wodzirejowi** 
celiksa Palka i „Bez znieczulenia" 
And-zeja Wajdy (Holland była 
zresztq współautorką scenariusza 
tego filmu) Ludzie tutai występu- 
;acy porażeń-’ są kompromisem, ni 
hilizmem, niemożnością Smutek 
; pesym!zm emanuje z owych 
„Aktorów...". Tym większy, że 
ąłówn; bohaterzy. K-zysztot (Ta­
deusz Huk) i Anka (Hanna Łabo- 
narska) przegrywający swe ambi­
cje i życe. są przecież ludźmi bar 
dzo wartościowymi. Daremnie 
chcą onUuczyńić realnym’ owe 
słowa --^dewizę Wyspiańskiego! 
„Trzeba robić coś, co by od nas za 
leżało..."

Walorem filmu iesł dobra gra 
aktorska. W drugoplanowych 
rolach pięknie zaznaczyły swoją 
obecność Sława Kwaśniewska i 
Kazimiera Nogajówna. Przejmu­
jącą postać starego samotnego 
człowieka kreuje Jan Ciecierski.

(bran)
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20 MLN PUSZEK

Święta górę Japonii Pudżi-Jamę 
odwiedza rocznie 3 mm turystów 
którzy zostawiają tam około 20 
min blaszanych puszek po konse’ 
wach Aby doprowadzić teren do 
porzqdku. zaangażowano 23 000 
osób Koszty generalnych porząd­
ków wyniosły 360 000 dolarów.

4 
I
$ 
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♦

znów w szkolnej ławie
Rys. GWIDON MIKLASZEWSKI

PRZEBIEGŁA BABCIA

B8-letnia milionerka Emma War 
fen z Dallas (USA) wysłała do 
swoich krewnych zawiadomienia 
0 swojej śmierci i zwołała całą ta 
mihę do swoiej wilk Babcia, cie­
sząca się doskonałym zdrowlem, 
uk-yla się w saiome za kotarą, cie 
kawa, co też po jej śmierci będą 
mówić jej krewniacy Efekt był ta 

że pan' Wa-ren muslało grun­
townie przerabiać testament

REKORDOWA KIEŁBASA
W słynnym lodyńskim Hyde Par 

ku odbyło się z okazji Międzynaro 
dowego Roku Dziecka wielko za­
bawa. na Którą przybyło 150 000 
mtodych Brytyjczyków Londyń- 
ScY rzeżmcy przygotowali dla 
dziatwy największą kiełbasę świa 
•n i, . .

♦

I
4

‘a Miało ono 3.6 km długości i | 
ważyło dwie tony. Dzieci miały 
Pyszną zabawę.

— Mamo! Naszą 
szkołę ieszcze re- 

montują...

— Popatrz, jak różne jest to CIAŁO pedagogiczne!

— Chcę sobie wszystko przypom- $ 
nieć zanim pójdę do szkoły! ♦

koniec kariery travolty?
^0 całkowitym niepowodzeń u 

ostatniego fumu „Moment by mo 
ment” sjynny amerykański gwoz 
d°r, 25-ietm John Travo»ta. usu- 
nął się c«eń Uc ekł no swoią 
Limę i tam wiele czasu poświę- 
ca modlitwom

..Miałem zostać największą 
azaa św>ata, ale co Bóg ze 

mną robi? Muszę mieć trochę cza 
*u' aby się odnaleźć” — pow-e- 
^ato bóstwo młodzieży amery 
ońsk ej ostatnich dwóch lat.

— Miło ml panią po 
znać Spodziewam 
się, że będziemy 

przyjaciółmi.

♦ 
♦ 
$ 
♦

*
— Przyprowadziliśmy naszego syna! On się bardzo cieszył, że będzie chodził do szkoły! ♦



Sir. 6 stos wielkopolski Sctx>lti*nfe<fziela, W19 Vn
I

Beethoven stale współczesny
| Rozmowa ze Stanisławem Wisłockim |

Panie profesorze, w Po­
znaniu — mieście, w 
którym pozostawił pan 

część życia, w auli uniwersy­
teckiej, na której estradzie spę­
dził pan jedenaście lat koncer­
tując tam kilkaset razy — po­
cząwszy od poniedziałku popro­
wadzi pan ze „swoją” Wielką 
Orkiestrą Symfoniczną Polskie­
go Radia i Telewizji z Katowic 
przez pięć wieczorów dziewięć 
symfonii Ludwika van Bee- 
thovena. Czy towarzyszą panu 
w związku z tym jakieś szcze­
gólne odczucia? Czy artysta tak 
doświadczony miewa jeszcze 
tremę?

— Cieszę się, iż ta bezpre­
cedensowa beethovenowska pa­
rada (o ile wiem w skali świa­
towej, gdyż przed kilkunastu 
laty urządzono podobny, trwa­
jący tydzień, festiwal w Sta­
nach Zjednoczonych, wszakże z 
udziałem dwóch orkiestr) odbę 
dzie się w Poznaniu. Właśnie 
tutaj, gdzie przeżyłem ważny a 
piękny okres artystycznej mło­
dości, gdzie wespół z równie 
młodym zespołem filharmoni­
ków zdobywaliśmy doświadczę 
nie, pokonując coraz wyższe 
muzyczne przeszkody. A tre­
ma? Bez niej nie wyobrażam 
sobie występu. U mnie ten stan 
ma charakter konstruktywny, 
sprzyja wewnętrznej mobiliza­
cji.

— Czemu zawdzięczamy, iż 
owo niezwykle artystyczne 
przedsięwzięcie, „Dni muzyki 
Beetłiovena” odbędzie się w Po 
znaniu? Czy także pańskiemu 
sentymentowi do tego miasta?

— Trudno byłoby znaleźć w 
kraju lepsze miejsce. Przecie 
aula uniwersytecka to sala kon 
certowa o najdoskonalszej w 
Polsce akustyce, a co niemniej 
ważne — macie w Filharmonii, 
„Pro Sinfonice” i telewizji 
świetnych działaczy kultural­
nych, gwarantujących poziom 
organizacyjny godny rangi wy 
darzenia. Naturalnie, że i oso­
biste—-sentymenty- - odegrały 
przy wyborze jakąś rolę.

— Beethoven należy do pań­
skich ulubionych kompozyto-. 
rów. Jego utworami dyryguje 
pąn często w Polsce i poza nią. 
Już przed ponad ćwierćwie­
czem, wiosną 1953 roku, z ów­
czesną „swoja” orkiestrą — 
Filharmonii Poznańskiej — 
przedstawił pan, również w auli 
U AM, tyle żć w czasie trzech 
miesięcy, komplet symfonii ge­
nialnego mistrza z Bonn. Żywo 
utrwaliły się w pamięci star­
szych melomanów te godziny 
nadzwyczajnych doznań.

— Miło mi to słyszeć, ponie­
waż i ja spośród wielu przeży­
tych zdarzeń pamiętam te pre­
zentacje. zwłaszcza wykonanie 
IX Symfonii. Twórczość Bee- 
thovena rzeczywiście zajmuje 
bardzo znaczące miejsce w 
moim życiu. Zrodziło się to za­
miłowanie już przy najwcze­
śniejszych mych kontaktach z 
muzyką. Pierwszym koncertem, 
którego nauczyłem się jako kil­
kunastoletni pianista był III 

Koncert c-moll tegoż kompo­
zytora. Pierwsze utwory, któ^y 
mi dyrygowałem były również 
Beethovena. Jego dzieła zjawia­
ją się najczęściej w progra­
mach koncertów prowadzonych 
przeze mnie w kraju i poza 
granicami. Skąd bierze się owo 
umiłowanie sztuki bońskiego ge 
niusza? Z niezwykłości jego ta­
lentu: żyjac i działaiac na prze 
łomie XVIII i XIX stulecia, 
potrafił pogodzić w twórczości 
dwa przeciwstawne style — kia 
sycyzm i romantyzm. A wielu 
z nas bliski , jest chociażby z 
racji pewnych analogii wyda­
rzeń społeczno - politycznych 
(wojny, niepokoje, traktaty po­
kojowe) czasów jego i mego po' 
kolenia. Owe fakty wywarły 
głęboki wpływ na osobowość 
Beethovena, a uzewnętrzniły 
się w jakże różnorodnej twór­
czości. Wrażliwość na bieg wy­
darzeń, a jednocześnie twórcze 
wyprzedzanie epoki, w której 
żył, zbliżają go do współczes­
nych. Stąd chyba hasło festi­
walu: ,.Beethoven nasz współ­
czesny”.

— De lat pan dyryguje?
— Po raz pierwszy uniosłem 

batutę na publicznym koncer­
cie jako siedemnastolatek. To 
znaczy, że — czterdzieści je­
den.

— Gdzie pan jeszcze nie wy­
stępował?

— W Afryce i Australii — 
jeśli ujmować rzecz miarą kon 
tynentów. Oczywiście, znalazło 
by się jeszcze trochę ważnych 
ośrodków, a zwłaszcza świet­
nych orkiestr, którymi nie dy­
rygowałem.

— Jak określiłby pan istotę 
sztuki dyrygenckiej?

— Dyrygent to taki sam mu­
zyk jak każdy inny. Jego in­
strument s,tanowi... orkiestra. 
Nie uważam, aby rolę dyrygen 
ta trzeba podnosić do szczegól­
nej rangi. Oczywiście, muszą 
go cechować określone predys­
pozycje — jak umiejętność ro­
zumienia..ludzi. i „..kierowania 
nimi cźy precyzyjnego komuni­
kowania się z nimi.

Fot. — J. Zegalski

— Czy kapelmistrzowskiej 
sztuki można się nauczyć?

— Człowiek inteligentny nau­
czyć się może wszystkiego. Ale 
czy, w przypadku naszego za­
wodu, przyswojenie sobie pe­
wnych czynności i wiadomości 
wystarczy, aby przekonać do 

swych poczynań I koncepcji 
muzyków, a pośrednio słucha­
czy? Rzemiosło to jeden z ko­
niecznych warunków dyrygen­
tury, jednakże o artyzmie de­
cyduje talent.

— Zalicza się pan do mniej­
szości wybitnych mistrzów ba­
tuty, którzy przekazują swój 
kunszt i wiedzę młodym adep­
tom tego zawodu. I to z jakimi 
wynikami! Pańscy wychowan­
kowie są już ozdobami najwięk 
szych sal koncertowych, nie tyl 
ko w kraju. Jeden z nich — Ja­
cek Kasprzyk — jest pańskim 
zastępcą w WOSPR i TV?

— Zaczęła się ta moja dzia­
łalność (której nie nazywam 
pedagogiczną, a traktuję jako 
pomoc młodszym kolegom) 
przed 31 laty w Poznaniu, kie­
dy to profesor Tadeusz Szeli- 
gowski wręcz zmusił mnie do 
prowadzenia zajęć w ówczesnej 
szkole operowej. Najważniej­
sze w tej pracy, którą konty­
nuuję w warszawskiej PWSM, 
jest dotarcie do zdolności i 
wartości tkwiących w młodym 
człowieku, aby pomóc mu w roz 
woju naturalnych predyspozy­
cji oraz — ewentualnie — wska 
zać jak rozwiązać trudności wy 
nikające z braku pewnych 
cech wrodzonych.

— Ci młodsi pańscy koledzy 
— podobnie jak i melomani — 
wiedzą, że wiele koncertów 
prowadzi pan z pamięci. Co pan 
im odpowiada, gdy pytają: czy 
bez partytury dyrygować le­
piej?

— Bez nut dyrygent powi­
nien się obywać prowadząc po 
zycje należące do tak zwanego 
wielkiego repertuaru świato­
wego. Aby tak dyrygować, trze 
ba znać utwór na pamięć* do 
perfekcji. To daje możność ab­
solutnego panowania nad cało­
ścią wykonywanego dzieła. Ta­
kie nauczenie się kompozycji 
wymaga wiele czasu; szkoda 
go na to, jeśli się wie, iż okre­
ślony utwór poprowadzi się raz, 
a może, kilka, __

— Na zakończenie rozmowy 
poproszę pana profesora o wia­
domość „zza kulis”. Kiedy by­
łem na jednej z prób (i to wca­
le nie „generalnych”) przed po 
znańskim festiwalem, zadziwił 
mnie jej nieomal „koncerto­
wy” przebieg: nie przerywa­
jąc muzykowania ograniczał 
pan uwagi do niuansów interpre 
tacyjnych. Ciekawe, jak dłu­
go pierwszy zespół symfonicz­
ny naszego kraju przygotowy­
wał ten beethovenowski cykl?

— Dziewięć symfonii przy­
gotowywaliśmy i nagrywaliśmy 
archiwalnie w różnych okre­
sach minionych dwóch lat. Lecz 
do prób poprzedzających wystę 
py w Poznaniu, na których przy 
pominamy sobie interpretację 
tych dzieł, przystąpiliśmy 1 
sierpnia po sześciotygodniowym 
urlopie. I na nich przejawiła 
się w całym zespole świado­
mość niezwykłej odpowiedzial­
ności, jakiej się podjęliśmy.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Pełni zapału do rozwijania zainteresowań sq członkowie zespołu tańca towarzyskiego w Pleszewie 
(Kaliskie)^

Tet. — Z. Kroeryftskl

Śpiewać, tańczyć - ale dla kogo?
Jeśliby każdemu członkowi amatorskiego 

ruchu artystycznego umożliwić minuto­
wy występ przed kamerami telewizyjny 

mi, to powstałby niezwykle bogaty program 
o folklorze, filmie, poezji, muzyce kameral­
nej, tańcu, rysunkach na szkle i orkiestrach 
dętych, którego emisja trwałaby -całe 1,5 mi 
liona minut, czyli 25 000 godzin. Oto współ­
czesna potęga amatorskiego ruchu artystycz­
nego — masowość.

Tradycje amatorskiej twórczości artystycz­
nej sięgają korzeniami w głąb historii. Wią- 
żą się ściśle z działalnością kółek recytator­
skich i zespołów śpiewaczych, które podczas 
zaborów były wyrazem jedności narodu, a 
także formą edukacji kulturalnej. Wkrótce 
po II wojnie światowej zespoły amatorskie 
uzupełniały lub wręcz zastępowały sztukę 
profesjonalną. Dziś, gdy w kraju pracuje 97 
teatrów, 10 oper, 18 filharmonii, a niemal w 
każdym domu świeci ekran telewizyjny, 
amatorski ruch artystyczny nic jest w stanie 
konkurować z profesjonalną działalnością, 
ale może być środkiem do zaspokajania indy 
widualnych dążeń i ambicji kulturalnych, 
kształtowania zainteresowań, wrażliwości.

Amatorską działalność nazywano kiedyś 
„ochotniczą”, jako, że wynikała z pasji, włas 
nych zamiłowań. I tak sympatycy tańców lu­
dowych sprawdzali swe umiejętności w ku­
jawiakach, ci, w których drzemała tęsknota 
za sztuką żywego słowa, organizowali teatr, 
jeszcze inni malowali albo śpiewali dla sa­
mej radości tworzenia, jak i prezentowania 
swoich możliwości najbliższemu środowisku, 
w -któr-ym wychowali się, pracują. ..Sztuka 
amatorska oddziaływała więc nie tylko na 
recytatorów czy malarzy „niedzielnych”, ale 
również na odbiorców.

Z czasem amatorski ruch artystyczny stra 
cił charakter „ochotnictwa”, w miejsce spon­
taniczności pojawiła się kalkulacja. — Zali­
czenie zajęć w ognisku plastycznym ułatwi 
start na uczelnię artystyczną — zaintereso­
wanie folklorem rodziło się, gdy zespół ludo­
wy pieśni i tańca często koncertujący za 
granicą uzupełniał swój skład — śpiewanie 
w dziewczęcym trio — szczyt marzeń, bo 
stamtąd tylko krok na festiwale.

Amatorska działalność artystyczna rozsze­
rzyła tradycyjne pojęcie twórczości zarezer­
wowane jeszcze do niedawna wyłącznie dla 
twórców zawodowych — na wystawach po­
jawiła się sztuka malarzy naiwnych, zaczę­
to publikować wiersze poetów ludowych.„ 
Lecz rozszerzenie tego pojęcia w wielu przy­
padkach spowodowało zgubienie odbiorcy. A 
przecież twórczość amatorska przejawiająca 
się we wszystkich dziedzinach sztuki musi 
mieć tak jak profesjonalna swojego adresa­
ta. Realizowana jednak tylko dla samookre- 
ślenia artysty, w tym przypadku amatora, 
spełnia jedjmie połowę zadania, które wie­
lokrotnie precyzowali socjologowie „stwa- 

Irzać możliwości czynnego uczestnictwa w

kulturze i kształtować nawyki kulturalne*. 
Zgubienie odbiorcy nie jest tylko wynikiem 
zabłądzenia pod miejskie i wiejskie dachy 
radia i telewizji, ale również hermetyczności 
amatorskich zespołów artystycznych. Folklo- 
rystyczne — latami nie zmieniają reper­
tuaru, który ze względu na swą zawartość 
treściową nuży. Teatralne — prezentują czę­
sto spektakle w obcej i nieczytelnej dla śro­
dowiska, w którym powstały, konwencji. Pla 
styczne — nie wychodzą ze swoimi pracami 
poza cztery ściany pracowni.

W warunkach, kiedy możliwość korzysta­
nia z różnych dziedzin sztuki profesjonalnej 
jest teoretycznie jednakowa zarówno dla 
mieszkańca wsi, jak i miasta zespoły ama­
torskie muszą prezentować interesujące pro­
gramy i prowadzić taką działalność, aby za­
równo zdobyć członków do amatorskiego ru­
chu artystycznego, jak i swoich odbiorców. 
Przykładem takiego postępowania może być 
udana inicjatywa Miejskiego Ośrodka Kul­
tury w Koszalinie pod hasłem „Sceny dla 
amatorów”, która polega na organizowaniu 
występów amatorskich zespołom artystycz­
nym w różnych dzielnicach miasta. W ten 
sposób co tydzień estrada domu kultury bądź 
świetlica gości inną grupę amatorską. Akcja 
wpływa korzystnie nie tylko na ożywienie 
życia kulturalnego w osiedlach, ale jedno­
cześnie pobudza do intensywniejszej pracy 
artystów-amatorów. Regularne kontakty z 
publicznością, jej reakcje zmuszają do zwery 
fikowania pomysłów inscenizacyjnych i posta 
wienia generalnego pytania — dla kogo ro-

-•bimy- ten kabaret, teatr, wystawę? • -
Z obserwacji poczynionych ńa konfronta­

cjach najróżniejszych form twórczości ama­
torskiej, które od stycznia do grudnia stano­
wią poważną pozycję wśród imprez kultu­
ralnych, wynika, że adresatem jest najczęś­
ciej szacowne jury tych festiwali, przeglą­
dów i pokazów. Silenie się na oryginalność, 
inność, odcinanie się od kultury plebejskiej, 
z której większość członków amatorskiego 
ruchu artystycznego się wywodzi, zmusza do 
zastanowienia nad perspektywą takiej dzia­
łalności.

Celem amatorskiego ruchu artystycznego 
nie jest tylko kształtowanie osobowości 
członka społeczności amatorskiej i rozbudze­
nie jego zainteresowań kulturalnych, lecz 
również kształcenie świadomego odbiorcy 
sztuki stojącego, być może z braku predyspo­
zycji psychofizycznych, z drugiej strony 
rampy teatralnej czy ramy dzieła plastycz­
nego. Najwyższy czas, aby pracą „swoich ze­
społów” bliżej zainteresowali się mecenasi 
amatorskiej twórczości artystycznej, czyli 
zakłady pracy, organizacje społeczne. Wszak 

।opieka finansowa nie wyczerpuje wszyst­
kich obowiązków, jakie spoczywają na spon­
sorach amatorskiego ruchu artystycznego.

EWA BŁAHIJ-LESNIEWSKA

Różnorodność wrażeń, zapamiętanych obrazów, zatrzyma 
nych w pamięci rozmów — zachęcałyby do opowieści 
— rzeki. Niewielu przecież Polaków wybiera się w tę 

daleką podróż, każde spostrzeżenie wydaje się więc godne za­
rejestrowania, opisania. Z drugiej strony krótkotrwałość po­
bytu nakazuje skromność, mogącą uchronić autora przed ba­
nalną wyliczanką w rodzaju „czego to ja nie widziałem”, 
zwłaszcza zaś przed pochopnością sądów dotyczących sytua­
cji wewnętrznej kraju, o którym jego poeta Almeida Faria 
powiedział kiedyś: „Tylko ten, kto myśli surrealistycznie, 
rozumie Portugalię”.

Dlatego zamiast opowieści w odcinkach — łyk portugalskie 
go cocktailu, mieszanki z pewnością nie tak klarownej jak 
słynne wino porto—

Jak się rzekło — jest to podróż daleka, na najbardziej za­
chodni skraj europejskiego kontynentu (mogę to poświadczyć 
specjalnym dyplomem otrzymanym na Cabo da Roca czyli 
Skalnym Cyplu koło miasteczka Sintra). Najkrótsza droga lą­
dowa — 3 600 kilometrów. Samolotem — ponad 8 godzin. Je­
śli wszystko dobrze idzie. Bo nasz „Tu-134” musiał w Gene­
wie (pierwsze międzyladowanie) poczekać godzinę dłużej z 
powodu... „Skylaba”. Lecieliśmy 11 lipca i chodziło o to, by 
nas uchronić przed ewentualnym oberwaniem jakimś od­
łamkiem amerykańskiego laboratorium kosmicznego.

Następny przystanek w Madrycie. Tu kończy się linia ro­
dzimego „Lotu”. W przeciwieństwie do sennej Genewy, mad­
ryckie lotnisko Barajas imponuje rozległością budynku i no­
woczesnością rozwiązań. Spaceruję po przestronnych halach, 
gapię się na hiszpańskich policjantów w cudacznych kaskach 
i oczywiście nie wiem, że za kilka dni piękne witryny roz­
prysną się na skutek eksplozji bomb podłożonych przez bas­
kijskich separatystów z ETA.

Przesiadka do „Boeinga-727” Hiszpańskich Linii Lotni­
czych „Iberia”. Rzut oka po pasażerach. Wraz z red. Zbignie­
wem Tempskim, sekretarzem generalnym Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, a zarazem szefem na­
szej dwuosobowej delegacji — jesteśmy prawdopodobnie jedy­
nymi Polakami. Tak, tu już się widzi, że Afryka niedaleko. Prze 
ważają Portugalczycy, jeden z najbardziej wymieszanych ra­
sowo narodów. Przyczyna? W największym uproszczeniu — 
pięciowiekowe panowanie kolonialne, a wraz z nim liczne 
związki portugalskich zdobywców z kobietami podbitych na­
rodów. Kto dziś jeszcze pamięta, że w dwa lata po odkryciu 
przez Kolumba kontynentu amerykańskiego doszło do „podzia 
łu świata” wzdłuż linii od bieguna do bieguna: na hiszpański 
zachód i portugalski wschód? I któż by się domyślił byłych 
władców połowy świata w tych skromnych, prostych ludziach, 
którzy na pokładzie iberyjskiego odrzutowca dzielą się wra­
żeniami, pokazują sobie zakupione w Madrycie drobiazgi,któ­
re wiozą zapewne w charakterze prezentów dla swoich ro­
dzin i bliskich?

Po pięćdziesięciu minutach jesteśmy u celu podróży. Samo­
lot kołuje po płycie lotniska w Lizbonie.

Już na pierwszy rzut oka stolica Portugalii wywijra nie­

przeciętne wrażenie. Lizbona położona jest na wzgórząch, stąd 
znaczne różnice w poziomach dochodzące do 100 metrów! 
Określa to malowniczy charakter miasta, schodzącego tara­
sami do wąskich i krętych dolin, którymi biegną główne arte­
rie komunikacyjne — wśró- nich wspaniała Avenida da Li- 
berdade, przypominająca paryską jChamps Elysees. Zróżni­
cowanie terenowe stwarza zarazem jeden z podstawowych 
problemów architektonicznych Lizbony. Ciekawostka zapa­
miętana z jednego ze spacerów: perony dworca kolejowego 
Rossio położone są na wysokości drugiego piętra powyżej 
poziomu ulicy.

Gdzie goździkiKorespondencja
Ściany domów. Można z nich wyczytać całą burzliwą histo* 

rię Portugalii minionych pięciu lat. Większość haseł i 
wań, pisanych ręką przedstawicieli najróżniejszych polityk' 
nych ugrupowań i tendencji — zniekształciły deszcze i wyPa‘ 
liło słońce. Bo też pojawiły się te napisy przeważnie P3' 
miętnej wiosny 1974 roku, gdy w czasie jednej kwietniowej^ 
cy runęła istniejąca prawie pół wieku faszystowska dykt3' 
tura. Portugalczycy zachłysnęli się wówczas nagle uzyskaj 
wolnością, swobodą publicznego wyrażania swoich myśli 1 
pragnień. Nigdy przedtem goździki — symbol bezkrwawej 
wolucji 25 Kwietnia — nie były tak czerwone i nie pachni3' 
ły tak mocno. Nie było też chyba rewolucji, która zaczynaj' 
by się łagodniej i bardziej sentymentalnie: melancholijną, Pe/ 
ną uczucia pieśnią „Grandola vila morena”, nadaną przez r3' 
diostację Renascena koło Lizbony, pół godziny po północy' 
„Grandola, czarne miasto, ziemio braterstwa, lud jest tym> 
ry naprawdę rządzi w twych murach...”.

Tak miało być w całej Portugalii. Czy jest? .
Wystarczy uważniej poczytać codzienne doniesienia z 

bony, depesze o kryzysach rządowych i przetargach poW?' 
nych, by się przekonać, jak dalece od słów popularnej piesnl 
odbiegają realia kraju, który przed z górą pięciu laty rozP0' 
czął nowy rozdział swojej historii. Jakie to są realia? Ba, Pa' 
rę książek powstało już na ten temat (również w Polsce, P0, 
tytułem „Kto się boi rewolucji” Zygmunta Broniarka i R°nia”

&
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Kiedy dowódcy planują i ■ , '
atak, nie zastanawiają rrzea Kolejnym rokiem dziesięciolatki 
się, czy żołnierze mają —------- — ______

wszystkie guziki przy mundu 
rach. Atmosfera, w której 

rokiem wprowadzano 
nowszechną dziesięcioletniąpowszechną 
rzkołę średnią,czKoię » przypominała
trochę atmosferę takiego wła 
śni€ ataku. To sukces, że 
540 000 pierwszoklasistów roz­
poczęło naukę według nowe- 
ro programu. Nie da się za­
przeczyć, że podjęli z nimi 
pracę najlepsi spośród 40 416 
nauczycieli, dokształcanych na 
specjalnych kursach, w zespo 
łach samokształcenia kierowa­
nego, na wykładach NURT. 
Po° kilku miesiącach nauki o- 
kazało się jednak, że nie do- 
starczono w terminie wszyst­
kich podręczników, że pro­
gramy nauczania rozproszone 
rostały po czasopismach pe­
dagogicznych, że brak pomocy

W TORNISTRZE DRUGOKLASISTY

naukowych.
jak będzie w tym roku? 

Czy uczniowie nowej klasy 
drugiej będą mogli uczyć się 
bez przeszkód?

Słów kilka o programie. 
Uczniowie drugiej klasy będą 
się uczyć tych samych sied­
miu przedmiotów, które poz­
nali w pierwszej klasie. A 
więc: język polski, matema­
tyka, środowisko społeczno- 
przyrodnicze, plastyka, muzy­
ka, praca-technika i kultura
fizyczna.
przeznacza się

Na przedmioty te
25 godzin ty-

godniowo. Dzieci, które nie na 
dażają z opanowaniem wyma­
ganej wiedzy, będą uczestni­
czyły w zajęciach tzw. zespo­
łów wyrównawczych.

Program nauczania począt­
kowego wydany został w for­
mie książki w dostatecznym 
nakładzie 150 000 egzemolarzy 
i rozprowadzany jest obecnie 
wśród nauczycieli. Trochę to

Późno, zważywszy, że zajęcia 
w szkołach rozpoczynają się 
... , ^ńka dni. Pracownicy 
wydawnictw Szkolnych i Pe­
dagogicznych twierdzą jednak, 
ze sukcesem jest to, iż zdążyli 
przed rozpoczęciem roku 
szkolnego. Dopiero w kwiet­
niu wydawnictwa otrzymały 
przydział papieru i można 
było rozpocząć druk książek, 
a przede wszystkim podręczni 
ków. . Zakłady poligraficzne 
pracują na kilka zmian, rów­
nież w' niedziele i święta. U- 
kouczono druk niemal wszy­
stkich podręczników do dru­
giej klasy, Z opóźnieniem ucz 
niowie otrzymają jedynie ele­
mentarz muzyczny. Podręcz­
ników powinno wystarczyć 
dla każdego ucznia II klasy. 
Problem w tym, żeby je do­
wieźć w terminie do najdal­
szych miejscowości. Podjęto 
więc decyzje dające pierw­
szeństwo podręcznikom w ca­
łym krajowym transporcie.

Nowych rozwiązań wymaga 
^prawa przygotowania pomo­
cy naukowych. W tej dziedzi­
nie uczniowie zreformowanej 
szkoły są uprzywilejowani — 
prawie połowa wszystkich po­
mocy naukowych produkowa­
na jest dla uczniów pierw-

takich pracowni. Te kropla w 
morzu, jeżeli uprzytomnimy 
sobie, że w roku 1979,'SO dzie­
ci będą się uczyć w ponad 
50 000 pierwszych i drugich 
klas. Szkoły kompletują więc 
pracownie we własnym za­
kresie. Ponieważ często zda­
rza się, że nie można kupić 
wielu elementów, niektóre po 
moce robi się własnymi siła­
mi — przy pomocy rodziców, 
uczniów starszych klas, za­
przyjaźnionych zakładów pra-

szych klas dziesięciolatki, 
potrzeby w tym zakresie 
niemałe. Wyliczono np., 
dziecko w drugiej klasie 
winno posługiwać się 83

Ale 
są 
że 

po- 
po-

mocami naukowymi. Najlep­
szym rozwiązaniem byłoby 
przygotowanie tzw. pracowni 
nauczania początkowego. Ro­
cznie produkuje się około 1000

Wielką aktywność 1 pomy­
słowość w przygotowywaniu 
tych pomocy przejawiają sami 
nauczyciele. Nic dziwnego. 
Wprowadzanie dziesięciolet­
niej szkoły średniej powierzo­
no bowiem najbardziej do­
świadczonym i najwyżej oce­
nianym pedagogom. Opieką 
tych doświadczonych nauczy­
cieli objętych jest coraz wię­
cej dzieci. W 87 procentach 
gmin powstały szkoły zbior­
cze. W niektórych wojewódz­
twach (leszczyńskie, łódzkie) 
ńie ma już małych szkół, któ­
re stopniowo będą likwidowa 
ne w całym kraju.

Dlaczego stopniowo? Otóż 
zgodnie z ustawą o obowiązku 
szkolnym małe dziecko może 
przejść pieszo do szkoły naj­
wyżej 3 kilometry, starsze — 
4. Jeżeli z jakichś powodów 
dowiezienie ucznia jest nie­
możliwe, należy — zgodnie z 
tą ustawą (i zdrowym rozsąd 
kiem) — założyć w tej miej­
scowości filię szkoły gminnej. 
Obecnie funkcjonuje w kraju

1338 takich punktów filial­
nych, z których każdy kształ­
ci najwyżej 20 dzieci. Dopiero 
więc rozwiązanie problemów 
przewozu dzieci (dojeżdża 25 
procent uczniów) pozwoli na 
wyrównanie startu rzeczywi­
ście wszystkim.

22 sierpnia, wraz z począt­
kiem roku szkolnego, rozpo- 
eznie się kolejny etap wpro­
wadzania w życie założeń I 
programów dziesięcioletniej 
szkoły średniej. Nauczyciele 
klas drugich i pierwszych są 
obecnie w lepszej sytuacji niż 
przed rokiem. Doświadczenia, 
które już zebrali, pozwolą im 
na bardziej intensywną pra­
cę w tych dziedzinach, które 
tej pracy wymagają. Przykła­
dem może być chociażby zwró 
cenie szczególnej uwagi na 
poziom nauczania przedmio­
tów artystycznych (muzyki i 
plastyki), z których prowa­
dzeniem nauczyciele mieli 
szczególne kłopoty, zwłaszcza 
wobec braku w odpowiednim 
czasie poradników metodycz­
nych. -

Reforma oświaty — to dzia 
łania wielokierunkowe, bar­
dzo skomplikowane. Utrwala­
ją się dopiero nowe formy or 
ganizacyjne i zasady metodycz 
ne. *To oczywiste, że przede 
wszystkim rozwiązano sprawy 
zasadnicze. Teraz zwraca się 
uwagę na problemy z pozoru 
mniej istotne, ale też decydu­
jące o tym, jaki będzie absol-
went dziesięciolatki.
na guziki przy mundurze.

PINIE
LEMIKI

DPOWIEDZI

więc

BARBARA ŻYŁKIEWICZ

MIARY ODPOWIEDZIALNOŚCI

Wiele mówi się i pisze na temat odpowiedzialności. O 
że jest niezbędna w każdym działaniu, że jej miarą waży 
się dojrzałość ludzką. Kogoś, kto nie ma poczucia odpo­
wiedzialności, kierować należy do psychiatry, tych zaś, któ­
rych ujemne i szkodliwe społecznie skutki działania wynikły 
z jej lekceważenia — ściga prokurator. Mówi się wtedy 
o pociągnięciu do odpowiedzialności.

Te rozważania przyszły mi na myśl w związku z przeczy­
taną niedawno w prasie wiadomością o sześcioletnim chłop­
cu, który uratował las. Wynikało zaś z niej,-że dziecko to 
(Mariuszek Przygodzki z Białej Wsi koło Grodziska Wlkp.) 
zauważyło w lesie dym. Okazało się, że ktoś pozostawił 
tlące się ognisko, które zagrażało nieobliczalnym w skut­
kach pożarem (panowała susza). Malec zdążył powiadomić 
nadleśnictwo przed rozprzestrzenieniem się ognia.

Zbrodniczy brak odpowiedzialności u dorosłego człowieka 
(lub u dorosłych ludzi) nie spowodował strat dzięki dziecku, 
które prawidłowo rozumuje i reaguje, wykazując się po­
czuciem odpowiedzialności także wobec tego, co robią inni.

Przytoczony tu przeze mnie przykład jest — powie ktoś — 
ekstremalny. Z pewnością i dlatego napisano o tym w prasie, 
bo zazwyczaj to właśnie dorośli likwidują i ponoszą skutki 
zabawy dzieci zapałkami. Niemniej, ile razy dziennie napo­
tykamy najróżniejsze fakty, świadczące o nieodpowiedzial­
ności dorosłych. Z niej wywodzi się większość wypadków 
drogowych, wypadków przy pracy, uszkodzeń maszyn w 
fabrykach i wszelkich Szkód, wynikłych z nie dopilnowania 
czegoś, z zaniedbania i liczenia na to, że „jakoś to będzie”. 
Czy nie tak? (2118)

EUGENIUSZ CZERNIAK — Mogilno

Machina rozrywkowa, z której korzystają 
miliony publiczności, od dawna skrzy­
pi, zacina się, nie nadąża. Jej słabości 

były już wielekroć opisane. Symptomatycz­
nym, a nawet symbolicznym przykładem pa- 
radeksów, do jakich dochodzi na estradzie, są, 
o ironio!, imprezy pod znakiem DO-RO, skła­
dające cześć dobrej robocie największą czę­
sto tandeta artvstyczną. Od lat też wiadomo, 
że sytuacji, która dopuszcza do tak jaskra­
wych wypaczeń nie uzdrowią półśrodki..czy. 
dobra wola idealistów. Stały się po prostu 
nieodzowne zasadnicze zmiany w strukturze 
i organizacji rozrywki, przewietrzenie zasad 
rządzących estradą. Świadomość takiej ko­
nieczności mają rasowi artyści estradowi, któ­
rzy swoim kunsztem pokazują, czym jest praw­
dziwa sztuka rozrywkowa, i którym jej repu­
tacja leży na sercu. Ale, jak sami wyznają, 
dla dobrego moralnego samopoczucia, wta­
piają się w teatr. W nim odnajdują twórczą 
atmosferę, której brak na estradzie. Zajmuje 
się bowiem popularyzowaniem repertuaru go­
towego, a nie kreacją.

Podczas jednej z dyskusji na temat roz­
rywki przewodnicząca Sekcji Estrady Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów Teatru i Filmu 
Alina Janowska przypomniała fragmenty me 
morału, wystosowanego w 1967 roku do Mi­
nisterstwa Kultury । Sztuki, uzasadniające ko­
nieczność odnowy rozrywki. Po latach przed- 
s awione tam problemy nabrały jeszcze więk- 
szej ostrości. Jest nadzieja, że tym razem re­
sort nie będzie już odkładał rozrywkowej re­
wolucji na później.

Wiele grzechów głównych rozrywki, któ­
rych skutki odczuwa publiczność na własnej 
skórze, wynika z rozproszenia sił i środków.
rzedsębiorstwo estradowe, Zjednoczone 
rzedsiębiorstwo Rozrywkowe, stowarzysze­

nia, radio, telewizja, fonografia — każdy so­
bie rzepkę skrobie, każdy ciągnie we własną 
stronę. Brak pomiędzy nimi ścisłej współpra­
cy, koordynacji poczynań, dublują więc swo­
je wysiłki, gdy tyle spraw leży odłogiem, nie 
wspierają się, jakby tworzyły osobne pań­
stwa w tym państwie rozrywkowym.

Zdarzają się więc takie absurdy, że ci sami 
artyści nagrywają identyczny repertuar pod-

W rozrywce

Tandeta
ze znakiem DO-RO
wojnie — raz dla wytwórni płytowej, drugi — 
dla radia. Brak akcji wiązanych. Jeśli na ekran 
wchodzi film z udanym przebojem, aż się pro 
si, aby ta szlagierowa piosenka weszła od ra­
zu na estradę, na mały ekran, na płytę. Ta­
kie są prawa dobrze działającego przemysłu 
rozrywkowego. Nie ma również takiego do­
brego obyczaju, aby płytom towarzyszyły wy 
dania nutowe. Tak więc bezkarnie, w cieniu 
nielicznych programów z prawdziwego zda­
rzenia, buszują sobie jak kraj długi i szeroki 
nieśmiertelne chałtury. Ludzie to kupią, bo nie 
mają innego wyboru.

Z repertuarem estradowym jest trochę tak 
jak w anegdocie o Napoleonie i armatach. 
Brak nowości. Nic dziwnego, że estradowcy 
„tłuką" stare monologi przez wiele lat. Jedna 
z aktorek wyznaje: Chodzę, błagam, upoka­
rzam się, żeby ktoś dla mnie coś napisał. Dla

z tamtych latwłasna z Portugalii
Samsela), cóż więc można powiedzieć w kilku zdaniach? 

a Przykład o samej „rewolucji goździków”, która potwier- 
(tZ\a* niechęć Portugalczyków do rozlewu krwi
żart^ nawe^ corrida kończy ^ię bezkrwawo), na skutek czego 
n z odłamów politycznych, nawet najbardziej reakcyj- 
। c • n*e doznał uszczerbku i nadal ma pełną swobodę dzia- 

Stąd nieustanne ścieranie się różnorodnych sił, czego 
sn ,1C^em S£l upadki kolejnych gabinetów, z których tymcza- 
V rząd pani Marii de Lourdes Pintasilgo jest od roku 1974 
Yem jedenastym!

ak w tych warunkach rozwiązywać skomplikowane pro- 
$my społeczne i gospodarcze kraju zwanego „ubogim krew- 
ni Europy zachodniej”, z deficytem bilansu płatniczego y 

$00 milionów dolarów, inflacją 30 procent rocznie, 
j bilionem bezrobotnych (na 9 milionów mieszkańców) , i 
p n\ trzecią mieszkańców nie umiejących czytać i pisać? 
D za tym wszystkim — Portugalia nie jest wyspą lecz krajem 

nym silnemu oddziaływaniu zachodniego systemu gos- 
lur arCZe^0 * Politycznego. Wniosek złożony — już po rewo- 
J1-w sprawie przyjęcia do Europejskiej Wspólnoty Gos- 

a także członkostwo w NATO to są również te 
w i/?/ 0 które rozbijają się marzenia o „ziemi braters wa,

Której rządzi lud„ ,
gdzie są goździki z tamtych lat? Wszystko ^aza 

। Uzią, po której przyszło przykre rozczarowanie. y ° y 
i dc5rOrnne uproszczenie sprawy. Są przecież siły pos ęP°

Sokratyczne, ze stale rosnącą w znaczenie Portugalską 

tego sensowną propozycją wydoje mi się pro 
jekt zorganizowania nieustannie zasilanego 
banku repertuaru, z którego mogHby korzy­
stać wykonawcy.

Trzeba stworzyć estradom takie warunki 
(między innymi możliwość utrzymywania wła 
snyćh, przywiązanych do firmy zespołów; po­
siadania sal prób), aby można było wyma­
gać od nich, tak jak od teatrów, znaczących 
premier. Pozostawałyby one dłużej na afiszu 
i drogą porozumień docierały dó wszystkich 
zakątków kraju. Chciałoby się oglądać wido­
wiska z jasną myślą przewodnią, zrealizowa­
ne z głową i rozmachem. Aby nie szept ano wo 
kół, że reżyser podpisuje lisię płac, a nie afisz.

Prawdziwi profesjonaliści ubolewają nad 
amatorszczyzną, która pleni się na estradzie 
wyjątkowo bujnie. Tak się bowiem zwykle dzie 
je, gdy popyt przerasta podaż. Artystów estra­
dowych trzeba kształcić. Żadne konkursy, fe­
stiwale, rozśpiewania, nie wyręczą szkolnic­
twa artystycznego. Nie da się ukryć, że pod 
względem kunsztu wiodą prym absolwenci 
dawnego Wydziału Estradowego Wyższej 
Szkoły Teatralnej.

Wszystkie znaki na nidoie rozrywkowym 
wskazują jednak na to, że w najbliższym roku 
akademickim zostanie wprowadzony nowy 
system kształcenia kadr dla potrzeb estrady. 
Obejmie on także — sprawa niezwykle waż­
na — szkolenie i doskonalenie zawodowe lau­
reatów konkursów i festiwali amatorskiego ru 
chu artystycznego, który w ten sposób będzie 
się mógł przyczynić do wzbogacenia I odświe 
żenią estrady. Myśli się o powołaniu do ży­
cia szkoły estradowej w Warszawie i pomno­
żeniu w uczelniach muzycznych wydziałów 
wokalno-aktorskich (katowicki, jak wiadomo, 
zdaje nieźle egzamin).

BARBARA HENKEL

Partią Komunistyczną, czwartą co do wielkości partią, poli­
tyczną kraju. To właśnie portugalscy komuniści demaskują 
manewry prawicy i dążą do przeciwstawienia im alternaty­
wy demokratycznej, opartej na sojuszu partii komunistycz­
nej i socjalistycznej.

Ledwo zacząłem dobierać składniki do cocktailu, już prze­
kraczam wyznaczone ramy. -Może więc jednak nie można po­
przestać na jednej dawce?

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

CZYM PŁUKAĆ USTA?

Od dłuższego eząsu pozostaje marzeniem nabycie wody do . 
płukania ust, co w kulturalnym kraju jest niewybaczalne, 
gdyż chodzi o higienę i zdrowotność. Jak od najmłodszych 
lat przyzwyczajać młodzież do higieny jamy ustnej (dotyczy 
to również osób starszych), skoro nabyć tego niezbędnego 
artykułu codziennego użytku nie można? Wiadomo, że są 
ograniczenia w imporcie niektórych surowców chemicznych, 
ale ezy w kreju brak mięty i innych ziołowych surowców, 
z których można produkować ten niezbędny dla zdrowia - 
artykuł? Zauważa się również w poznańskich drogeriach 
niedostatek kremów i środków chemicznych, mimo znacznej 
podwyżki ich cen. (2084)

WITOLD HOFFMAN — Pmmad

MAMY ZA WIELE?

W „Głosie” z 7 VII w dziale „Opinie — Polemiki — Od­
powiedzi” został ogłoszony list ob. Włodzimierza Krycha pt. 
„Jak to możliwe”. Autor napiętnował w nim sprawę wiel­
kiego marnotrawstwa szkła okiennego, którego dotkliwy brak 
tak poważnie nasze społeczeństwo odczuwa. Ale nie tylko 
szkło okienne tak bezmyślnie się niszczy. Obserwowałem 
budowę dworca autobusowego WPK w Poznaniu przy ron­
dzie na Ratajach. Zauważyłem, jak koparka ładowała zie­
mię z rozbieranego chodnika na samochód razem z płytami 
chodnikowymi. Oczywiście zbierając płyty razem z ziemią, 
niszczyła je. A jeszcze przed tym rozgniatała je własnym 
ciężarem, gdyż dla zbierania ziemi, po nich się posuwała. 
Zamierzałem interweniować w tej sprawie, niestety nie za­
uważyłem w pobliżu żadnego kierownika. Wywiezione z zie- 
mią płyty chodnikowe zostały zapewne zrzucone w jakimś' 
dole i tam bezużytecznie leżą. (2160)

WŁODZIMIERZ WEŁNICZ — Poznań

DRUHOWIE WYJAŚNIAJĄ

W związku z listem pt. „Trzeba zadbać, druhowie” („Głos” 
z 14. 7. 79 r.) śpieszymy poinformować, że trawniki, otacza­
jące Młodzieżowy Dom Kultury „Harcówka”, są okresowo 
strzyżone i grabione, przez personel MDK. Pojemniki na 
śmieci opróżniane są przez „Sanitech” według przez nich 
ustalonego harmonogramu, w związku z czym dbamy tylko 
o to, by śmieci zgromadzone były w jednym miejscu. Pomi­
mo tego uprzejmie dziękujemy za sygnał. Aktualnie tra- 
wa wokół pomnika i MDK jest skoszona, a śmieci zostały 
wywiezione przez „Sanitech”. Z harcerskim pozdrowieniem 
„Czuwaj”. (2000)

TADEUSZ BARTOSZCZYK hm PL
Komendant Hufca

ZJEDNOCZENIE CZYNI STARANIA

Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w odpowiedzi na list pt. „Ra­
dio •— taxi dopiero po 1980?” („Głos” z 16 VI br.) uprzej­
mie informuje, że wprowadzenie świadczenia usług taksów- 
kowych za pośrednict wem systemu radio-taxi uzależnione jest 
o<l nabycia urządzeń technicznych oraz wygospodarowania 
na ten cel odpowiedniego lokalu. Z uwagi na brak zapew­
nienia dostaw potrzebnego wyposażenia pojazdów i stńcji 
dyspozytorskiej, do roku 1980 nie będzie możliwe wdroże­
nie Usług taksówkowych za pośrednictwem łączności bez- 
przewodewej. Tym niemniej Zjednoczenie czyni starania 
o możliwie jak najszybsze usprawnienie przewozów taksów­
kami miejskimi. (1000)

Kazimierz kowalczyk 
zastępca dyrektora

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
« nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji.

Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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KOMBINAT BUDOWLANY
POZNAŃ — CENTRUM”

ZATRUDNI NATYCHMIAST
przy budowie Osiedla Rataje w Poznaniu 

następujących pracowników.
— ELEKTRYKÓW
— ZBROJARZY
— MONTERÓW KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
— BETONIARZY
— MURARZY
— OPERATORÓW SUWNICY
— PALACZY C.O.
— CIEŚLI BUDOWLANYCH
■— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH na przyuczenie do zawodu

KOMBINAT DYSPONUJE:
HOTELEM ROBOTNICZYM i STOŁÓWKĄ.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELI;
DZIAŁ ZATRUDNIENIA, ulica Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301,
telefon: 222-081 wewn. 313, 314 lub 593-67.

Przedsiębiorstwo Państwowe 
HOTELE „ORBIS — POZNAŃ” w POZNANIU 

pl. Gen. H. DąBrowskiego 1

ZATRUDNI ZARAZ
(również w niepełnym wymiarze czasu pracy)

pracowników na stanowiska:

e

o

Pokojowych i korytarzowych 
Pomocy kuchennych , 
Rzemieślników różnych specjalności 
Mistrzów cukierniczych i cukierników 
Piekarza
Blokierki
Robotników7 do prac ciężkich
Pracow ników, do obsługi 
nowoczesnycŁumiirządzeń pralniczych

Osoby chętne do podjęcia pracy na wyżej wymienionych 
stanowiskach, winny zgłaszać się w godzinach od 7 do 15 
w Dziale Spraw Pracowniczych w jednym z niżej^wj mienio­
nych zakładów wchodzących w skład przedsiębiorstwa:

— HOTEL „ORBIS — POZNAN”, pl. Gen. H. Dąbrow­
skiego 1 (pok. 21) tel. 332-081 wewn. 15-37.

— HOTEL „ORBIS — POLONEZ”, al. Stalingradzka 54/69, 
tel. 557-41.

— HOTEL „ORBIS — BAZAR”, al. Marcinkowskiego 10, 
' tel. 512-51.

— „NOYOTEL - ORBIS”, ul. Warszawska 64/66, tel. 700-41.

Osoby chętne do podjęcia pracy przy obsłudze urządzeń 
pralniczych winny zgłaszać się w Centralnej Pralni Hoteli 
„Orbis”, ul. Dziekańska 18, tel. 703-94.

Osoby podejmujące pracę w przedsiębiorstwie oprócz upo­
sażenia zasadniczego otrzymują inne świadczenia wynikają­
ce z Układu Zbiorowego Pracy dla Zjednoczenia Gospodarki 
Turystycznej (między innymi: premię miesięczną, premię 
dewizową, trzynastą pensję).

Ponadto po przepracowaniu 6 miesięcy pracownik nabywa 
prawo do otrzymania bezpłatnie biletu kolejowego i sypial­
nego (również dla członków rodziny) do dowolnej miejsco­
wości w kraju.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość korzystania z bufe-
tów pracowniczych i stołówek.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
„ G O P L A

CUKIERNICZEGO
N A”

w Pozna

♦

4

4
4
♦
4
4

4

2695-K1

<

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
w PRZEDSIĘBIORSTWIE

UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

możecie zdobyć
ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY

podejmując naukę zawodu
w specjalnościach:

— MALARZ
— BLACHARZ
— POSADZKARZ - PŁYTKARZ, układacz wykładzin
— CIEŚLA*
— BETONIARZ - ZBROJARZ
— MURARZ
— MONTER wewnętrznych instalacji wodno-kan. i ogrzewczych 

NAUKA TRWA 2 LATA.

ŚLUSARZ - MONTER konstrukcji stalowych 
ELEKTROMONTER instalacji i urządzeń elektrycznych 
STOLARZ
NAUKA TRWA 3 LATA.

Uczniom zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie oraz wyżywienie.

Szlifierza polemika, ucz­
niów w zawodzie ślusarz 
— galwanizator zatrudnię, 
mogą być do przyucze­
nia. Poznań Orląt 17.

99272g
Murarzy — tynkarzy oraz 
pomocników przyjmę, pra 
ca stała. Spychała, Os. Ja 
gicllońskie 8 m. 6. 101 Og
Mechanik samochodowa 
na stałe lub dorywczo po 
trzebny Poznań, Żerom-
skiego 7. 1061g
Ślusarz narzędziowy (wy- 
krojniki formy) oraz spa 
wacz na stałę lub doryw 
czo potrzebni. Sołtysiak, 
Poznań, Żeromskiego 7.

1062g
Malarzy oraz uczniów 
przyjmę. ul. Findera 24
m. 8.

nik. 1135g

2654-K1

s

Zatrudnię krawcowe — 
centrum. Chudoby 18, tel. 
22-22-63 Matczyński.

. U46g

Uczniów oraz instalato­
rów przyjmie zakład o- 
grzewezy. Szymkowiak, 
Robakowo 125, gm. Kór-

1108g

Przyjmę akwizytora z 
praktyką — uszczelnianie 
okien tel. 639-26, 1156g
Przyjmę panią do pro­
wadzenia domu z gotowa 
niem dochodzącą lub na 
stałe • na bardzo dobrych 
warunkach. Poznań, tel. 
20-98-57 lub oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
U82g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla 1201g.
Panie szyjące na maszy­
nie potrzebne, praca sta­
ła. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 1205g.
Przyjmę krawcową do 
szycia konfekcji i bieliż- 
niarstwa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 1347g.
Przyjmę na dobrych wa­
runkach lakiernika samo­
chodowego samodzielne­
go. Lakiernia samochodo­
wa, Poznań Czamkows- 
ka 26. 1343g
Potrzebna opiekunka do 
6-miesięcznego chłopca (Po 
dolany), tel. 32-15-45. 1403g
Pan przyjmie dozorco­
stwo z mieszkaniem. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1603g.

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
na rok szkolny 1979/80 do klas I

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH

w zawodach:
CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY (dziewczęta i chłopcy)
Ślusarz
TOKARZ
FREZER

(chłopcy) 
(chłopcy) 
(chłopcy)

OKRES NAUKI:
w zawodzie: cukiernika przemysłowego trwa — 2 lata 
w zawodach: mechanicznych trwa — 3 lata.*'

WARUNKI PRZYJĘCIA KANDYDATÓW:
1. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
2. Stan zdrowia pozwalający na wykonywanie zawodu.
3. B|iejsce stałego zamieszkania na terenie m. Poznania lub w jego okolicy 

do 20 km.

rŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH i SZKOLENIA ZPC „Goplana”,
Poznań ulica Wawrzyńca 11, w godzinach 7—>5, telefon: 404-81. 2207-K1

WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA oraz PODANIA PRZYJMUJE:
SEKRETARIAT SZKOŁY przy PUBR w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49. 
kod 60-171, telefon: 67-60-11 wewn. 4 (.dojazd tramwajem; 1, 3, 13 do pętli
Junikowo). 2534-K1

Potrzebny pracownik rol­
ny. Konarzewo, Szkolna 
37, (Autobusem 103 
Górczyn). 1487g

Przyjmę kobiety do pra­
cy w szklarni przy goź­
dzikach, Baranowo, Sza 
motuiska 23. 1490g

Zatrudnię na stałe toka- 
rza-ślusarza, również ren­
cistę. Poznań, Przełęcz 
33. 1524g

Krawcowa przyjmie szy­
cie chałupnicze Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19. 
dla 1526g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”, Griinwaldzka 
19, dla 1628g.

Przyjmę krawca — kraw 
cowa spodniarza. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 1649g.

Ślusarza przyjmę. Miet- 
kiewicz, Staszica 5 m 11

165lg

553-72.

Przyjmę krawcowe na 
dobrych warunkach. Tel

1663g

Poszukuję garażu — Stare 
Miasto. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19, dla 1429g.

Dmuchawy do słomy i sia 
na wykonuje. Mieczysław 
Dajewski, 63-200 Jarocin, 
ul. Węglowa 2, tel. 22-64. 

1435g

Przyjmę zlecenia na prasę 
hydrauliczną o nacisku 100 
ton wym. stołu 600X690 
mm. Dajewski, 63-200 Ja 
rocin, Węglowa 2, te1 
22-64. 1436g

Nawijanie silników elek­
trycznych, krótkie termi­
ny. Forszpaniak, Dzierży.i
śkiego 275/277. 1495g

Garaż do wynajęcia. Tel.
443-44. 15 mg

Zakładam fliski, terako­
tę. Chaława, tel. 519-C3 
godz. 18—20. 1647g

Usługi wod.-kan. c.o. wy 
konuje Perz. Tel. 520-65.

1631g
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PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

Poznań, ul. Wieruszewska 2— Junikowo

ZATRUDNI ZARAZ
następujących pracowników:

@ KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy (kat. C) 
s SPEDYTORÓW — ŁADOWACZY

w transporcie samochodowym 
OPERATORÓW z uprawnieniami 
na koparkę i dźwig samochodowy

© MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA:

Sekcja Spraw Osobowych FTHW w Poznaniu, ulica 
Wieruszewska 2, pokój 16, telefon 674-411 wewn. 165.

2712-K1

INSTYTUT FIZYKI MOLEKULARNEJ PAN

UPRZEJMIE INFORMUJE, że

przyjmuje zapisy na
TRZYLETNIE STUDIUM DOKTORANCKIE

w zakresie: fizyki ciała stałego
(fizyka magnetyków, fizyka dielektryków i radiospektroskopia)

do dnia: 31 sierpnia 1979 roku
Kandydaci na Studium mogą uzyskać bliższe informacje 

w Instytucie Fizyki Molekularnej PAN, Poznań, ul. Smolu- 
chowskiego 17/19, pokój nr 261 lub telefonicznie pod nume­
rem 67-43-41.

Przewiduje się kolokwium wstępne z wybranych zagadnień
fizyki ciała stałego w połowie września br. 2438-Ki

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

Lokatorsko - Własnościowa, H. Cegielski
w Poznaniu, ulica Dzierżyńskiego 160 A

ZATRUDNI UCZNIÓW
(CHŁOPCÓW)

w celu odbycia praktycznej nauki
w s p e c j a I n ościach:

1.

4.

OGRODNIK TERENÓW ZIELONYCH.
MALARZ BUDOWLANY ‘
MONTER INSTALACJI SANITARNYCH.
MURARZ - TYNKARZ.
NAUKA ZAWODU TRWA 2 LATA.

Uczniowie zostaną skierowani do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dział Spraw Pracowniczych Spółdzielni — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 160 A
telefon;/333-411 wewn. 10. 2724-K1

*
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO
Oddział Obrotu Ubiorami w Poznaniu 

zaprasza na

KIERMASZ LETNI 
W NIEDZIELĘ, DNIA 19 SIERPNIA BR. - RYNEK JEŻYCKI 

w godzinach 9—13

Polecamy: KONFEKCJĘ • DZIEWIARSTWO • TEKSTYLIA • OBUWIE • GALANTERIĘ 
ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ oraz ARTYKUŁY NA SEZON SZKOLNY.

<

(

kupno
Dużą przyczepę campin­
gową. betoniarkę 150-Ii- 
trową 220 V sprzedam ul

piec żeliwny c.o. 2-2,5 m 
kupię- Kadeeka 17, tel. 
67-28-88. I232g

Winogrady 118. 1222g

Zagraniczne kaski moto­
cyklowe sprzedam Po­
znańska 27a m 11. 1714-g

4pracownicy poszukiwani

Cement kupię, tel. 130-328
wieczorem. 1282g

Sadzonki Truskawek od­
miany wczesnej sprze­
dam. Grunwaldzka 232.

1381°

Sprzedam mierzwę kurzą, 
większą ilość, informacje: 
Stęszew. teł. 13-21-55 oo 
godz 20. 1685-g

UNIWERSYTET im. ADAMA MICKIEWICZA 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 1 — zatrudni

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY

OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO,

przyczepę campingową ku 
pię, tel. 411-345. 1530g

Radiood bilo mik „Radmor 
mor 5100”, magnetofon 
..Aria” oraz MZ 250 TS

Windę budowlaną kupię. Teł 475-59. 1483g
Tel. 446-36. 1623g

Cegła rozbiórkową nową 
albumy z reprodukcjami. 
Teł. Długa Goślina 17.

1773-g

Kafelki oraz terakotę 
sprzedam, tel. 462-87 po
godz. 17. 1496g

Płaszcz skórzany damski, 
tel. 672-130 po godz 16 

1500g

Basset hound szczenięta 
sprzedam Kubiak, Poz-

Namiot, ponton, kajak, 
lornetkę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1676g.

Skuter Wiatka 150 sprze­
dam. Poznań, Bruna 97

766g

nań
Kwiatowa 18.

Koziegłowy. ul 
1510g

Piano sprzedam, tel. 602-80
1515g

Kawior czarny. Oś. Kra­
ju Rad 24 m. 31. U65g

Obrazy, starocie. Kazimie­
rza Wielkiego 10A m 4. 

1519g

Wózek granatowy space- 
rówke ŃRD. składaczek 
włoski sprzedam. teł 
611-06. 1750-g

Nadwozie Skody S100 
sprzedam Przeźmierowo, 
Piaskowa 7. 1737-g

Syrenę 105 lux przebieg 
4000 km, maj 1979 rok 
sprzedam, tel. 463-76 godz.
15—17. 1778-g

Ładę sprzedam. Tel. 429-22
od godz. 15-17. 99637g

Fiata 131S Mirafiori rocz 
nik 1977 sprzedam. Wiado 
mość: tel 22-00-69. 1072g

NSU 1200 C sprzedam. Tel.
453-73. 1289g

Pustaki stropowe Acker- 
mana w ilości około 3000 
sztuk sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla U81g.

Lentex parkietopodonny 
80 m* sprzedam. Oferty 
,,Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1583g.

Fiata 1300 i Skodę S100L 
sprzedam, tel. 526-84. 1344g

25 m8 parkietu dębov/ego
35 cmX4 cm sprzedam, 
tel? 673-693. • 1305g

Przyczepę campingową za 
graniczną sprzedam. Po­
znań. Sianowska 104. 1610g

Szybę przednią Zastawy 
1100 sprzedam Poznań — 
Podolany. Augusta Ciesz
kowskiego 78. 1364g

Ursus C-350 nowy sprze­
dam. Mizera, Kamionna, 
gm. Międzychód. 1310g

Akermany, pianobeton, 
supremę, bidet. Tel. 728-'7 

1812e

Warszawę 204 sprzedam 
ul. Kreta 12, '62-090 Ro­
kietnica. 1388g

Organy B-U gwarancja 
sprzedam. Madalińskiego

Błam karakułowy sprze­
dam. Winogrady 106 m. ż. 

1629g
5 m. 4. 1522g

Pustaki, piec Eska 38 mł 
sprzedam. Bogucin, Gnieź
nieńska 18. 1428g

Wzmacniacz PA-2801 tu­
ner (eksportowe), kolum­
ny Isophon-Orion. Magne­
tofon 2405 S. Tel. 637-05. 

1720-g

Fiata 125p 1500 nowy,
gwarancja eksportowy 
sprzedam. Newtona 1A m

7, (Osiedle Kopernika). 
1454g

Nowy silnik Fiata 127 
sprzedam, tel. 554-38 po 
godz. 18. 1398g

Warunki 
miejscu.

Bliższych 
Osobowych 
pokój 30.

pracy i płacy do omówienia na

informacji udzieli: Dział Spraw 
U AM, Poznań, ul. Stalingradzka 1, 

2714-Ki
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW w KALISZU - Oddział w Ostro­
wie Wlkp. — zatrudni natychmiast:

— PALACZY c.o. z uprawnieniami.
— OPERATORA do obsługi windy towaro­

wej z uprawnieniami.
— PIEKARZY.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracow­

niczych, ul. Wrocławska 18, pokój 9. 2062-K2

Samochód Warszawę 223 
po kapitalnym remoncie, 
nowa blacharka i tapicer 
ka sprzedam Eugeniusz 

Hęćka. Puszczykowo ul.

Tarpana rocznik 1978 z 
silnikiem Fiata 125p sprze 
dam. Tel. 714-37 godz. 12
—17. 1539g

22 Lipca 14. 1435g

Fiata 128 3p Sport sprze 
dam. Września, ul. Grun-

Volkswagena 411E komfor 
towy sprzedam. Gwiaż-
dzista 41. 1559g

waldzka 34. 1508g

Renault 10 sprzedam, tel. 
32-20-90 po godz. 16.

1518g

Fiata MB 125p 1500 rocz­
nik 1975 sprzedam. Sci-
nawska 3. 1599g

Poznań, ul. Kościuszki 57
telefon: 548-47, 594-86 wewn. 19

ORGANIZUJE:

3-letnie młodzieżowe
KURSY KROJU i SZYCIA

kończące się: egzaminem czeladniczym 
.przed Komisją Izby Rzemieślniczej.

Zebranie informacyjne połączone z zapisami odbędzie się’

5 WRZEŚNIA 1979 ROKU O GODZ. 9.00

w Zakładzie Doskonalenia Zawodowego, Poznań, ul. Koś­
ciuszki 57.

Informacji udziela: sekretariat Kursów Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego, tel. 548-47, względnie 594-86 wewn. 19.

PONADTO OŚRODEK PRZYJMUJE
ZAPISY NA KURSY:

Warszawę combi z silni­
kiem Mercedesa 190 Die­
sel sprzedam. Poznań, Sie) 
ska 20 m. 1. 1520g

Fiata 125 combi pierwsza 
rejestracja 1978 rok sprze 
dam, lub w rozliczeniu 
Fiat 126p. Puszczykówko. 
ul. Kopernika 33. 1652g

Garaż do wynajęcia — Wi 
niary. Tel. 535-29. 15‘32g

Trabanta 601 sprzedam.
Poznań, Małeckiego 15 
m. 7. 1630g

Poloneza sprzedam. Od­
biór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1535g.

Poloneza odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Tel. 423-28. 

1671g

- KROJU i SZYCIA dla potrzeb domowych
i SZYCIA SPÓDNIC, BLUZEK, SPODNI (50 godzin) - ’
- DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO (druty, szydełko)
- HAFTU RĘCZNEGO
- TOWAROZNAWSTWA KWIATOWEGO (bukieciar- 

stwo) dla sprzedawców kwiatów
- WYROBU SZTUCZNYCH KWIATÓW
- dwuletnie pomaturalne, KOSMETYCZNE

WOJEWÓDZKA KOMENDA
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY w Pile

BMW 525 rocznik 1976 (li­
piec) kolor niebieski me­
talik w idealnym stanie 
sprzedam. Poznań, Ple- 
wiska — Osiedle Akacjo-
wa 12. 1946g

(Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i dob-
ra prezencja). 2582-K1

OGŁASZA NABÓR CHŁOPCÓW
do 28-11 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY w P i 1 e 

działającego przy

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

POZNAŃSKIM PRZEDSIĘBIORSTWIE 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 

Rejon Budowlany „PIŁA”
O Ogłasza zapisy do klas pierwszych

Hufiec przyjmuje chłopców w wieku 17 do 24 lat.
o na rok szkolny 1979/80 do następujących szkół

W Ochotniczym Hufcu Pracy przy PPBP Nr 2 — Rejon Budowlany „Pila 
możesz uzupełnić wykształcenie

z zakresu: szkoły podstawowej lub zasadniczej szkoły zawodowej 
oraz zdobyć zawód:

I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia) 
o specjalnościach:

grupy obróbki mechanicznej w zawodzie 
TOKARZ

MURARZ - TYNKARZ
BETONIARZ - ZBROJARZ
MONTER konstrukcji żelbetonowych
MONTER konstrukcji drewnianych
MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych
POSADZKARZ

Po ukończeniu Hufca możliwość podjęcia pracy za granicą.

Nie zwlekaj z decyzją!
OCHOTNICZY HUFIEC PRACY ZAPEWNIA:

— całodzienne wyżywienie,
— zakwaterowanie w hotelu junackim,
— wynagrodzenie według obowiązujących przepisów,
- możliwość korzystania z doskonale wyposażonej bazy sportowej, 
— atrakcyjną pracę po ukończeniu hufca.

ONADTO JUNACY w WIEKU POBOROWYM OBJĘCI SĄ:
• , . . „tańczeniu którego zostaną przeniesieni do re-— szkoleniem obronnym, po uKonczeniu

zerwy.
JUŻ DZISIAJ WYŚLIJ NA ADRES:

grupy obróbki ręcznej w zawodzie
ŚLUSARZ - SPAWACZ

Po ukończeniu 3-letniej nauki, absolwenci mogą ubiegać się o przy­
jęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

n. LICEUM ZAWODOWE (4-letnie)
o specjalności:

0 mechanik obróbki skrawaniem
mechanik naprawy maszyn i urządzeń.

Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują świadectwo 
ukończenia średniej szkoły zawodowej oraz zawód obranej specjalności.

Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

2.
3.
4.

Podanie
Życiorys
Świadectwo ukończenia klasy VII
Świadectwo ukończenia klasy Vltl

5. Świadectwo zdrowia
6. 4 fotografie.

28-11 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY ulica Motylewska 5
64-920 PIŁA, skrytka pocztowa 113

PODANIE i ŻYCIORYS 2718-K1

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych 
im. KEN przy Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, ulica
Świerkowa 8, tel. 32-19-49 codziennie od godz. 8 do 15. 2348-K1



WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH

W związku z przeprowadzoną przez ZDiM

463-18. 1768-g

Nową jadalnie „Rustical” 
ze Swarzędza komplet 
sprzedam. Informacje, tel.

Przyjmę pracownice Wy 
twórnia Wód Gazowa­
nych, Grudzieniec 14.

2052g

KOBIETY do pracy na oddziałach produk 
cyjnych — w pełnym i niepełnym wymiarz 
czasu pracy.
ROBOTNIKÓW

w Poznaniu, ul. Wojskowa 5
telefon 674-051 wewn. 80

MECHANIKÓW maszyn i urządzeń
Dla kobiet zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie.

2748-^1

Malarzy, i przyuczonych 
przyjrnh. Nnhringa 9 
przy ul. Winklera.

1941g

praca

Przyjmę panią do sprze­
daży ciast. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1820g.

Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne wy­
łącznie do inwentarza. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1829g.

Sprzedawczyni z praktyką 
potrzebna zaraz do skle­
pu z konfekcją Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1908g.

Potrzebny pracownik. Gos 
podarstwo rolne. Poznań, 
Starołecka 184. 1912g

Małżeństwo bezdzietne, 
stolarz — palacz c.o. przyj 
mie dozorstwo z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 1919g.

Zatrudnię pracownicę ze 
znajomością podstaw kra 
wiectwa. Tel. 611-20. 1927°

Szlifierz-polernik oraz ślu 
sarz-spawacz (autogen) po 
trzebni. Obozowa 8. 1689-g
Zaopiekuję się starszą 
osobą. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 178-g

Lakiernika samodzielnego 
przyjmę na dobrych wa­
runkach. Poznań, Rogo­
zińska 5A. 1724-°
Zaopiekuję się dziećmi r- 
wyżej 1,5 roku u siebie w 
domu — Osiedle Kraju 
Rad.. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 1725-g

Do szycia biustonoszy po­
szukuje. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 1734-g

Do ogrodnictwa na sta­
łe panienki przyjmę. Wi­
nogrady 61. 2104g

Murarze, pomocnicy ńo- 
trzebnL Tel. 67-93-27 no 
godz. 16. 20992

Przyjmę elektromonte­
rów, specjalność wysokie 
napięcie, ul. Dziewanny
4a, tel. 20-71-88. 2051g

„Elektros” Zakład Elek­
trotechniczny przyjmie 
zaraz elektryków do mon
tażu instalacji na 
gach Krajowych 
66-06-03.

Tar- 
tel 

1963g

hapka

Korepetycje z matematy­
ki tel. 20-28-34 Dudziak. 

1737-g

Lisy młode nadające się 
do hodowli kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1830g.

Płytę obornicką kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 199Jg.

Bony PeKaO. Tel. 33-32-60
1869g

Zgrzewarkę do drutu 
sprzedam. Tel. 631-80.

1871g

Ciągnik 3011 major z przy 
zepą w dobrym stanie 
przedam. Tel. 749-84. 1887°

Kanapę antyczna oraz in 
ne starocie sprzedam. Tel.
603-89. 189Sg
Tunele foliowe z c.o., piec 
40 m sprzedam. Szczepan 
kowo, Rodawska 17. 1903g

Prasowalnice Veritas
sprzedam. Tel. 516-06.

 . 1916°
Części Zuka: silnik gór- 
nozaworowy. nowy tylny 
most, przednie zawiesze­
nie z oponami, skromie 
biegów, plandekę, resory, , 
teleskopy snrzedam. Du­
dziak. Wilczynięc 1 koło
Jarocina. 1697-g

komunikaty

ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW informuje, że 
w związku z prowadzeniem robót drogowych 
z dniem 20 sierpnia 1979 r.

ZOSTAJE ZAMKNIĘTA 
dla ruchu kołowego

jezdnia zachodnia ul. ZAMENHOFA na od­
cinku od Ronda Środka do ul. Kórnickiej 
oraz ul. MAJAKOWSKIEGO na skrzyżor 
waniu z ul. Zamenhofa.

Ruch w obydwu kierunkach na ul. Zamen­
hofa będzie się odbywał jezdnią wschodnią, 
bez możliwości skrętów w ul. Majakowskiego.

Dojazd do ul. Majakowskiego, wyznacza się 
Trasą Katowicką i Jedności Słowiańskiej.

Zarząd Dróg i Mostów przeprasza za powsta- 
le utrudnienie w ruchu drogowym. 2753-K1

S+olarzą nrzyimę. Pozna*, 
ul. Górecka 83. 2070°

Nowy kożuch sprzedam
Swoboda 66 m 11. 1748-g

Dnia 13 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle nasz 
pracownik

ZENON RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 29 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego PCB 
„CERBUDOWA” w Poznaniu.

1983-K3

tDnia 16 sieronia 1979 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 72 moja droga żona, mat­

ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

KLARA ZIMNIAK
z domu Konicka

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 9.30 na cmentarzu

poniedziałek, 20 brn. 
junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z synami i rodziną

P-ń ul. Gwardii Ludowej 
Francja P. de C. 62.

17/25
1960-U3

tDnia 16 sierpnia 1979 roku, zakończył swój 
pracowity żywot namaszczony Olejami 5w. 
mój drogi mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się

o godz 13.30 na cmentarzu w Iłowcu.
niedzielę 19 bm.

Pecna.

Strapiona 
żona z rodziną 

2000g

tDnia 15 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, drogi brat. wujek, 
szwagier i nasz przyjaciel przeżywszy lat 56, sp.

ROBERT DANIELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm. o godz.

14, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

BO

tDnia 16 sierpnia 1979 roku, zmarła nagle w 
64 roku życia moja kochana żona, matka, 
teściowa, siostra i babcią, śp.

WIKTORIA SZUBERT
z domu Pucka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm. o godz.
15.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

Kostrzyn Wlkp., Gniezno.
mąż z rodziną

2031g

Kury nioski sex-lin 500 
sztuk sprzedam. Tel. 
780-641. 1776-g

Ładowacze obornika Nu- 
jon, skrzynię biegów Za­
stawy UOOp do remontu 
sprzedam. Noskowe 19

przebudową skrzyżowania 
i Zamenhofa

od dnia 20 sierpnia na 
sięcy autobusy linii nr 
czyły swój bieg na ul.

ul. Majakowskiego

zatrudni zaraz

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Osobowej pokój 118
2729-K1Dworzec Autobusowy w Poznaniu.

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
Oddział I Osobowy

w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 
(Dworzec Autobusowy)

KIEROWCĘ — INSTRUKTORA 
nauki jazdy

wymagania: prawo jazdy kat. „D” + uprawnienie 
do nauki jazdy.

koło Wrześni. 1797-g

Nowy szkielet tunelu fo­
liowego sprzedam. Ko­
morniki ul. Poznańska 83.

1798-g

Polski telewizor kolorowy 
T5601 kolor z Pewexu na 
gwarancji sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka, 
dla 1814-g.

Pudelki sprzedam, tel.
679-683. 1749-g

Pawilon handlowy w cen 
trum Kołobrzegu sprze­
dam. Wiadomość: Poznań
tel. 474-04. 1996g

Kolejki TT snrzedam, ul. 
Szamarzewskiego 21 m. 5 

2071g

Nową maszvne dziewiar­
ska Veritas ?F0 sprzedam. 
Doznań, ul. Bnińska 3 m.
2. 1933°

okres około 2 mic- 
55 i 66 będą koń- 
Majakowskiego na

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmę. ŚmiełowsKa
19 (Górczyn). 9983ig

wysokości Jeziora Maltańskiego.
Natomiast linia nr 57 będzie kursowała uli­

cami Zamenhofa, Rondo Rataje, Krzywouste­
go, Jedności Słowiańskiej i dalej po swojej

Studentka poszukuje po­
koju, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1223g.

trasie. 2778-K1
Student poszukuje poko­
ju na Ogrodach, płatne 
pół lub rok z góry. Tel.
422-19.

Skodę 100 SL w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam.
Tel. 443-85. 1904g

Zuka wywrotkę sprzedam 
Swarzędz, Kobylnicka 11. 

1905g

Fiata 126p rocznik 1979, 
przebieg 4 tys. km żarnie 
nię za dopłatą na Wart­
burga lub Fiata 125p roez
nik 
ry. 
tel.

1977 — 1978 stan dob- 
Zgłoszenia: Mogilno, 
696 — po godz. 18.

1913g

Volkswagena 1200 sprze­
dam, tel. 537-44. 2938g

Zuka sprzedam lub za-.
mienie na Fiata 126p. Pu 
szczykowo, Rolna 8.

1990°

19542

Wołgę stary typ, oraz 
Ursus 355 sprzedam. Za­
krzewo 36 koło Swarzę-Pianino sprzedam tel

67-53-32. 1957g
dza.

Pokój dwuosobowy wynaj 
mę. Kołobrzeska 15. 1821g

Sprzedam Fiata 126p wrze 
Sień 1978 rok, przebieg 
8000 km. Ul. Obronna 10 
m. 4 godz. 15—19. 1837:1

Łazik osobowo - ciężaro­
wy, Zastawę z silnikiem 
Fiata sprzedam. Merczyń 
ski, Dębiec koło Kórnika.

1902g

Fiata i26p nowego sprze­
dam. Przeźmierowo, Pias 
kowa 14. 1863g

Citroena 15 BL w dobrym
stanie kupię. Tel. 628-21.

18S6g

Żuka blaszanego sprze-
dam. Oborniki, tel. 683.

____  „ .............  1376g

Student, cudzoziemiec wy 
najmie samodzielne miesz 
kanie M-2 lub M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1860g.

M-4 własnościowe sprze­
dam. Os. Kraju Rad 22
m. 38. 1361°

Słupca — M-5 własnościo 
we sprzedam. TeL Poznań
33-03-74. 189 Ig

Uczennicom wynajmę nie 
krepujący pokój. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1922g.

Dnia 16 sierpnia 1979 roku, zmarła

KAZIMIERA TACIAK
długoletnia pracownica Biblioteki Kórnickiej 

PAN.

1315g

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 13.30 na 
cmentarzu w Kórniku. Dobrą i sumienną ko­
leżankę żegnają

Dyrekcja, POP, Rada Oddziałowa ZNP 
współpracownicy

1987-K3

W dniu 14 sierpnia 1979 roku, zmarła nasza 
była długoletnia pracownica Koleżanka

REGINA SELL
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składa

Rada, Zarząd, POP i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

1934-K3

tDnia 15 sierpnia 1979 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 72 nasza ukochana matka, teściowa, .

babcia i prababka, śp.

GERTRUDA
Pogrzeb odbędzie się

15.30 na cmentarzu w

PILARCZYK
w sobotę 18 bm. o godz. 
Zabikowic.

W głębokim smutku 
2008g

pogrążona
RODZINA

tDnia 16 sierpnia 1979 roku, po długich cier­
pieniach zmarł kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek w 74 roku życia, śp.

JAN BRASZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 20 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
ul. Prądzyńskiego 10 m. 11. 2033g

tDnia 14 sierpnia 1979 roku, po długotrwa­
łej chorobie, opatrzona Sakramentami św. 
zakończyła swe pracowite, pełne poświęcenia 

życie moja najdroższa żona, nasza ukochana 
siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 67 lat, sp.

REGINA SELL
z domu Kokocińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

ul. Wrpcławska 10/5 
Warszawa. 1991-U3

Odstąpię czynny sklep ga 
lanterii odzieżowej w 
centrum. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1973g.

Uwaga! Przyjmę zam6_ 
wienia na wykonanie na 
grobków w roku bieżą 
cym. Domagała, Zaklaj 
Kamieniarski, Luboń j 
(żabikowo) Poniatowskie- 
go 8-1702-g

Uczennicy szkoły zawodo 
wej dziennej z małą ilo­
ścią godzin lekcyjnych 
dam pokój i wyżywienie 
w zamian za'opiekę nad 
dzieckiem szkolnym teł. 
20-40-86. 1983g

Przyjmę panienkę na po 
kój. Tel. 67-38-64. 1909g

Pokój wynajmę panu. No 
wakowskiego 28. 153.1g

Kawaler poszukuje kawa 
lerki lub M-2. Może być 
wspólne w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1560g.

Komfortowe mieszkanie 
własnościowe we Wrześ­
ni sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1570g.

M-6 Os. Wielkiego Paź­
dziernika zamienię na 2 
mniejsze. Oferty ..Prasą”, 
Grunwaldzka 19, dla 1577g.

Mieszkanie własnościowe 
M-5 na Os. Piastowskim 
sprzedam. Wiadomość: Ko 
morniki, Poznańska 77a. 

164”g

M-2 własnościowe sprze­
dam. Tel. 782-495 do 
godz. 15. 1671g

Obcokrajowiec z żoną, 8- 
letnim dzieckiem, wynaj­
mą mieszkanie: pokój, 
kuchnia, łazienka; osob­
ne wejście. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1677°.

Młode małżeństwo poszu 
kuje mieszkania dwupoko 
jowego z kuchnią, łazien 
ka na okres 2 lat. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 99562g.

Poszukuję skradzionej Sy 
reny 104 POD 04-44. Wia­
domość: Karasiński, Po­
znań, Os. Zwycięstwa 5

Pracownik naukowy po­
szukuje pokoju z wygo­
dami. Tel. 67-95-66 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1408g. .

Małżeństwu wynajmę po­
kój. Boh. Westerplatte 43. 

1436g

Zamienię M-4, 50 m2 na 
większe chętnie stare bu 
downictwo z c.o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka J 9, 
dla 1525g.

Pokój 1-osobowy do wy­
najęcia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1532g.

Pokój uczniom wynajmę.
Junikowo, Ścinawska 68.

1717-g

Kupię M-3 lub M-4 włas­
nościowe. Tel. 67-54-29 od
godz. 14. 1718-g

Poszukuję pokoju w dziel 
nicy Grunwald. Tel. 
67-54-29’ od godz. 14. 1719-g

Wynajmę mieszkanie. Za­
płacę z góry. Tel. 538-84 
lub Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1721-g.

3 pokoje, kuchnią, cen­
trum stare budownictwo 
zamienię na dwa miesz­
kania. Tel. 538-84 lub 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1722-g.

Swarzędz! M-4 własnościo 
we sprzedam. Tel. Po­
znań. 709-61, po godz. 16. 

1970g

Ostrów Wlkp. M-3 żarnie 
nie na podobne Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1972g.

tDnia 17 sierpnia 1979 roku, zmarł niespo­
dziewanie przeżywszy lat 32 nasz ukochany 
syn, brat, wnuk, bratanek, szwagier i wujek

EUGENIUSZ PLICH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 21 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

ul. Wyspiańskiego 3 m. 5.

JANINIE SOBIERALSKIEJ
SERDECZNE WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki

m. 28. 2010g

Układam lastrico, płytki, 
tynki, remonty. Hoppei. 
tel. 642-99. 1833g

1 . ; •!1 rożne

2079g

AGNIESZKI SOBIERALSKIEJ
składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
współpracownicy

Przeds. Robót InstaL Montaż. Bud. Rolniczego
Poznań, ul. Pokrzywno 8.

1985-K3

Wielebnemu Duchowieństwu z Pleszewa i Mar­
gonina, wszystkim Krewnym, Znajomym, Pa­
rafianom z Pleszewa oraz byłym z Szeszewa za 
modlitwy, wyrazy współczucia i udział w po­
grzebie naszego drogiego ojca, śp.

WALENTEGO MACIOŁKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

w imieniu rodziny składa

1545g ks. Józef Maciołek

Władzom Uniwersyteckim oraz wszystkim 
delegacjom, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
wzięli udział w uroczystościach pogrzebowych 
mego ojca, śp.

prof. dr. TADEUSZA CYPRIANA
SKŁADAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

1619g CÓRKA

W 5 bolesną rocznicę śmierci, sp.

JADWIGI ZAJDOWICZ
Uroczysta Msza św. odprawiona zostanie w 

cewartek 23 bm. o godz. 10.30 w kościele Aka­
demickim przy ul. StalingradzkiejA

! Wszystkich, którzy zachowali Ją w scrdecz-
nej pamięci zawiadamiają 

dzieci z rodzinami
Poznań — Braniewo. 2l09g

Zlecę ajentowi sprzeda! 
kwiatów lub oddam v 
akwizycje. Oferty „pra. 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1745-g.

Usługi w zakresie insta- 
lalcji i naprawy central- 
nego ogrzewania, wod.. 
kan. wykonuje szybko, 
i solidnie, Aleksander 
wak. Grunwaldzka 5j 
m 3. 1746-g

pracownicy poszukiwani
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Kórniku przyjmie zaraz

KIEROWNIKA
MŁYNA GOSPODARCZEGO

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu w Zarządzie GS Kórnik ul. Sredzkal?, 

2142-K1
Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie — wyższe ekono­

miczne, staż pracy — 8 lat pracy, w tym 4 lata 
pracy na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym, wymagana znajomość księgowości 
budżetowej oraz zagadnień inwestycyjnych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenie przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych Okręgowej Dy­
rekcji Gospodarki Wodnej w Poznaniu, ul. 
Szewska 1, tel. 594-01 w godz. 7—15. 2741-K1

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦

„SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ HANDLU DETA­
LICZNEGO w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 
z a t r ud n i zaraz

SPRZEDAWCÓW branży spożywczej
i przemysłowej w 
czasu pracy.

Warunki płacy do 
Spraw Pracowniczych 
adres j.w.

niepełnym

omówienia 
pokój 303

wymiarze

w Dziale 
III p. - 

2772-K1

Pleszewska Fabryka Aparatury Przemyski 
Spożywczego „Spomasz” Zakład w Gostyniu 
zatrudni zaraz
— FORMIERZY
— RDZENI A RZY
— PRZERABIACZY mas formierskich
— ZALEWACZA
— OCZYSZCZACZA
— WYBIJACZA FORM
— ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego 
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

przyuczenia w zawodach odlewniczych.
Zakład dysponuje ośrodkami wypoczynko­

wymi w Osiecznej i Stegnie Gdańskiej, sto­
łówką zakładową oraz szeroką gamą świad­
czeń socjalno-bytowych.

Wszelkich informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczych tel. 20-820 wewn. 49 lub 21.

2043-K2

BIBLIOTEKA KÓRNICKA PAN poszukuje 
zaraz osoby na stanowisko

DOZORCY w Pałacu Działyńskich 
w Poznaniu.
Pokój z wnęką kuchenną.

Zgłoszenia: Pałac Działyńskich, Stary Ry'
nek 78/79, pok. 12. 2O94-K2

Wszystkim, którzy okazali współczucie, a szcze­
gólnie Sąsiadom za udzieloną pomoc w naj­
smutniejszych godzinach oraz wzięli udział w 
pogrzebie najdroższej mamy

PRAKSEDY SZAJSTEK
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składa

w smutku pogrążona rodzina
15S3g

Wszystkim Krewnym Przyjaciołom, Znajo­
mym którzy wzięli udział w ostatnim pożegna­
niu, śp.

TADEUSZA KUCZY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA SKŁADA

178’ g żona z dziećmi

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym, Przyjaciołom, Znajomym, Delegacjom Za­
kładów Pracy za okazane współczucie i pomoc, 
za złożone wieńce i kwiaty oraz liczny udziaj 
w uroczystości pogrzebowej naszej kochanej 
i niezappmnianej żony i mamusi, śp.

KAZIMIERY GRYKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
1569g mąż z dziećmi
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WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 
w Poznaniu

P R Z Y J M I E
na rok szkolny 1979/80

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
dziewczęta i chłopców 

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
przy ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

FABRYKI OBRABIAREK SPECJALNYCH 
„PONAR” w Poznaniu, 

ulica Floriana 3,

Kupię działkę budowlaną
uzbrojoną dobrym

O

O

18 Bronisławy 
Ilony

codzienne; 11 Konc. chopinowski;
11.35 „Radioproblemy”; 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Wakacje
melomana; 12.55 ,,Lovers’ gra

o do nauki w zawodzie:
MECHANIK MASZYN

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
NAUKA TRWA TRZY LATA.

c o o

Podania 
(wórni, ul

przyjmuje i informacji udziela: Dział Kadr Wy-
Wojskowa 5, tel. 674-051 wewn 80. 2606-Ki

punkcie Poznania pod rze 
miosło lub handel. Poznań 
— Starołęka, Orląt 17.

99272g
Szczepankowo sprze-
dam nowy domek jedno­
rodzinny. Poznań, Stew- 
nicka 3a po południu.
__ __________________ 954g
W Poznaniu sprzedam
część domu 
dek, garaż, 
gospodarcze, 
da miejska,

53 mi, ogró- 
zabudowan.a 
gaz, c.o., wo 
komunikacja

miejska dobra. Punkt 
dobry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 1027g.
Parter willi wyłączony, ga
raż. ogródek Jeżyce
sprzedam. Oferty „Prasa’ 
Grunwaldzka 19, dla 1053g
Rozpoczętą budowę pól 
domu bliźniaczego z ma­
teriałem w Poznaniu sprze 
dam. Tel. 752-45 itib ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 1267g. 

Sobota

19
Niod ziała

Bolesława 
Juliana

Słońce: 5.38—20.13

TEATRY

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
,Klucznik”.

L KI IM*

SOBOTA I NIEDZIELA

zespół „Crash”; 13 Mag. łowiecki; 
13.15 R. Wagner — fragm. opery 
„Holender tułacz”; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Spotkania z folklo­
rem; 14.16 O zdrowiu — dla zdro-
wia; 14.30 Dla 
szalki opałki” 
14.56 „Czata” 
S.M.; 15.05 W. 
fletowy D-dur

dzieci „Letnie ko- 
— aud. poetycka; 

— mag. wojskowy 
A. Mozart: Kwartet 
KV 285; 15.20 Radio-

ferie; 16 Śpiewa S. Przybylska:
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia
16.48 Czy znasz tę książkę
archiwum jazzu
świata” opo w

17.20
17.40

?: 17 Z 
.Rekord 
„Wraca

gazyn nie tylko dla harcerzy; 23 
Wielcy artyści estrady i kabare­
tu; 21 Wojsko — strategia — ob­
ronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 S. Diagilewa — „Śmierć 
w Wenecji”; 22.30 Błąd na błędzie 
— mag.; 23 Arcydzieła muzyki 
dawnej; 23.35 Public, międzynar.; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.33, 
18.30, 23.30.

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦

SPÓŁDZIELNIA PRACY „KARTODRUK
Poznań, ul. Grochowe Łąki 4

INFORMUJE ż ę

dysponuje wolnymi mocami produkcyjnymi na
ZGRZEWANIE WORECZKÓW Z FOLII PCV

z wielobarwnym nadrukiem
Realizacja zleceń w terminie uzgodnionym z klien­

tem.
Informacji udziela Dział Produkcji tel. 588-13,

UWAGA ABSOLWENCI SZKOt PODSTAWOWYCH!
♦ Możesz zdobyć atrakcyjny zawód!
♦ Pracując, możesz uzupełnić wykształcenie!
♦ Masz szansę uzyskania dobrych zarobków!

ZGŁOŚ SIĘ
w ZAKŁADZIE
BUDOWLANO - REMONTOWYM
HANDLU i USŁUG „BUDREM
w Poznaniu, ul. Sieroca 7

na 3-letniq naukę
i. TECHNOLOG robót wykończeniowych w bu 

downictwie.

2.

Obejmuje specjalizacj

— malarz - tapeciarz
— tynkarz - fliskarz 
— szklarz - posadzkarz
— stolarz - tapicer 
TECHNOLOG montażu w

e:

budownictwie,
Obejmuje specjalizacj e:

— zbrojarz, betoniarz
— montaż i spawanie
Zakład wykonuje prace również za granicą.

Mło dzieży
wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego płac w Budow­
nictwie,
wysokie zarobki w akordzie,
dodatki, premie, nagrody,
dobre warunki socjalno - bytowe,
wypoczynek i urlopy w ośrodkach wczasowych, 
możliwość zdobycia bezpłatnie dalszych kwalifikacji za­
wodowych, szkolenia na kursach mistrzowskich, przy­
uczenia do atrakcyjnych zawodów,
możliwość poznania nowych technologii w produkcji 
w zakresie wysokopłatnych wykończeniowych robót 
w budownictwie np. w zakresie wykładzin, alumi­
nium itp.,
uczniom zamiejscowym zabezpiecza się zakwaterowa­
nie.

Warunkiem przyjęcia jest:
~~ wiek 15 — 18 lat,

■ ukończenie szkoły podstawowej.
^AUKA ODBYWA SIĘ:

w ZESPOŁACH SZKÓŁ ZAWODOWYCH budów-
NICTWA — podległych Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania.

Wobec ograniczonej ilości miejsc — o przyjęciu na 
naukę decyduje kolejność zgłoszeń.

I^fORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

&ZI4Ł SPRAW PRACOWNICZYCH 
Zakładu „BUDREM”, Poznań, 
ulica Sieroęa 7, II piętro, telefon: 561-12 albo 561-13.

Dąiałkę w okolicy Pozna­
nia z dogodnym dojazdem 
kupię. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19, dla 1371g.
Zamienię działkę ogrodni 
cza 3850 z domkiem 
jednorodzinnym przv gra 
nicv Poznania na uodoo- 
na do 600 mt. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
’372S- _____
Dom jednorodzinny sprze 
dam. Krajewski. 60-112 Po 
znań, ul. Kościańska 15 

1438g
Kupię dom lub działkę bu 
dowlaną w Antoninku lub 
okolicy. Ul. Dzierżyńskie-
go 124 m. 32. 1507 g
Kupię działkę z moźliwoś 
clą zabudowy warsztato­
wej. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19, dla I513g
Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą budowę w 
Poznaniu. Óferly „Pra­
sa", Grunwaldzka 19, dla 
1597g.
Dom bliźniaczy nowy do 
wykończenia uzbrojony 
sprzedam. Nowicki, Swa­
rzędz, Różana 4. 1616g
Sprzedam dom bliźniaczy 
wysoki parter do wykoń­
czenia Luboń 3. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1657g.
Kiekrz — dom, stan suro 
wy sprzedam. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19^ dla 
1667g.__________ __ ________
Działkę do 1500 m2 nad je 
ziorem do 70 km od Po­
znania kupię. Oferty z ce 
ną, opisem „Prasa", Grun 
waldzka 19, -dla ■ ------
Kupię willę komfortową 
okolica ’ Grunwald lub 
Ogrody. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1537g.
Działkę budowlaną 0,4 ha
Puszczykowo
Oferty „Prasa”,

sprzedam.

waldzka 19, dla 1541g.
Grun­

Warunki korzystne. Po­
szukuję terenu uod pasie 
kę od 300 m2 okolice ob­
fite w pożywki, blisko za 
budowąń, do 30 km od Po 
znania z dogodną komu­
nikacją. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19, dla 1555g.

: Sprzedam działkę budow- 
i laną 2000 m2 z zabudowa- 
! niami do hodowli drobiu 
■lub warsztat w Oborni­
kach Wlkp. Gawlik. Ooor 
niki, ul. Powstańców Wiel 
kopolskich 6 m. 2. 1130g
Sprzedam domek jednoro­
dzinny, garaż, ogródek w 
Swarzędzu — Nowej Wsi, 
Kaczorowskiego 2. Komu­
nikacja WPK i PKP na 
miejscu. 15558g
Działkę budowlaną Luboń, 
Żabikowo, Os. Plewiska 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1589g.
Dom jednorodzinny — 
stan surowy, sprzedam, 
Września, ul. Świerczew-
skiego 45. 1705-g
Ziemię pod folię 0,5 ha 
odstąpię. Poznań — Krzy- 
żowniki, Międzyzdrojska 
16 m 1. 1713-g
Komfortową willę w Po­
znaniu lub okolicy kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1735-g.
Parcelę budowlano-rekre- 
acyjną z domkiem letnim 
i garażem w Puszczyko­
wie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 1736-g. 
Kupię działkę około 2008 
m* blisko lasu i jeziora 
do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1738-g.

Nowe szklarnie o pow 
720 mi oraz dom w Mo­
sinie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 1782-g.

Oborniki — dom sprzedam 
ul. Jegera 4. 1795g

Dom parterowy, gospo­
darczy niewykończony 
sorzedam. Przeźmierowo.
Południowa 2. 1799-g

Willę kupie . dysponuje 
M-4. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19, dla 1812g.

Nową wille komfortową 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1874g.

Dom szeregowy — Podola 
ny, stan surowy zamienię 
na M-3 własnościowe 
Szaj. Inżynierska 8 ni. 6.

1910g

BUK: „Złota rybka” (poi.), „Bit­
wa o Midway” (amer.).

CZEMPIŃ- niedz. „Dopóki bije 
zegar” (radź.), sob., niedz. „Roc- 
ky” (amer.).

GNIEZNO Polonia: „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr.).

GOSTYŃ: „Julia” (amer.).
GÓRA: „Test pilota Pirxa” (poi.)
JAROCIN: „Niezawodni przyja­

ciele” (rum.), „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Mała syrena” 
(jap.). „Tortury” (fr.): Oaza: „Lęk 
wysokości” (amer.)! Stylowe: 
„Trzej muszkieterowie” (panam.), 
„Zabójstwo chińskiego maklera” 
(amer.). „Godzina contra Gigan” 
'łan.); Syrena: niedz. „Wakacje z 
duchem” (poi), sob . niedz. „Chło­
piec z burzy” (austral.), „Śmier­
telny pościg” (fr.).

KĘPNO: „Pampalini i mrówko- 
jad” (nol.\ „Zmory” (poi.). „Cu­
downy kwiat” (radź.). „Trędowa­
ta” i „Ordynat Michorowski” 
(pol.-archiw.).

KŁODAWA: „Wierna żona” (fr.).
KONIN Centrum: niedz. „Śmierć 

człowieka skorumpowanego” (fr.); 
Górnik: „Dubler” (fr.).

KOŚCIAN; sob., niedz. „Co mi 
zrobisz, jak mnie złapiesz” (nol.), 
niedz. „Dick i jego kot” (poi.).

KROTOSZYN: „Mroczny przed­
miot pożądania” (fr.-hlszp.).

człowiek z myślą” — rep.; 18 Ra­
diowa estrada małych muzyków; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 „Czas i ludzie”; 19 „Maty­
siakowie”: 19.30 Marla Callas „So- 
prano Assoluta”; 20 „List ze Stru- 
mian” — and. o poezji J Kulmo- 
wej; 20.15 Festiwal w Bergen; 22 
„Żywoty panów swawolnych” — 
J. Bekker; 23 Mistrzowskie inter­
pretacje muzyki dawnej; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.05, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czyste 
radości mojego życia” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni Ju- 
goton; 9.30 Nasz rok 79-ty; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Scott 
Hamilton — powrót do jazzowej 
klasyki; 11 „Młodego warszawiaka 
zapiski z urodzin”: 11.30 Dyskote­
ka pod gruszą; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powt. z rozrywki: 13.50 
„Właściwy moment” — ode pow.; 
14 Lato w Filharmonii — mistrzo­
wie czeskiego baroku; 15 05 Wa­
kacje ze swingiem; 15.30 Zgryz — 
mag.; 16.30 Piosenki z Iluzjonu; 
16.45 Nasz rok 79-ty; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 „Aint Misbeha- 
vin, czyli Fats Waller na Broad- 
way’u”: 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Koncert jakiego nie 
hvło: 19 Pisarz miesiąca — M. 
Białoszewski; 19.35 Opera S. Pro­
kofiewa „Gracz”: 19.50 „Czyste ra­
dości mojego żvcia” — ode. pow.; 
29 Baw sie razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J. 
Rewles; 22.15 „Morderca jego- żo­
ny” — słuch.: 22.40 „Strofk’ na 
eitare” — śpiewa S Fra1',w«ki;

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Czyste radości mojego życia” 
— ode. pow.; 9.10 Parada trady­
cjonalistów; 9.30 Romantyczny po­
lonista — K. Krejci; 9^0 Przebo­
je Skaldów; 10 60 minut na go­
dzinę; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
12 Przesłuchanie — ode. słuch, 
dokum.: 12.25 Muzyka z sal kon­
certowych; 13.20 Przeboje z no­
wych płvt; 14.05 Peryskop — prze­
gląd wydarzeń tygodnia; 14.30 Z 
nowych nagrań Programu III; I5 
Rep. „Z elementarzem przez 
świat”; 15.20 „Jestem” nowa pły­
ta zespołu „Earth, Wind and Fi- 
re”; 16 Teatrzyk Zielone Oko — 
„Szklanka”; 16 31 W nastroju gra 
orkiestra — Glenna Millera; 17 
Zapraszamy do Trójki; 19 W na- 
strolu gra ork. K. Vlacha; 19.35 
Onera S. Prokofjewa „Gracz”; 
19,50 Czyste radości mojego życia 
— ode. pow.; 20 Jazz piano forte; 
20.40 Ars poetica; 21 T. Baird: HI 
Svmf i muzyka enifaniczna: 21.30 
„Z bliska i z daleka” — K. Kord; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— J. Rowles; 22.15 Gdańsk 79 — 
„Gdańszczanie” — rep. dokum.; 
22 35 W nastroje: gra ork. O. Lun- 
destrema: 23 Odgłosy przyrody; 
23.05 Wieczorne snntkania z Cry- 
Sfal Gayle; 23.45 Między dniem a 
snem.

23 Odgłosy przyrody 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15. 7, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

23.05 Jam

8, 10.30, 12,

LESZNO: sob., niedz. 
spotkania trzeciego

„Bliskie 
stopnia”

PROGRAM IV: 6.45 - 
express; 7.30 Stereo: 
ne dzień dobry; 8

Radio-
Muzycz- 

Spiewa
(amer.), niedz. „Zagadka w Zoo” 
(poi.).

NOWY TOMYŚL: sob., niedz. 
„Mroczny przedmiot pożądania” 
(fr.), niedz. „Jak się budzi królew­
ny” (czech.), „Mały książę” (amer.)

OBRZYCKO: „Narodziny gwiaz-

,Sz*nOPALENICA: sob., niedz-: „ _ 
taż” (ang.). niedz. „Pułapka w del-
cie Dunaju” (rum.).

PIŁA Iskra: „Jabberwocky” 
(ang.).

PNIEWY: „Śmiertelny pościg” 
(fr.).

PLESZEW: „Szczęki 2” (amer.) •
RAWICZ: „Wielki sen” (ang.).
SŁUPCA: sob., niedz. „Panowie, 

dbajcie o żony” (fr.), niedz. „Po­
dróż za jeden uśmiech” (poi.).

„Budka Suflera”; 8.10 Piosenki W. 
Parzyńskiego; 8.25 H. Berlioz: 
Uwertura do opery „Beatrycze i 
Benedykt”: 8.35 Sport, nauka, tech­
nika; 8.55 Graj kapelo; 9 „Wędru­
jemy z piosenką”; 9.25 Poranek 
pieśni śpiewa Jon Vicker — te­
nor; 10 Bliżej twórców i dzieł 
„Korzenie”; 10.30 Estrada przyjaź­
ni; n J, angielski; 11.15 Gra Mon-
go Santamaria; 11.30
fiew fragm. opery

S. Proko- 
„Wojna i

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muz.; 9 
Snotkania przy mikrofonie: 1# 
Klub Młodych Miłośników Muzy­
ki „Niedzielne spotkania z muzy­
ką”: 11 Sztuka bez ram — Pers­
pektywa w malarstwie; 11.20 Fo- 
noteka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedź; 12.05 Teatr 
letni nie tylko dla młodzieży 
„Stara baśń” cz. VII: 12.45 Ożywić 
maki na manie — „W bieszczadz­
kich uroczyskach”: 13.30 Koncert 
z gwiazda — ..Brothers Johnson”; 
14.10 Łowcy dźwięków; 14.30 Mu­
zyka: 14.40 Mnz.vka z jednej pły­
ty (stereo ogólnop.): 15 Teatr PR 
— studio Stereofoniczne „Powrót 
nosła” — słuch, wg komedii Ju­
liana Ursyna Niemcewicza (ogól- 
nonolskie): 16 05 Przegląd słucho­
wisk poznańskiego teatru radio- 
wp^o: 17 Stereo: W co się bawić; 
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy: 18 Radiolatarnia — program 
o najnowszych osiągnięciach nau- 
kown-techn. w świecie: 18.25 D. 
Scarlatti- T Sonata klawesynowa 
C-dur; 18.30 Fenicjanie — naród 
kupców i żeglarzy — aud. z udz. 
doc. T. Łonoszki: 19 K. W. Gluck 
— Onera w 3 aktach „Orfeusz i 
Eurydyka”: ’ 20:56 Gra 1 dyrygu je 
Dawid Ojstrach; 22 wielkopolski 
Kalejdoskop Snort.; 22.10 Muzyka 
kameralna Bartoka.

SYCÓW: 
la godzina 
wagarach” 
no” cz. U

sob., niedz. „San Babi-
20” (wł.), 
(czech)., 

(poI)-

„56 godzin na 
niedz. „Kari-

ŚREM Klubowe: sob., niedz.
,Biały mazur” (poi.), niedz. „Char-

pokój”; 12.05 Głos Mazowsza, Kur­
pi i Podlasia — mag.; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Recital A. Zauchy; 13.15 
Przeboje na lato; 13.50 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Tańce Po­
górza Cieszkowickiego; 15.05 „Fan- 
tazy” — słuch.; 16.05 Kodeks i kie­
rownica — Wypadek czy zabój­
stwo?; 16.25 Pomnikowe legendy 
— Pałac pod Blachą; 16.40 z taś­
moteki spikera; 16.50 Kadioexpress; 
17 Mtlz. ludowa; 17.15 And. społ.;

Wiadomości: 12, 18, 22.55.

^MUZEACH
B INA g

IAIYSTAIAI ACH

lie Brown jego kompania” 17.25 Z taśmoteki spikera; 17.40
(amer.); Słonko: sob., niedz. 
„Wierna żona” (fr.), „Podarunek 
czarnego księcia” (radź.), niedz. 
„Najpiękniejszy koń” (radź.).

ŚRODA: „Powiedz, że ją ko­
cham” (fr.), „Wilk grasuje” 
(NRD).

TRZCIANKA: sob., niedz. „Wiel­
ki sen” (ang.), niedz. „Reksio wy­
bawca" (poi.).

WIERUSZÓW: „Gwiezdne woj­
ny” (amer.).

WRONKI: sob., niedz. „Bilet pę-

Felieton literacki J. Ratajczak; 18 
Stereo: Grająca szafa; 18.25 Pani 
na Łańcucie — Izabella Lubomir- 
ska; 19 Czy znasz swoje prawo? 
— Prawo pracy; 19.15 J. łaciński; 
19.30 Stereo: „Posłuchajmy to raz 
jeszcze”; 22.10 Kosmos bliski i da­
leki; 22.30 Radiowe portrety Po-
laków L. Krzywicki socjo-
log-publicysta; 22.50 Pieśni S.
Rachmaninowa śpiewa N. Gedda.

wrotny” (poi.), 
(radź.), niedz. 
(poi.).

WRZEŚNIA:

,,Szklane paciorki” 
.Myszka i mucha”

(poi.), „Proszę słonia” 
ry” (poi.).

WSCHOWA: sob., 
koni do stu brzegów”

.Zaklęty zamek”
(poi.), „Zmo-

niedz. „St®
(poi.), niedz.

„Colargol na dzikim zachodzie” 
(poi.).

ZŁOTÓW: sob. „Zabawka” (fr.), 
niedz. „Przeciw Kingowi” (jug.), 
„Szczęki 2” (amer.).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9.05 Lato z Radiem; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Na południe od Czantorii; 13.01 
Przeboje na lato; 13.20 Z nagrań 
grupy „Black Byrds”; 13.40 Kąctk 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Reląks; 14.25 Studio Gama; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
Inf. dla kierowców); 16 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Radiokurier — aud. inf. 
SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.33 Filmy 
bez wizji; 19.15 Z opolskiego stu­
dia; 19.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 21.05 Gwiazdy jazzu-Sa- 
rah Vaughan; 21.35 Przy muzyce 
o sporcie; 22 20 Tu Radio Kierow-
ców; 22.23 Olsztyn na 
antenie; 23 Wita Was 
mag. siowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 21,

Wiadomości: 6.46, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA PROGRAM I:
8.26 Musicon z Poznania; 9.05 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.05 Z albumu 
polskiej piosenki; 10.30 Radiowy 
Teatr dla dzieci: „Zgubione zna­
lezione” słuch.; 11 Różne barwy pio 
senki; 12.05 „W samo południe”;
12.45 Polska muz. popul.; 13 Stu­
dio „Gama”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Teatr
PR Świadkowie dokumenty
„Gdańsk godzina ypsylon” — ćz. 
111; 16.35 Muzyka; 16.50 Transm. 
U poł. meczu piłk. Polska — Li­
bia; 17.15 Studio Młodych; 18.05 
Inf. dla kierowców; 18.07 Studio 
Młodych; 18.52 Muzyka; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20 Konc. ży­
czeń; 21.05 Z dziejów kabaretu; 
22 Telegramy muzyczne ze świa­
ta; 22.30 Moja aud. muz.; 23.05 Inf. 
sportowe; 23.15 Rewia piosenek; 
23.45 Ork. G. Mulligana.

Wiadomości: 6.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 11.57, 16, 19, 21, 23.

muzycznej
Polska —

2, 3, 5, 
22.

9,

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbli- 
" :a; 9,30 „Osobliwa miłość” — 

• 10.20 Muzyka; 10.40 Sprawy

PROGRAM II: 8 „Niedzielne spot 
kama” pr. literacko-muz.; 12.05 
Poranek symf.; U Teatr PR — 
Eminencje i baiabancje; 14.35 Tur­
niej śpiewaków i kapel ludowych; 
15 Radiowy Teatr dla Młodzieży 
— „Gokari”; 15.45 Rozrywa, aud. 
reklamowa; 16 Konc. chopinowski; 
16.30 Trzecia strona medalu — 
łódzki serial estradowy; 17.35 e. 
Granados: „Dante” — poemat 
symf. op. 21; 18 Panorama woka­
listyki polskiej; 18.35 Felieton 
Public, międzynar.; 18.45 „Moda 
i piosenka”; 19 Recital Dalidy; 19.20 
SM: Rozgłośnia Harcerska — ma­

W Donledziałkl 1 dni pośwlatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA j RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE, (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—10.

HISTORII M POZNANIA (St 
Rkneki — g. 10—15. śr i piąt. g. 
12—18 sob i dni przedśw. — 
i, 19. VIII. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI- i 
CZEGO (St. Rynek 31 — g. 10— 
18. niedz. i św g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. 1 św. g. 10—15.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 10—14.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9> — Galerie: Malarstwa Ob­
cego. Sztuki Średniowiecznej. 
Malarstwa Polskiego — g. 9—18;

PRZYRODNICZE (ul. Swlerczew 
skiego) — g 10—15, śr. g 19—18. 
sob. — nieczynne (do 31. VIII 
1979).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ czw„ 
piąt g. 9—15, pon., śr. g. 12—18, 
niedz., św g. 10—15, sob. I dni 
przedśw zamkn., wolne soboty 
czynne g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18, niedz. 1 
św g 10—15

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) — g. 9—17, niedz. i 
św. g. 10—16.

MUZEUM A. MICKIEWICZA (W 
Snuełowie) — g. 10—18.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—18.

MUZEUM W KORNIKU — Ł 
10—16.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW NA LEDNICY - g. 8—20.

MUZEUM ŁOWIECTWA- WIEL­
KO POLSKIEGO (Uzarzewo) — g.

MUZEUM 
10—18

W ROG ALINIE — g.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g 9—16.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) - g 10—15

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swarzędz) — g. 7—17.

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIEJ W 
KOSZUTACH — g 10—14.30. mąt. 
10 W17’ S°b' g’ 10~12’ niedzl 54-
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ZAPOUMIADA

Sobota 18 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie najmłodszych: 
„Cudaczek’ oraz film telewizji 
ang. „Fingerbobs” (kol.);

14.05 — „Radzimy rolnikom’’;

Niedziela 19 VIII
PROGRAM 1 

8.20 — „Telewizjada” (kol.);
9.00 — Teleranek oraz kino Te- 

leranka: „Detektywi n'a waka­
cjach”, ode. 2 pt. „Obcy” — 
film TP (kol.);

10.20 — „Antena" (kol.);
10.45 — „Irena do domu’ — poi 

ski film fab.;
12.15 — Dziennik (kol.);
12.30 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);

TYLKO W NIEDZIELĘ, w tym:

13.05 — „Niewydeplane szlaki” — 
reportaż z okazji Dni Kultury 
Beskidzkiej;

13:25 — Rozmowa z wojewodą 
bielskim — Józefem Labud- 
kie.m na temat walorów turys­
tyczno-wypoczynkowych Zie 
mi Beskidzkiej;

13.35 — Piosenka:
13.40 — „Nie tylko igrzyska” — 

wspomnienia Bohdana Toma­
szewskiego o letniej Olimpia­
dzie w Tokio w 1984 r ;

14.00 — „Polak mistrzem świata” 
reportaż z mistrzostw śv lata 
w sportach motorowodnych;

14,30 — Druga gawęda Wilhelma

Poniedziałek 20 VIII
PROGRAM 1

16.00 — Obiektyw:
16.29 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla młodych widzów — 

„Kino Zwierzyńca ’ (kol.):
17.09 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny” (kol.);
17.30 — „Zobaczymy się w nie­

dzielę” — polski film fab.;
19.00 — Dobranoc;
tó.10 —Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

W poniedziałek, wraz z rozpo­
częciem roku szkolnego wznawia 
działalność „Zwierzyniec". Na 

zdjęciu: Michał Sumiński.
CAF — Radoch

Wtorek 21 VIII
PROGRAM 1

15.30 — „Pasje Stanisława La- 
toura”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol..);
16.30 — Dla młodych widzów — 

„Bractwo Żelaznej Szekli” 
(kol.);

16.50 — „Interstudio” — program 
o krajach socjalistycznych 
(kol.);

Środa 22 VIII
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauki politycz­
ne; „Oświata i wychowanie w 
okresie 35-lecia PRL”. Wykład 
prof. dr. hab. Jana Kulpy;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Pan Półka 

i spółka” (kol.);

Czwartek 23 VIII
PROGRAM 1

16.00 — Obiektyw;
16.28 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców oraz „Toomai 
— druh słoni”, ode. pt. „Ty­
ran” — film telewizji angiel­
skiej (kol.);

17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi 
storyczny (kol.);

Piątek 24 VIII
PROGRAM 1 ;

15.15 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;'

15.30 — NURT — Nauki politycz­
ne: „Istota stosunków produk 
,cji w kapitalizmie i socjaliż- 
mie”. Wykład prof. dr. Janu­
sza Górskiego;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kino Najmłodszych: „Kot

14.13 — „Radar” kronika wojsko 
Wa;

14.30 — Obiektyw;
14.50 — Dziennik (kol.);
15.00 — Magazyn filmowy Stu­

dia 8;
15.50 — Klub Małego Fiata;
16.10 — Jadwiga Grabowska o so­

bie i modzie;
16.20 — „Jutro Interwizji’ — pro­

gram rozrywkowy;
16 35 — „Atlas naszych zbóż” — 

gawęda dr Jerzego Brykczyń- 
skiego;

16.45 — „Codzienny chleb” — pro- 
gram publicystyczny, cz. 1;

17 00 — Kolekcja Leszka Mazana;
17.10 — „Zeszyt, polski” — kartki 

z Gdańska i Lodzi;
17.25 — „Za co mi płacą?’ — pro­

gram publicystyczny;
17.40 — Śpiewa McBride — pro­

gram rozrywkowy;
18.00 — „Codzienny chleb”, cz. 2;
18.20 — „Jeden z westerplatezy- 

ków" — rep. filmowy;
18.35 — ..Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz 

deczki” — Zbigniew Wodecki;

Szewczyka: „Jak budowaliś­
my?”;

14.40 — „Początek wieku”,' cz.' 1 
„Iluzjon Dziadunia”. Szymon 
Kobyliński przedstawia film 
Tadeusza Makarczyńskiego o 
pierwszych pokazach kinema­
tograficznych i twórcach pierw 
szych obrazów;

15.15 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — Prawdy i legendy — Za­

wisza Czarny;
16.00 — „'Wilki morskie” — film 

amerykański z udziałem zna­
nej pary komików: Flipa i 
Flapa;

17.00 — „Sprzed lat” — wspom­
nienia Józefa Małgorzewskie- 
go o uruchomieniu radiostacji 
w Raszynie:

17.10 — „Ona była najpiękniejsza” 
— felieton filmowy o wyborach 
miss obiektywu Festiwalu Pio 
senki w Opolu;

17.25 — Mistrzowie komedii — 
Edward Dziewoński (1);

17.35 — „Dalej niż jutro” — pro 
gram publicystyczny na temat 
odpowiedzialności nauki wobec 
naruszenia równowagi świa*a;

18/0 — Mistrzowie komedii (2);
18.20 — „Jak powstawała znów 

Trasa W-Z" — reportaż z pla­
nu filmu Jana Łomnickiego;

75.35 — Mistrzowie komedii (3);

17.20 — Sonda — „Złote runo” 
(kol.);

17.45 — „Viki syn Wikingów’ , ode. 
12 pt „Wyzwolenie” — film 
animowany TV RFN (kol );

18.10 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom’ (kol.);
19.00 — Dobi anoc (koi.);
19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Pętla na szyi” — film 

TV franc. ode. 4 pt. „Cena na- 
namiętności”;

16.55 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.);

17.20 — „Klinika Zdrowego Czło 
wieka” (kol.);

17.45 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

18.10 — Studio Sport;
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — III Międzynarodowy Festi

18.00 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny” (kol.);

18.25 — „Poligon” — program woj­
skowy (kol.);

18.50 — Wystąpienie ambasadora 
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii w Polsce (kol.);

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.lp — III Międzynarodowy Fes­

tiwal Piosenki Interwizji — So 
pot 79 (kol.);

21.25 — Dziennik (kol.);

w butach” — radź, film antmo 
wany (kol.);

16.50 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.20 — „Dzień dobry, w kręgu 
rodziny" (kol.);

17.50 — Teatr Telewizji — Jerzy 
Janicki: „Akcja V”. ode. 4 pt. 
„Specjalne wigilijne danie”;

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
13.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — III Międzynarodowy f es­

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Studio 8 zaprasza na wie­

czór ;
20.35 — „Mareczku podaj mi pió­

ro” — czechosł. film fab.;
22.10 — „Pavana na śmierć infant­

ki” Maurycego Ravela — pro­
gram baletowy Konrada Drze 
wieckiego;

22.30 — Wiadomości dziennika;
22 45 — Sport w Studio 8;
23.00 — „Casanova 70” — włoski 

film fab.;
0.40 — Dobranoc Studia 8: gra 

Capella Cracoviensis.

PROGRAM 2

16.45 — Estrada Folkloru — Płock 
78 (kol.);

17.15 — „Gimnastyka jako lek" 
— wrocławska medycyna zwal 
cza choroby serca;

17.25 — „Czy zwierzęta płaczą?”;
17.35 — Sam-y w Muzeum Techni 

ki;

18.45 — Piosenki;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.20 — „Jan Krzysztof’ — VII 

ode. serialu TV francuskiej;
21.25 — Mistrzowie komedii — 

Edward Dziewoński (4);
22.00 — Wiadomości Studia Sport;
22.15 — Film z serii „Kojak” pt. 

„Zaznanie”.

„Irena do domu" to tytuł filmu 
prod. polskiej, który zobaczymy 
w niedzielę. Na zdjęciu: odtwórcy 
głównych ról — Adolf Dymsza i 

Kazimierz Brusikiewicz.
Fot. — CAF

20.15 — Teatr Telewizji — Ewa 
Bober i Wojciech Solarz: „Pra 
wo głosu” — cz. 1 (kol.);

22.00 — ,.Beethoven nasz współ­
czesny” — inauguracja impre­
zy odbywającej się w dniach 
20—26. VIII. br. w Filharmonii 
Poznańskiej i obejmującej 
wszystkie symfonie Beethove- 
na. Wystąpi Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia 
i Telewizji w Katowicach pod 
dyrekcją Stanisława Wisłoc­
kiego (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — W minutę pb premierze: 

„Zaniechanie i nadzieja” (kol.).
PROGRAM 2

15.30 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

DZIEŃ RUMUŃSKI W TP, w tym:
16.00 — Zapowiedź programu;
16.05 — „Rumunia — wczoraj i 

dziś” — felieton filmowy
16.35 — „Bukareszt” — rep. fil­

mowy;

21.15 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

21.35 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol );

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Studio Sport — potyczki 

ze soortem (kol.);
22.45 — Studio Ratunek — „Uwaga 

«W->” (kol.).

PROGRAM 2

17.30 .— „Ocalić od zapomnienia" 
— program publicystyki kultu­
ralnej (kol.);

wal Piosenki Interwizji — So­
pot 79 (kol.);

21.25 — Dziennik (kol.);
21.40 — III Międzynarodowy Festi 

wal Piosenki Interwizji — So­
pot 79 (kol.);

23.20 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

16.55 — Piosenka, taniec, „Cepe­
liada” (kol.);

17.30 — „Wizyta w Libii” — re­
portaż wojskowy;

21.40 — III Międzynarodowy Fes­
tiwal Piosenki Interwizji — So­
pot 79 c d. (kol.);

23.20 — „Pegaz" — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.).

PROGRAM 2 

17.10 — „Dom i my” (kol.);
17.25 — Przewodnik telewizyjny 

(kol.);
17.55 — „Tydzień” — program eko 

nomiczny (kol.);
12.25 — Studio Sport — stadiony 

świata (kol.);

tiwal Piosenki Interwizji — So 
pot 79 (kol.);

21.25 — Dziennik (kol.);
21.40 — III Międzynarodowy Fes­

tiwal Piosenki Interwizji — So­
pot 79 (kol.);

23.20 — „Świat, ludzie, idee” — 
program publicystyki między­
narodowej (kol.).

PROGRAM 2

17.10 — „Wizytówka — prosto ż 
Kłaja...” — program publicys­
tyki kulturalnej (kol.);

17.40 — „Na pograniczu ryzyka*? 
— reportaż z płockiego Zoo;

18.05 — Kalejdoskop nauki i tech 
niki;

18.15 — „07 zgłoś się” — ode. 1 
pt. „Major opóźnia akcję” — 
film TP (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Godzina tańca charaktcrys 

tycznego — program Telewizji 
Radzieckiej, wystąpią: Natalia 
Kasatkina, soliści i zeąpoky ba 
letowe Teatru Wielkiego w 
Moskwie, Leningradzkiego Ze 
społu Miniatur Choreograficz­
nych, Teatru Leningradzkiego 
im. Kirowa (kol.);

21.30 — Grand Prix RFN — spia 
wozdanie z eliminacji Formu­
ły 1, największej imprezy sa­
mochodowej na świecie;

2".00 — Najważniejszy dzień ży­
cia — „Strzał” — film TP 
(kol.);

22.55 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

12.40 — Studo Sport — Moskwa 80 
(kol.);

13.10 — Dla dzieci: „Wakacyjne 
Kino” — zestaw filmów ani­
mowanych (kol.);

13.40 — Magazyn motoryzacyjny — 
wydanie specjalne ’ (kol );

14.10 — Koncert wakacyjny z Ka 
towic — wystąpi: Wielka Or­
kiestra Symfoniczna Polskiego 
Radia i Telewizji w Katowi­
cach pod dyr. Bogusława Ma- 
deya, Jerzego Salwarowskie- 
go, Jacka Kasprzyka (kol.);

15.10 — Studio Sport — „Historia 
Olimpiad”, ode. 2 (1920—1928) 
(kol.);

15.10 — Telewizyjny Musie Hali 
— program telewizji NRD 
(kol.);

17.10 — W Starym Kinie: „Fran­
kenstein i wilkołaki” — ame 
rykański film fab.;

13.25 — Melodie filmu amerykań­
skiego: „Jimmy Black contra 
mister White” (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — Studio Sport — mistrzo­
stwa Europy juniorów w lekko 
atletyce (kol.);

21.15 — „Bee”'oven” — NRD- 
owski film fab. (kol.).

16.50 — „Theodor Aman” — syl­
wetka malarza;

17.00 — „Liliana Civiloi” — o 14- 
letniej skrzypaczce;

17.20 — „Wszystko co gra” — o 
ludowych instrumentach mu­
zycznych;

17.35 — „Jest taka kraina” — film 
folklorystyczny przedstawiają 
cy piękno krajobrazu wsi ru­
muńskich;

18.05 — „Rumuńskie rytmy” — 
program estradowy;

18.20 — „Rzeźbiarz” — filmowy 
portret Vide Ghezy;

18.35 — „Delta Dunaju’ — impres 
ja filmowa,

18.50 — „Rumunia dziś" — film 
dokumentalny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.20 — „Impresje rumuńskie” — 

film dok.;
20.55 — „Hyperion” — rumuński 

film fab. (kol.);
22.20 — 24 godziny (kol.).

18.00 — Prawo dla wszystkich 
(kol.);

18.30 — Program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek .melomana — 

„Beethoven — nasz współczes­
ny” — koncert 2, wystąpią: 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia i TV w Ka 
towicach pod dyr. Stanisława 
Wisłockiego (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Wieczór filmowy.

Ostrovia - Radomiak 
w Pucharze Polski

W niedzielę rozegrane zosta­
ną mecze piłkarskiego Pucha­
ru Polski, w których uczestni­
czyć będą zwycięzcy pucharo­
wych eliminacji na szczeblu 
okręgu oraz zespoły drugoligo- 
we.

W Poznaniu beniaminek kia 
sy międzywojewódzkiej Admi- 
ra-Telctra zmierzy się z czoło­
wą drużyną II ligj Bałtykiem 
Gdynia. Wprawdzie faworytem 
jest zespół gości, ale przecież 
w pucharowych Jjojach nigdy 
nie brakuje niespodzianek. Po 
jedynek ten rozpocznie się w 
niedzielę o -godz. 16 na boisku 
przy ul. Reymonta.

Ciekawy mecz odbędzie się 
w Ostrowie gdzie Ostrovia po 
dejmować będzie drugoligowe 
go Radomiaka. Zespół gospoda 
rzy stać na wygranie tego po­
jedynku i wywalczenie awan­
su do następnej rundy Pucha­
ru Polski. Spotkanie rozerane 
zostanie w niedzielę o godz. 16 
na Stadionie XXX-lecia.

Pozostałe zespoły poznańskie 
Olimpia i Warta grać będą na 
wyjazdach. Gwardziści w7 Szcze 
cinie ze Stalą Stocznia, „zielo­
ni” zaś w7 Szczecinku z Wicli- 
mem. (wił)

17.50 — „Wszystko już było” — 
progi am publicystyki kultural­
nej (kol.);

13.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią — „Antykwariat”;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.15 — Wieczór przygody i po­

dróży (kol.);
21.45 — 24 godziny (kol.);
21 55 — „Górska legenda” — buł­

garski film telewizyjny (Kol.).

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Twórca i jego dzieło” 

(kol.);
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Królewski szlak” — włos­

ki film fab.;
22.00 — „Beethoven — nasz współ­

czesny” — koncert 3. Wystąpi 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia i TV w Ka­
towicach pod dyr. Stansława 
Wisłockiego (kol.);

22.45 — Premiera W Dwójce.

17.25 — Poradnik turysty (kol.);
17.55 — Poradnik domowy (kol.);
18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga 

ma (kol.);
19.19 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
^0.15 — Tfeatr Wspomnień — 1968 

— Tadeusz Boy-Żeleński: „Ob­
rachunki boyowskie”, cz. 3;

20.55 — Poradnik zmotoryzowane­
go turysty (kol.);

21.05 — 24 godziny (kol.);
21.15 — „Czarny chleb”, ode. 4 pt. 

„Ojciec Baptysta” — telewizyj­
ny f»lm franc. (kol.).
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Wyjazdowe mecze Prosny i Sokoła

Bokserzy rozpoczynają rozgrywki ligowe
W niedzielę rozegrane zosta 

ną pierwsze mecze o mistrzo­
stwo I i II ligi bokserskiej w 
sezonie 1979/80. W ekstrakla­
sie walczyć będzie 12 zespołów, 
a wśród nich Prosną Kalisz; w 
II lidze zaś 24 drużyny, a Wiel 
kopolska reprezentowana bę­
dzie w tej klasie przez Sokoła 
Piła.

Oba zespoły staną przed tru 
dnym zadaniem. Kaliszanic 
walczyć będą w grupie III, w 
skład której wchodzą oprócz 
Prosny Legia Warszawa, Gwar 
dia Łódź (drugi i trzeci zespół 
poprzedniego sezonu) oraz be- 
niaminek ekstraklasy — Carbo 
Gliwice. Zarówno Legia jak i 
Gwardia.są znacznie silniejsze 
od Prosny, j drużynie z Kalisza 
przyjdzie zapewne rywalizo­
wać z Carbo o trzecie miejsce 
w grupie zapewniające ligowy 
byt na przyszły sezon. Trener 
J. Sobolewski w nadcho­
dzących rozgrywkach korzy­
stać będzie z następujących 
pięściarzy: W. Barcz, J. Ale- 
ksandrzak, R. Hyży, T. Ciesiel 
ski, Z. Mirek, M. Pilich, M. Ko­
złowski, Z. Kuciński, W. Jarek, 
E. Kieliszkowski, L. Pilich, Z. 
Napieralski, S. Maciejak, H. 
Gołębiowski.

Pierwszy mecz bokserzy 
Prosny stoczą na ringu w War­

szawie z Legią, w barwach kr 
rej walczą m. in. tacy zawoJ 
cy jak Z. Raubo, K. Przybyć 
B. Gajda, K. Szczerba i j. q0; 
tat. Trudno więc będzie kal 
szanóm uzyskać dobry rezultat 
Przed własną widownią prosil' 
zaprezentuje się 2 września» 
spotkaniu z Gwardią Łódź,

Pięściarze Sokoła Piła, 
rzy od kilku sezonów zajmuj, 
czołowe lokaty w II lidze, 
tym roku wyznaczyli sobie a 
cel awans do ekstraklasy. R,s 
lizacja tego ambitnego zadani 
nie będzie jednak rzeczą ła>. 
wą, bowiem pilski zespół natrj 
fił w swej grupie na silnych n 
wali. Będą nimi następującej 
poły: Stal Stocznia Szczecin 
MZKS Knurów, Wybrzeżj 
Gdańsk, Miedź Legnica i Gór­
nik Sosnowiec.

Pięściarze Sokoła przygód 
wywali się do rozgrywek ba: 
dzo intensywnie i wydają 
być w dobrej formie. Trener A 
Grudziński najbardziej liczy 
na takich zawodników jak: p 
Witt, W. Rosołek, M. Galanty, 
S. Piwnik i C. Sypniewie 
Pierwszy mecz drużyna Sokoli 
stoczy w Szczecinie ze Stalą 
Stocznia. Na własnym ringupi 
lanie wystąpią w sobotę a 
w rześnia w pojedynku z Wy­
brzeżem Gdańsk, (wńł)

Lekkoatletyczne ME juniom
Brązowy medal 

R. Idziaka w dysku
W Bydgoszczy rozpoczęły sit 

lekkoatletyczne mistrzostwa Ein 
py juniorów. Na starcie sta» 
łc ponad 700 zawodników z 28 ta 
jów, wśród nich 56 reprezentat 
tćw Polski. W ekipie polsku 
znalazło się 8 przedstawicieli Wit 
konolski.

Pierwszy dzień zawodów przy­
niósł kilka niespodzianek. Zaś 
czyć do nich należy między » 
nymi porażkę faworyta biegu: 
100 m Brytyjczyka M. McFarli 
ne'a Zajął on trzecie miejsce, 
ciężył T. Schroeder (NRD) — IV 
Z zawodników polskich sukces« 
notował R. Idziak — zdobył « 
brązowy medal w rzucie dysku* 
z rezultatem — 54,94. W koni 
rencji tej złoty medal wywai«; 
J. Schult (NRD) — 56.18. W b: 
gu na 100 m szóste miejsce zajń 
A Tomczok — 11.80. a w siwo 
w dal reprezentantka Calisii l 
Śliwa z rezultatem 6,16 była ć'1

(o-j”

Pięciobój nowoczesny

J. Peciak 
wicemistrzem świata
Tytuł mistrza świata na 

zakończonych w Budapeszcie 
mistrzostwach świata seniorów 
w pięcioboju nowoczesnym 
zdobył Robert Niemann (USA) 
— 5 483 pkt., przed Januszem 
Peciakiem (Polska) — 5 167 
pkt. i Daniele Massalą (Wło­
chy) — 5 423 pkt.

Natomiast pierwsze miejsce 
w konkurerteji drużynowej za­
jęła ekipa USA przed Węgra­
mi i ZSRR. (PAP)

W Gorzowie i Łodzi

W Gorzowie odbyła się III run­
da rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo Polski łuczników. Była 
ona bardzo udana dla zawodni­
ków Surmy, którzy drużynowo 
zajęli pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc 5766 punktów. Jest to najlep­
szy rezultat w historii rozgrywek 
ligi męskiej. Poznańscy łucznicy 
wyprzedzili dotychczasowego lide­
ra Dąbrovię o 20 punktów. Indy­
widualnie Marten Popielewski w 
'wieloboju uzyskał bardzo dobry 
wjmik — 1237 pkt., który jest je­
go nowym, rekordem życiowym. 
Rezultat ten zapev.mil mu drugie 
miejsce. Czwarta lokata przypadła 
Wojciechowi Szyrnańczykowi — 
1201 punktów. Nieźle spisali się w 
tych zawodach juniorzy i junio­

17 ofiar śmiertelnych
Polskie jachty 

na mecie w Plymoui
Wszystkie polskie jacht 

znalazły się juz na mecie di 
matycznych regat „Admi^ 
Cup” w Plymouth.

Z 54 wielkich jachtów ot! 
nicznych, które wystartował 
do ostatniej konkurencji 
mirals Cup” — na mecie 
tychczas znalazło się 38 jedn 
stek. Cztery jeszcze płyn^ ■ 
zostałe wycofały się.

liczba ofiar śmiertelni 
wzrosła do 17. Helikopter' 
statki i okręty prowadzą n‘ 
dal akcję ratunkowa — ^ri 
kuje jeszcze kilku jachtu 
których los iest nieznany.

DEPESZA 
KONDOLENCYJNA 

PREZESA PZŻ 
W związku z tragicznym 

łem regat „Adnńrals Cup” 
zes Polskiego Związku Żegl»r"( 
go Tadeusz Żyłkowski przes,a' 
pesze kondolencyjne do Wij 
skich władz żeglarskich <>raz 
przewodniczącego komitetu 
nizacyjnego regat „Adn11 
Cup’’. (PAP) .

Dobre występy łuczników Surmy
rzy młodsi Surmy. Paweł P*a. 
z wynikiem 1133 pkt. był tr£ei 
Marek Szwarc uzyskując U31 r 
był piąty.

Nie gorzej wypadł start W 
łuczniczek Surmy. Wygrab 
wodniczki Obuwnika 1 P1UdI,1ii 
ich wynik 5909 pkt. jest, 0 , 
cjalnym rekordem ligi olIjI 
Poznanianki uzyskały 
tów i uplasowały się na cZ . 
tym miejscu. Duży wpłyvV n„ i 
soki rezultat miały strzelan1',- 
ny Gut i, która uzyskuje 
punktów poprawiła swój 
szy tegoroczny wynik, a 
Mcrii Dworczak — 1156 
Iławy Bielajewskiej — ń35 ; 
iów. (kar)

zapev.mil

